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Dziś 
w numerze:
□Zabić festiwal?

czy za rok Jarocin będzie 
stolicą polskiego rocka s.5

□Wmieście aniołów
S.14

□Festiwalowe 
remanenty:

- jarocińskie radio s.9
- festiwalowy happening s.12
- najstarszygośćfestiwalu s.11

□ Kwiaty
legenda jarocińskiego rocka s.11

□ Przegrana piłkarzy 
■Victorii"

□ Pokaz mody
niedziela, 11 września s. 10

D o b ro m ira  M rażek  z J a ro c in a  
U je c h a ła  do  W ied n ia  n a  w ycie- 

k tó ra  b y ła  g łó w n ą  n a g ro d ą  
y  k o n k u rs ie  „ G az e ty ” i B iu ra  
p ro je k tó w  i  T u ry s ty k i  „D OM ”

w  r o c i n a -
r ó  u ^*® Siy c z w a r t e k  w y lo s o w a n o  

w n ie ż  n a g r o d y  p i e n i ę ż n e .  T y m  
k  z.e rn  s z c z ę ś c ie  s p r z y j a ło  m ie s z -  
s n 110?-111 J a r o c in a .  N a g r o d y  w y lo -  

W ali; W o jc i e c h  T w a rd o w s k i
^ P o r t o w a  1 /  19 - 400  ty s .  z ł, 

ro ta  J a g i e ł k a  - O s .  K o n s t y tu c j i  
^ M a j a  2 7 /  5 - 200  ty s .  z ł  o r a z

k i c h a ł K a r  l iń s k i - ul. W o ln o ś c in n s K i  - u i .
ni-A ' o r , ty s ' z*- N agrodę pociesze­
n i;  b io g ra m y  k aw y  ufundow a- 
zna r 2 e z  f i r m ę  P R IM A  S .A . z  Po- 
z ^ o j c i e ^ h ^^1̂ 11'*6 ^ n n a  K u ź n i a k

r ? l a^ r(i d y  m o ż n a  o d b i e r a ć  w  B iu -  
g ło s z e ń  „ G a z e t y ” w  R a t u s z u .

(red.)

Zabić festiwal?
F e s t iw a l  m a  w  m ie ś c ie  w ię ce j 

w ro g ó w  n iż  z w o le n n ik ó w  - p o ­
d a ły  w  u b ie g ły m  ty g o d n iu  ś ro ­
d k i  p rz e k a z u .  Ź ró d łe m  in f o r ­
m a c j i  b y ła  a n k ie ta  p r z e p r o w a ­
d z o n a  p rz e z  S p ó łd z ie ln ię  M ie ­
s z k a n io w ą .  F e s t iw a lo w i  g ro z i 
ś m ie rć .  Z a n im  d o k o n a  s ię  e g ­
z e k u c j i  t r z e b a  p o m y ś le ć , czy  
w a r to .

P r z e z  k i l k a  d n i  c a ł a  P o l s k a  s ł y ­
s z a ł a  o  J a r o c i n i e .  D z i e n n i k a r z e  
p r z e ś c i g a l i  s i ę  w  s e n s a c y j n y c h  
d o n i e s i e n i a c h  i  n o w y c h  i n f o r m a ­
c j a c h .  C z y m  z a j m ą  s i ę  m e d i a ,  
b y ł o  w i a d o m o  j u ż  w  c z a s i e  f e s ­
t i w a l o w y c h  k o n f e r e n c j i  p r a s o ­
w y c h .  L o s  u ś m i e c h n ą ł  s i ę  d o  
d z i e n n i k a r z y .  N i e  m u s i e l i  s z u ­
k a ć  n a  s i ł ę  s e n s a c j i .  J u ż  w  p i e r w ­
s z y  d z i e ń  i m p r e z y  b y ł o  w i a d o ­
m o ,  ż e  b ę d z i e  o  c z y m  p i s a ć .  B y l i  
t a c y ,  k t ó r z y  o d  r a z u  p o  c z w a r t ­
k o w e j  z a d y m i e  w r ó c i l i  z a d o w o ­
l e n i  d o  s w y c h  r e d a k c j i .  M ie l i  t e ­
m a t  n a  p i e r w s z ą  s t r o n ę .  O k o  
c z y t e l n i k a  p r z y c i ą g a ł y  w s p a n i a ­
ł e  t y t u ł y  - „ S t r z a ł y  w  J a r o c i n i e ” , 
„ B i t w a  w  J a r o c i n i e ” . Z  a r t y k u ­
ł ó w  d o w i a d y w a l i ś m y  s i ę ,  ż e  u l i ­
c a  ś w .  D u c h a  z o s t a ł a  p o z b a w i o ­
n a  k r a w ę ż n i k ó w ,  c h o d n i k ó w
i  z n a k ó w  d r o g o w y c h ,  k t ó r y m i  
r z u c a n o  d o  p o l i c j a n t ó w .  W s z y s t ­
k i e  d o m y  n a  o d c i n k u  k i l k u d z i e ­
s i ę c i u  m e t r ó w  p o z b a w i o n e  b y ł y  
s z y b ,  t y n k u .  D l a  p o r ó w n a n i a  
p r z y w o ł y w a n o  o b r a z y  z  I I  w o j n y  
ś w i a t o w e j  i  J u g o s ł a w i i .  T e l e w i ­
z ja  p o k a z a ł a  n i e l e g a l n y  h a n d e l  
w ó d k ą ,  b i e g a j ą c y c h  z  p a ł a m i  p o ­
l i c j a n t ó w ,  k a m i e ń  w  t e l e w i z o ­
r z e ,  w y b i t e  s z y b y ,  l a m e n t u j ą c e  
k o b i e t y  - j a k  w  S a r a j e w i e .  T y l e  
m e d i a .  O  m u z y c e ,  k o n c e r t a c h

- c i c h o ,  s z a !  N i e k t ó r z y  d l a  z a ­
g ł u s z e n i a  s u m i e n i a  z a m i e ś c i l i  
o b o k  d r a s t y c z n y c h  o p i s ó w  m a ł ą  
r a m k ę  z  l a u r e a t a m i  t e g o r o c z n e ­
g o  f e s t i w a l u .  K t o ś  d o p i s a ł  l e k ­
k i m  p i ó r e m ,  ż e  p e w n i e  b y ł  t o  
o s t a t n i  f e s t i w a l  i  n a t y c h m i a s t  z a ­
j ą ł  s i ę  s p r a w ą  p r u s z k o w s k i e j  
m a f i i ,  b y  d o s t a r c z y ć  s w y m  c z y ­
t e l n i k o m  k o l e j n y c h  m o c n y c h  
w r a ż e ń .  D l a  d z i e n n i k a r z y  s p r a ­
w a  J a r o c i n a  j e s t  z a m k n i ę t a .  T y m ­
c z a s e m  w  m ie ś c i e  h u c z y  o d  p l o ­
t e k ,  d o m y s ł ó w ,  k ł ó t n i  i w y z w i s k .  
F e s t i w a l  d ł u g o  j e s z c z e  b ę d z i e  t e ­
m a t e m  n u m e r  j e d e n .

P o m ó w ie n ia  i p ie n ią d z e

W  t y m  r o k u  f e s t i w a l  m i a ł  s w ó j  
j u b i l e u s z .  O p r ó c z  r z y m s k i e j  c y f ­
r y  X V  p r z e d  n a z w ą  n i c  n a  t o  n i e  
w s k a z y w a ł o .  T r a d y c j i  j e d n a k  
s t a ł o  s i ę  z a d o ś ć .  D o  k o ń c a  n i e  
b y ł o  w i a d o m o ,  j a k a  b ę d z i e  i m ­

p r e z a  i  c z y  w  o g ó l e  s i ę  o d b ę d z ie .  
J a k  z w y k l e  k i e d y  n i e  w i a d o m o ,
o  c o  c h o d z i  - c h o d z i  o  p i e n i ą d z e .  
W  l i p c u  o k a z a ł o  s ię ,  ż e  n i e  d o p i ­
s a l i  s p o n s o r z y .  O r g a n i z a t o r z y  
ł u d z i l i  s i ę  ( n i e  w i e d z i e ć  c z e m u ,  
b o  n i e  b y ł o  ż a d n e j  a k c j i  p r o m o ­
c y j n e j  f e s t i w a l u ) ,  ż e  p i ę t n a ś c i e  
t y s i ę c y  l u d z i  k u p i  k a r n e t y  i  j a ­
k o ś  „ s t y k n i e ” . O s t a t e c z n a  d e c y ­
z j a  o  t y m ,  ż e  f e s t i w a l  s i ę  o d ­
b ę d z i e  z a p a d ł a  21  l i p c a .  J a k i  b y ł  
f e s t i w a l ,  k a ż d y  w i d z i a ł .  O f i c j a l ­
n i e  o d b y w a ł  s i ę  p o d  h a s ł e m  „ H a j  
b e z  c h e m i i ” . W  t r a k c i e  i m p r e z y  
d o m i n o w a ł o  j e d n a k  i n n e  p o w i e ­
d z e n i e  „ O S Z C Z Ę D Z A M Y ” . 
S m u t n e ,  a l e  p r a w d z i w e .  O s z c z ę ­
d z a ł o  s i ę  n a  w s z y s t k i m ,  b i u r z e  
p r a s o w y m  ( t r u d n o  w ł a ś c i w i e  p o ­
w i e d z i e ć ,  ż e  c o ś  t a k i e g o  i s t n i a ł o ) ,  
n a g ł o ś n i e n i u ,  z e s p o ł a c h  i  d z i e ­
s i ą t k a c h  i n n y c h  r z e c z y .

D o k o ń c ze n ie  n a  s tr . 5

Jarocin

Magnowski zamiast Baraniaka
Na III Sesji R ady M iejskiej w  J a ­

rocin ie, k tó ra  odbyła się we w to­
re k  16 s ierpn ia , dokonano kolejnej 
zm iany pe rsonalne j w  Urzędz e 
G m iny i M iasta. Ze stanow iska  
sek re ta rz a  gm iny odw ołano K rys­
tia n a  B aran iak a , a  n a  jego  m iejsce 
pow ołano dotychczasowego nacze­
ln ik a  W ydziału R olnictw a i Gos­
podark i G ru n ta m i - E m ila  Mag- 
now skiego.

W n io s e k  o o d w o ła n ie  K r y s t ia n a  
B a r a n ia k a  z z a jm o w a n e g o  s ta n o w is ­
k a  p o s ta w ił  b u r m is t r z  P a w e ł  J a c h o -  
wski jako  przewodniczący Zarządu

M ie js k ie g o . W n io s e k  t e n  n ie  z o s ta ł  
u z a s a d n io n y ,  n ie  d o k o n a n o  te ż  p o d ­
s u m o w a n ia  i o c e n y  p r a c y  d o ty c h ­
c z a s o w e g o  s e k r e t a r z a  g m in y .  T y m  
n ie m n ie j  z a  o d w o ła n ie m  K r y s t ia n a  
B a r a n ia k a  g ło so w a ło  d w u d z ie s tu  
c z te r e c h  r a d n y c h ,  s z e ś c iu  b y ło  p r z e ­
c iw .

B u r m is t r z  P a w e ł  J a c h o w s k i  
u d z ie l i ł  r e k o m e n d a c j i  d o ty c h c z a s o ­
w e m u  n a c z e ln ik o w i  W y d z ia łu  R o l­
n i c tw a  i  G o s p o d a r k i  G r u n ta m i
- E m ilo w i M a g n o w s k ie m u , s ta w ia ­
j ą c  w n io s e k  o  p o w o ła n ie  g o  na s ta n o ­
wisko sekretarza  gminy. Wniosek

p o p a r ło  d w u d z ie s tu  r a d n y c h ,  o ś m iu  
b y ło  p r z e c iw , a  j e d e n  w s t r z y m a ł  s ię  
o d  g ło su .

P o d c z a s  w to r k o w y c h  o b r a d  R a d y  
M ie js k ie j  p r z y ję to  p o n a d to  in fo r m a ­
c ję  n a  t e m a t  re a l iz a c ji  b u d ż e tu  
w  p ie r w s z y m  p ó łro c z u  1994 ro k u .  
Z a n ie p o k o je n ie  r a d n y c h  w y w o ła ł  
n is k i  - t r z y d z ie s to p ro c e n to w y  s to ­
p ie ń  r e a l iz a c ji  b u d ż e tu  p o  s t r o n ie  
w y d a tk ó w .  J e s z c z e  n iż s z y  b y ł  s to ­
p i e ń  re a l iz a c j i  in w e s ty c j i ,  k t ó r y  w y ­
n o s ił  16% . N a  s e s j i  z re la c jo n o ’. m o  
ta k ż e  s y tu a c ję  f in a n s o w ą  p o  f e s t : v a ­
lu  i p r z y ję to  s z e r e g  is to t i  ych  
u c h w a ł ,  m ię d z y  in n y m i  z a a k c e p to ­
w a n o  z m ia n y  d o  p l a n u  p r z e s t r z e n ­
n e g o  g m in y  J a ro c in .

Szczegółowe informacje w  następ­
nym numerze „Gazety"

Fot. R . K a żm ie rc za k
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Dyżury aptek
Do 21 s ie rp n ia  d y ż u r  n o c n y  p e łn i  

a p t e k a  ’’A sp iry n k a” ( J a r o c in ,  u l .  
H a l le r a  14, t e l .  47-24-34). Od 22 do 28 
s ie rp n ia  d y ż u ro w a ć  b ę d z ie  a p te k a  
”C o n v alla ria” ( J a r o c in ,  u l .  W o ln o ­
ś c i  7, t e l .  47-25-63)

(m ar)

Urodzenia
J u l i a  N o w a k  
A n d rz e j  K s ią ż e k  
S z y m o n  M a ty s ia k  
I lo n a  K a s p r z a k  
D o m in ik  H a m u ls k i  
P a u l in a  B a n a s z a k  
M a r ty n a  T y r a k o w s k a  
T o m a s z  K u b ia k  
J o a n n a  P a w l ic k a  
J a r o s ł a w  T is c h e r  
J o a n n a  T o w a r e k  
M ic h a ł  K a ź m ie r c z a k

Śluby
20 s ie rp n ia
R o b e r t  K a r p iń s k i  (K a d z ia k )  - A g n ie ­
s z k a  L a id a  (T a rc e )
J a r o s ł a w  P a z d e j  (W id z isz ó w ) - L u c y ­
n a  M o c h  (R a d lin )
P io t r  T o b o ls k i  ( J a ro c in )  - S ła w o m ir a  
S k u p n ie w ic z  ( Ja ro c in )
K a z im ie rz  F lo rc z y k  (T rz e m e s z n o )  - 
K a r o lin a  W itk o w s k a  (W ita sz y c e )  
S ta n is ła w  K o n ie c z k a  (C h rz a n )  - H e ­
le n a  A d a m c z a k  (R a d lin )
S ła w o m ir  B u g z e l  ( J a ro c in )  - M a g ­
d a le n a  K l im e k  ( J a ro c in )
A n d r z e j  P a w ło w s k i  ( J a ro c in )  - R o ­
m a n a  R a ta jc z a k  (S ie d le m in )  
D a r iu s z  J a n is z e w s k i  (B ie ź d z ia d ó w )
- Iw o n a  S r o c z y ń s k a  (Ż e rk ó w )
P io t r  C e p a  (M ie sz k ó w ) - K a ta rz y n a  
B ie r ła  (Ł o b z o w ie c )
S ła w o m ir  U r b a n ia k  ( J a ro c in )  - W ie s ­
ła w a  D ą b r o w s k a  (P a rz ę c z e w )  
D a r iu s z  N a m y s ło w s k i  (R u d a  W ie- 
c z y ń s k a )  - H a n n a  S z y m c z a k  (B rz o s ­
tó w )
W o jc ie ch  P i e t r z a k  (C h w a łk o w o  K o ­
ś c ie ln e )  - W io le tta  S k a r ż y ń s k a  (B o- 
g u s z y n )

Zgony
T a d e u s z  J a n k o w s k i  1 .59  ( J a r o ­
c in )
S ta n is ła w a  B o r u s ia k  1. 94 (W i­
ta s z y c e )
A n to n i  S z y m e n d e r a  1. 76 (M ie ­
s z k ó w )
W a c ła w  S z e w c z y k  1. 82 ( J a r o ­
c in )
R ó ż a  J a r m o lc z u k  1. 74 ( J a r o ­
c in )
J ó z e f  K o ś c ie ln ia k  1. 85 ( J a r o ­
c in )
T a d e u s z  K a c z m a r e k  1. 81 ( J a ­
ro c in )
M a r ia n  F i tz n e r  1. 67 ( P ru s y )  
S t a n is ła w  W a lc z a k  1. 71 ( Ż e r ­
k ó w )
A n n a  S t ró ż y k  1. 84 (P rz y b y s -  
ław )
E u g e n iu s z  R o g u s z k a  1. 55 (G ó-

a)
Y a n c isz e k  N ie b o ra k  1. 80 

(K ru c z y n )

Rodzinom  zm arłych  sk ładam y  w y­
razy  w spółczucia

( ceny w tyś. û  % t í  sierpnia >
> K O I ) k l  ( / \ M O S (  1

P o llen a  T A E D 22.5  do  24

A riel 31 d o  32

V izir 23 d o  24

L an za 32

E 10,5 d o  21

O M O 31

PAPIEROSY
G olden  A m erican 25

M arlb o ro 23

M ars 9 ,2  do  12,5

C aro 8,4  do  10,5

M ocne 6 ,5  do  7,2

OWOCE
po m arań cze 24 d o  28

cytryny 24 d o  25

banany 22 d o  23

jab łk a 8  d o  13

śliwki 10 d o  15

w iśn ie 10 d o  12

jagody 30

ZBOŻA
żyło 100

pszenica 130

ow ies 110

jęczm ień  • 120

m ieszanki) 120

S P O Ż Y W C Z E

m ąk a tortow a 6 do  7

w rocław ska 5,5 do  6 ,5

cuk ier 12,8 do  13

m ajonez 12 do  13

olej kujaw ski 26  do  27

olej ?. im p o rtu 29  do  32

czek o lad a  A lpejska 9

kaw a  S uper 16 do  16,5

P rim a 15

A stra 20  do 22

T ch ib o  (250g) 4 0  do  53

ja jk a 24  do  30

WARZYWA
m arch ew  (p.) 10 do  14

p ie tru szk a  (p.) 3 do 8

k o p e r (p .) 4  do 6

se le r  (szt.) 3 do  7

p o r  (szt.) 3 do 5

k a p u s ta  (sz t.) 4  do  13

k a la fio r  (szt.) 5 do  17

cebu la  (kg) 10 do  12

ogórki (kg) 2 do  6

pom idory  (kg) 7 do  12

faso la  (kg) 15 do  18

z iem n iak i (kg) 3 do  6

KWIATY
gerbery 2 d o  5

goździk i 0,7  d o  1,5

róże 0 ,5  do  2

Z giełdy 
samochodowej

C h ło d n a  n ie d z ie la  (14 V III) n ie  o d ­
s t r a s z y ła  z a in te r e s o w a n y c h  k u p ­
n e m  i s p rz e d a ż ą  p o ja z d ó w . N a  p la c  
t a r g o w y  p r z y  u l .  K a s z ta n o w e j  w  J a ­
r o c in ie  p rz y b y ło  w ie le  o só b . S e n s a ­
c ją  te j  g ie łd y  b y ła  c z a r n a  l im u z y n a  
Oldsm obile - Diesel z 1987 ro k u  za 
87 m in  zł. G o d n y  o d n o to w a n ia  b y ł  
t a k ż e  F ia t 126p z 1985 ro k u  wyce­
n iony  n a  24 m in  zł, k t ó r y  z m ie n ił  
w ła ś c ic ie la  w  c ią g u  10 m in u t .

P o z o s ta łe  o fe r ty :  P o lo n e z  C a ro  
z 1992 r .  - 103 m in  zł, z  1986 r .  j u ż  47 
m in ;  R e n a u l t  z  1980 r .  - 40 m in ;  F ia ty  
126p o d  1981 z a  14,5 m in  d o  1986 z a  25 
m in ;  Ż u k  z 1993 r . ( s k ła d a k )  - 35 m in , 
a  z  1980 r .  - 20 m in ;  m o to c y k l  M Z-150 
z  1988 r .  - 6 m in ,  S im s o n  z  1985 r. -1 2  
m in .

W dalszym  ciągu poszukiw ane są 
fia ty  126p rok  p rodukc ji 1989 - 93.

(zp)

SPROSTOWANIE
Spółdzielnia T ransportu 
Wiejskiego w Jarocinie

u l.  W ro c ław sk a  46, te l. 47-27-89 

in fo rm u je , że  w  ” G . J . ” n r  32 

p o m y łk o w o  p o d a n o  d a tę  

p rz e ta rg u , k tó ry  o d b ęd z ie  się 

30.08.94 o godz. 10.00 

(m y ln ie  p o d a n o  30.09.94)

Dożynki 
w Szypłowie

Z  i n ic ja ty w y  R a d y  S o łe c k ie j  w  S z y ­
p ło w ie  21 s ie r p n ia  o d b ę d ą  s ię  g m in ­
n e  d o ż y n k i.  I m p r e z a  ro z p o c z n ie  s ię
o  g o d z . 15.00.

O r g a n iz a to rz y  z a p e w n ia ją  w ie le  a t ­
r a k c j i ,  m . in . w y s tę p  z e s p o łu  l u d o ­
w e g o  ’’C h o c ic z a n ie ” , lo te r ię  f a n to ­
w ą  o r a z  s t r z e la n i e  z  w ia tr ó w k i .  I m ­
p r e z ę  z a k o ń c z y  z a b a w a  ta n e c z n a .  
G r a ł  b ę d z ie  z e s p ó ł  C A R A T .

Letnie pożary
W  ś ro d ę  (10 V III)  o d  w y r z u c o n e g o  

n ie d o p a łk a  p a p ie r o s a  s p a li ły  s ię  d r e ­
w n ia n e  s z o p y  p r z y  u l .  G l in k i  w  J a r o ­
c in ie . P r y w a t n y  w ła ś c ic ie l  p o n ió s ł  
s t r a ty  w  w y s o k o ś c i  10 m in  zł.

T e g o  s a m e g o  d n ia  w  b lo k u  p r z y  u l .  
K o ś c iu s z k i  w  J a r o c in ie  m ia ło  m ie js ­
c e  u m y ś ln e  p o d p a le n ie  p r z e z  n ie ­
z n a n ą  o so b ę . S p a l i ł a  s ię  w y c ie ra c z ­
k a  i o p a li ły  d rz w i  - s z k o d y  1 m in  zł.

R ó w n ie ż  w  ś ro d ę  w  P a n ie n c e  z a p a ­
liły  s ię  d w ie  p r z y c z e p y  z e  s ło m ą , 
k t ó r e  u le g ły  s p a le n iu .  O g ie ń  z n is z ­
c z y ł  t a k ż e  ty ł  c ią g n ik a .  S t r a t y  o s z a ­
c o w a n o  n a  100 m in  zł.

W  c z w a r te k  (11.V III)  w  B r z ó s tk o ­
w ie  z a p a l i ła  s ię  s ło m a  n a  d w ó c h  
p r z y c z e p a c h .  P r z y c z y n ą  p o ż a ru  b y ­
ła  i s k r a  z  c ią g n ik a .  S t r a t y  o s z a c o w a ­
n o  n a  8 m in  z ł. U d z ia ł  w  a k c ji  g a ś ­
n ic z e j  w z ię ły  d w ie  j e d n o s tk i  s tr a ż y  
p o ż a rn e j :  z  J a r o c in a  i Ż e rk o w a .

(m ar)

K ronika  
policyjna
ję  W  n ie d z ie lę ,  7 s ie r p n ia ,  o k . 19.00 
w  s k le p ie  M a łg o r z a ty  S . n a  u l .  Z a ­
m k o w e j  w  J a r o c in ie  s k ra d z io n y  z o ­
s ta ł  k a lk u l a to r  " C i t i z e n ”  ( w a r to ś ć  
500 ty s .  zł).
^  Ó s m e g o  s ie r p n ia ,  o k . 16.00 w  J a ­
r o c in ie  n a  a l. N ie p o d le g ło ś c i  n ie z n a ­
n y  s p r a w c a  w ła m a ł  s ię  d o  s a m o c h o ­
d u  p e u g e o t  405 J a n u s z a  D . i s k r a d ł  
r a d io o d tw a rz a c z  m a r k i  ’’C la r io n ” . 
S t r a t y  o s z a c o w a n o  n a  6 m in  zł.
-fc P o m ię d z y  8 a  10 s ie r p n ia  z  g o s ­
p o d a r s tw a  A n ie li  P .  w  B rz o s to w ie  
s k ra d z io n o  s i ln ik  e le k t r y c z n y  o d  
ś r u to w n ik a  w a r to ś c i  3 m in  zł.
^  W  c z w a r te k  (11.V III) w  le s ie  
w  G ó rz e  p o w ie s i ł  s ię  5 5 - le tn i E u g e ­
n iu s z  R .

( r j )

Festyn 
w Chrzanie

Z  in ic ja ty w y  R o m a n a  C e n k ie ra ,  
w ie lo le tn ie g o  o r g a n iz a to r a  im p r e z  
s p o r to w y c h ,  21 s ie r p n ia  o  g o d z . 15.00 
ro z p o c z n ie  s ię  F estyn  Sportow o - 
R ek reacy jn y  C hrzan  ’94.

O r g a n iz a to r  z a p e w n ia  w ie le  a t r a k ­
c ji , m . in . o d b ę d z ie  s ię  tz w . ’’Bieg 
R o m a n a ” . W  k o n k u r e n c j a c h  b ie g o ­
w y c h  ry w a liz o w a ć  b ę d ą  ró w n ie ż  
d z ie c i  z  C h r z a n a .  D o ro ś li ,  z a ró w n o  
k o b ie ty  j a k  i m ę ż c z y ź n i,  b ę d ą  m o g li 
s p ró b o w a ć  s w y c h  s i ł  ta k ż e  
w  p c h n ię c iu  k u lą .

F e s ty n  z a k o ń c z o n y  z o s ta n ie  d e k o ­
ra c ją  z w y c ię z c ó w  p o s z c z e g ó ln y c h  
k o n k u r e n c j i  s tr o ja m i  b ie g o w y m i ta ­
k ic h  f ir m  ja k :  P u m a ,  N ik e , A sics, 
R e e b o k .  O r g a n iz a to r  z a p e w n ia  t a k ­
ż e  d r o b n e  u p o m in k i  d la  w s z y s tk ic h  
u c z e s tn ik ó w  fe s ty n u .  (aw )

Bez pracy
11 s ie rp n ia  w  ja ro c iń sk im  urzę- 

dzie p racy  z are jes tro w an y ch  byl° 
5982 bezrobotnych.

W  c ią g u  o s ta tn ic h  d n i  z a re je s tro w a *  
ło  s ię  29 o só b . S p o ś r ó d  48  w y r e je s t ' 
ro w a n y c h ,  42 p o d ję ło  p r a c ę .

R e jo n o w y  U r z ą d  P r a c y  d y s p o n u je 
o f e r ta m i  z a t r u d n ie n i a  d la  s p a w a c z a  
z u p r a w n ie n ia m i  d o z o ro w y m i 1̂
0  p o d w y ż s z o n y c h  k w a lif ik ac ja ch »  
o p e r a to r a  k o p a r k i  g ą s ien ico w e j*  
m a la rz a ,  f ilo lo g a  - g e r m a n is ty  - s e k ­
r e t a r k i .  P o z a  ty m  n a d a l  a k tu a l n e  są  
o f e r ty  p r a c y  z  u b ie g łe g o  ty g o d n ia»  
a  w ię c  d la  n a u c z y c ie l i :  j .  n ie m ie c ­
k ie g o , j .  a n g ie ls k ie g o ,  m a te m a ty k i
1 ” w f  ’ d o  l ic e u m  ogólnokształcącego
w  J a ro c in ie ,  p o ś re d n ik a  u b e z p ie c z e -  
n io w e g o , p r a c o w n ik a  d o  d z ia łu  m a r ­
k e t in g u ,  e k o n o m is ty  d o  Z S Z  n r
1 w  J a ro c in ie ,  n a u c z y c ie la  z a w o d u  
p o  te c h n o lo g ii  d r e w n a ,  p r a c o w n i k a  
d o  b i u r a  h a n d lo w e g o ,  k r a w c o w y c h ,  
b la c h a r z a  s a m o c h o d o w e g o ,  to k a rz a ,  
ś lu s a r z a ,  s e k r e t a r k i  ze  z n a jo m o ś c i#  
j .  n ie m ie c k ie g o ,  i n s t a la to r a  c.o .
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Plener plastyczny w Zakrzewie
W m inioną środę zakończył się  w  Domu Pom ocy Społecznej 

w  Zakrzewie I P lener P lastyczny M ieszkańców Dom ów Pom o­
cy Społecznej. Przez k ilka dni około siedem dziesiąt osób 
z ośrodków z k ilku województw , uczestniczyło w  w arsztatach  
plastycznych. K om isarzem  pleneru był Marek Kuś.

Plener, k t ó r y  ro z p o c z ą ł  s ię  1 s ie r p ­
n ia , b y ł  p ie r w s z ą  te g o  ty p u  im p r e z ą  
w  z a k rz e w s k im  D P S -ie .  T r w a ją c a  10 
d n i im p r e z a  z o s ta ła  z o rg a n iz o w a n a  
ze  ś ro d k ó w  p o z a b u d ż e to w y c h  o ś ro ­
d k a . S p o tk a ła  s ię  o n a  z d u ż y m  z a in ­
te r e s o w a n ie m , ś c ią g a ją c  g o śc i 
z o ś m iu  te g o  ty p u  p la c ó w e k .  D o  
Z a k rz e w a  p r z y je c h a l i  lu d z ie  
z C h w a łk o w a , P a k ó w k i ,  O s ie k a ,  R o ­
go w a, O s tro w in y ,  F a b ia n o w a ,  K o b y ­
lej G ó ry  i Z im n o w o d y . P r z e z  d z ie ­
w ięć  d n i  t rw a ły  w a r s z ta ty  p la s ty c z ­
c e , p ro w a d z o n e  p r z e z  z a p ro s z o n y c h  
a rty s tó w  p la s ty k ó w .  P o d  i c h  k i e r u n ­
k ie m  p o w s ta w a ły  w s z e lk ie  fo rm y

p la s ty c z n e  - o d  p r a c  m a la r s k ic h ,  r y ­
s u n k ó w ,  rz e ź b y ,  p o  h a f t  a r ty s ty c z n y
i k o la ż .  C o d z ie n n ie  w  z a ję c ia c h  u c z e ­
s tn ic z y li  m ie s z k a ń c y  z  in n e g o  d o m u . 
T y lk o  p e n s jo n a r iu s z e  z  Z a k r z e w a  
m o g li  b r a ć  w  n ic h  u d z ia ł  p r z e z  c a ły  
c z as .

W szy sc y  u c z e s tn ic y  im p r e z y  s p o t ­
k a li  s ię  10 s ie r p n ia  n a  p o d s u m o w a ­
n iu  p l e n e r u .  Z o s ta ła  w te d y  o tw a r t a  
w y s ta w a ,  n a  k tó re j  z n a la z ło  s ię  p o ­
n a d  300 r ó ż n y c h  p r a c .  D o m in o w a ły  
p r a c e  m a la r s k i e  i  r y s u n e k .  N a j­
m n ie j ,  ze  w z g lę d u  n a  u c ią ż l iw o ść  
te c h n ic z n ą ,  b y ło  p r a c  h a fc ia r s k ic h .  
N a  w y s ta w ie  z n a la z ły  s ię  t a k ż e  p ra -

Skażona woda
Na początku  s ierpn ia , Sanepid  

Przeprow adził b a d an ia  wody na 
te ren ie  dzik ich  k ąp ie lisk  w Jaro c i­
nie i okolicach.

S p ra w d z o n o  c z y s to ś ć  w o d y  w  s t a ­
w ie  p r z y  p a ro w o z o w n i  i p r z y  u l. 
E s tk o w s k ie g o  w  J a ro c in ie ,  a  t a k ż e  
n a  t e r e n ie  ż w iro w n i  w  P a n ie n c e
* w  L u ty n i  - w  r e jo n ie  m ie jsc o w o śc i  
S łu p ia . W y n ik i  b a d a ń  p o tw ie r d z iły  
W c ześn ie jsze  p r z y p u s z c z e n ia .  O k a ­
zało  s ię ,  że  w e  w s z y s tk ic h  b a d a n y c h  
z b io rn ik a c h  w y s t ę p u ją  z a n ie c z y s z ­
czen ia  z a ró w n o  c h e m ic z n e  j a k  i b a k ­
te r io lo g ic z n e . W przy p ad k u  tych  
0sta tn ich , w szelk ie dopuszczalne 
norm y zostały  p rzekroczone ponad  
czterdziestokrotn ie . F a k t  t e n ,  p o ­
w in ien  b y ć  c h y b a  p r z e s t ro g ą  d la

w ie lu  lu d z i ,  k tó r z y  d o  te j  p o r y  z u p e ł ­
n ie  b e z tr o s k o  k o r z y s ta l i  z  „ o rz e ź ­
w ia ją c y c h ” k ą p ie l i  w  ś c ie k a c h  - n ie  
z d a ją c  s o b ie  c h y b a  s p ra w y  z  te g o , n a  
j a k i e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  s ię  n a r a ż a ­
ją-

K o r z y s ta n ie  z  b r u d n y c h ,  n ie p e w ­
n y c h  k ą p ie l is k ,  m o ż e  s p o w o d o w a ć  
z a k a ż e n ie  o r g a n iz m u  c z ło w ie k a  d r o ­
b n o u s t r o ja m i  c h o ro b o tw ó rc z y m i.  
M o g ą  o n e  w y w o ła ć  b ie g u n k i ,  c h o ro ­
b y  u k ł a d u  m o c z o w e g o , g rz y b ic e , 
a le rg ie ,  u c z u le n ia .  S z c z e g ó ln ie  z a ­
g ro ż o n e  s ą  d z ie c i ,  z e  w z g lę d u  n a  
m n ie js z ą  o d p o r n o ś ć  o r g a n iz m u . P a ­
m ię ta ć  o  ty m  p o w in n i  z w ła sz c z a  r o ­
d z ic e , k tó r z y  c z ę s to  p o z w a la ją  s w y m  
p o c ie c h o m  n a  k ą p ie l  w  ś c ie k a c h .

(aw )

Nowe chodniki w Jarocinie
k ilk u  tygodn i trw a  w y m iana  

R odników  w zdłuż głów nych u lic 
^rocina. S ta re , zużyte p ły ty  chod­

nikowe zastępow ane są  przez es- 
etyczną i przede w szystk im  b ar- 

^*ej trw a łą  kostkę z POL-BRU-

¡^ o d k i  p ie n ię ż n e  n a  o d n a w ia n ie  
R o d n ik ó w  p o c h o d z ą  z  b u d ż e tu  m ia -  
a  U c h w a lo n e g o  j e s z c z e  p r z e z  p o ­

r a d n i ą  R a d ę  M ie js k ą . C o  ro k u ,  
l is to p a d z ie  r a d y  o s ie d lo w e  p rz e d -  

^ W i ą j ą  R a d z ie  M ie js k ie j  w n io s k i  
^ W ie rą ją c e  p ro p o z y c je  r ó ż n y c h  in - 

ę s ty c ji. P ó ź n ie j  K o m is ja  S łu ż b  P u -
^ e z n y c h  r o z p a t r u j e  j e  i d e c y d u je  

’ k tó re  b ę d ą  r e a l iz o w a n e  w  p i e r w ­
e j  k o le jn o ś c i.
Nowe c h o d n ik i  w y ło ż o n e  są  j u ż  p o  

, ? y d w u  s t r o n a c h  u l ic y  W ro c ła w s-  
^ lej  P o c z ą w s z y  o d  R y n k u  d o  u l. P a ­

d e w s k ie g o .  N ie d a w n o  z a k o ń c z y ły  
£ P ra c e  p o  p r a w e j  s t r o n i e  a l. N ie- 
o d leg ło śc i. T u ta j  k o s tk a  j e s t  u ło żo -

S j 9 a  o d c in k u  p o m ię d z y  u l .  K o śc iu -  
K i l iń s k ie g o .  W  n a jb l iż s z y m  

asie  n a to m ia s t  r o z p o c z n ie  s ię  w y -  
p j n a  c h o d n ik ó w  n a  u l .  św . D u c h a ,  
j e ?2HWszy o d  R y n k u  d o  o b w o d n ic y . 
, j 3 k  w  ty m  p r z y p a d k u  n o w e  c h o -  
str .W yłożone  b ę d ą  ty lk o  p o  j e d n e j  
b ^ n i e  ze  w z g lę d u  n a  p la n o w a n ą  

j» °W ę ś w ia tło w o d u .
R e w id u je  s ię  r ó w n ie ż  b u d o w ę

c h o d n ik ó w  w  G o lin ie . P o t r z e b n e  
m a te r i a ły  z o s ta n ą  z a k u p io n e  p rz e z  
m ia s to ,  a le  u k ł a d a n ie m  p ły t  b ę d ą  
m u s ie l i  z a ją ć  s ię  s a m i  m ie s z k a ń c y .  
P o d o b n a  s y tu a c ja  d o ty c z y  ró w n ie ż  
u l .  E s tk o w s k ie g o  w  J a ro c in ie .

Z g o d n ie  z  in fo r m a c ja m i  u z y s k a n y ­
m i  w  W y d z ia le  G o s p o d a r k i  K o m u ­
n a ln e j  w y k o n a n ie m  in w e s ty c j i  z a ­
jm u ją  s ię  w y łą c z n ie  f irm y  z  g m in y  
J a ro c in .  L e w a  s t r o n a  u l .  W ro c ła w s ­
k ie j  z o s ta ła  w y ło ż o n a  k o s tk ą  p rz e z  
p r z e d s ię b io r s tw o  Z e n o n a  P a w l ic ­
k ie g o  z W ita s z y c , s t r o n a  p r a w a  p rz e z  
z a k ła d  „ B A K O ” S y lw e s tr a  B a k a la r -  
c z y k a  z  J a r o c in a .  N a to m ia s t  P r z e d ­
s ię b io rs tw o  K o m u n a ln e  S p . z  o .o . 
u k ł a d a  c h o d n ik i  p r z y  a l.  N ie p o d le g ­
ło śc i. P r z y  u l .  Św . D u c h a  b ę d ą  o n e  
w y m ie n ia n e  p r z e z  b e z ro b o tn y c h  z a ­
t r u d n io n y c h  w  r a m a c h  r o b ó t  p u b ­
l ic z n y c h . O n i  t a k ż e  w y k o n a l i  r e ­
m o n ty  s ta r y c h  c h o d n ik ó w  p rz y  u l. 
S z p i ta ln e j ,  S ta w n e j  o r a z  n a  os. 
1000-L ecia .

S t a r e  p ły ty  c h o d n ik o w e  n ie  są  w y ­
r z u c a n e .  T e , k tó r e  n ie  u le g ły  z n is z ­
c z e n iu ,  z o s ta n ą  p r z e k a z a n e  n a  u l. 
E s tk o w s k ie g o  o r a z  d o  C iśw ic y  i C ie l- 
c z y , g d z ie  b ę d ą  p o w tó r n ie  w y k o r z y ­
s ta n e .  U s z k o d z o n e  p ły ty  n a to m ia s t ,  
u ż y te  z o s ta n ą  j a k o  g r u z  d o  u t w a r ­
d z a n ia  dróg. (cez)

ce , k t ó r e  a r ty ś c i  p r o w a d z ą c y  w a r s z ­
t a t y  p o d a ro w a li  z a k r z e w s k ie m u  o ś­
ro d k o w i .  N a  s p o tk a n iu  w y c h o w a w ­
c ó w  i  t e r a p e u tó w  w s z y s c y  b a rd z o  
p o z y ty w n ie  o c e n ia l i  z o rg a n iz o w a n y  
w  Z a k r z e w ie  p l e n e r .  P a d a ły  p r o p o ­
z y c je , a b y  im p r e z a  s ta ł a  s ię  c y k lic z -

I

Im prezy takie ja k  ta, są n a  pewno  
bardzo potrzebne  - p o w ie d z ia ł  Prze­
m y s ła w  M a s ło w s k i,  j e d e n  z o rg a n i-  
z o to ró w  p l e n e r u ,  p r a c o w n ik  t e r a ­
p e u ty c z n y  D P S -u  w  Z a k r z e w ie .  - 
Stanow ią  niepow tarzalną szansę  
dla  m ieszkańców  dom ów opieki. Są  
także  c z y m ś  bardzo w a żn y m  dla  
nas - wychow awców i  terapeutów. 
Przede w szystk im  ze względu na  
w arszta ty . M am y także okazję po­
dzielenia się doświadczeniami, mo­

n a .  P o d k r e ś l a n o  f a k t ,  ż e  d la  lu d z i  
u p o ś le d z o n y c h  u m y s ło w o  s z tu k a  
j e s t  c z ę s to  n a j le p s z y m  s p o s o b e m  n a  
z a is tn ie n ie  w  s p o łe c z e ń s tw ie .  M ó ­
w io n o  ta k ż e  o  k o n ie c z n o ś c i  p r o w a ­
d z e n ia  w a r s z ta tó w  p la s ty c z n y c h  d la  
k a d r y  d o m ó w  p o m o c y  s p o łe c z n e j.

m -ii 

F ot. J . S ta c h o w ia k

żem y poznać czy też w ypracować  
nowe fo rm y  zajęć.

U w ie ń c z e n ie m  c a łe j  im p r e z y  b y ła  
p o ta ń c ó w k a  i o g n isk o  z  k i e łb a s k a ­
m i. W sz y sc y  b y l i  w  t a k  d o b r y c h  
h u m o ra c h ,  ż e  z a b a w ę  p r z e d łu ż o n o
o k i lk a  g o d z in . (FR)

Asfalt do Słupi
Do k ońca  p aźd z ie rn ik a  b r . s ta ra ,  

żużlow a d ro g a  łącząca  z Wolę 
K siążęcą  ze S łu p ią  zo stan ie  po­
k ry ta  n a w ie rz c h n ią  a sfa lto w ą .

D e c y z ję  o  ro z p o c z ę c iu  b u d o w y  
p o d ję to  n a  w n io s e k  m ie s z k a ń c ó w  
S łu p i .  P r a c e  p r z y g o to w a w c z e  
t r w a j ą c e  o d  p o c z ą t k u  l ip c a  o b e j ­
m u ją :  w y c ię c ie  k r z e w ó w ,  r o b o ty  
z ie m n e ,  p o s z e r z e n ie  j e z d n i  d o  5 m e ­
t r ó w  i p o d b u d o w ę .  A s f a l t e m  z o s ta ­
n i e  w y la n y  o d c in e k  o  d łu g o ś c i  o k o ­
ło  850 m , p o c z ą w s z y  o d  r o z g a ł ę z i e ­
n i a  d r o g i ,  b ie g n ą c e j  o d  J a r o c i n a ,  n a  
K u r c e w  i S ła w o s z e w  d o  m ie js c a ,  
w  k t ó r y m  r o z p o c z y n a  s ię  s z o s a  
u tw a r d z o n a .

K o s z t  r o b ó t  w y n ie s ie  o k o ło  2 m ld

z ło ty c h  i z o s ta n i e  p o k r y ty  p r z e z  
b u d ż e t  g m in y  K o t l in .  U m o w a  
z  P r z e d s i ę b io r s tw e m  R o b ó t  D r o g o ­
w y c h  w  J a r o c i n ie  - w y k o n a w c ą  i n ­
w e s ty c j i  - o p ie w a  j a k  n a  r a z i e  n a  
s u m ę  1,5 m ld  z ł i o b e jm u je  p r a c e  
p r z y g o to w a w c z e  o r a z  j e d n ą  w a r s t ­
w ę  a s f a l tu .  Z e w n ę t r z n a  n a w i e r z c h ­
n ia  d r o g i  z o s ta n i e  p o ło ż o n a  d o p ie r o  
w  p r z y s z ły m  r o k u ,  k i e d y  z o s ta n ą  
p r z e z n a c z o n e  n a  t e n  c e l  p ie n ią d z e  
z  b u d ż e tu .

N o w a  j e z d n i a  n a  p e w n o  u ł a t w i  
ż y c ie  m ie s z k a ń c ó w  o k o l ic z n y c h  
m ie j s c o w o ś c i  o r a z  s k r ó c i  o d le g ło ś ć
i u s p r a w n i  p o ł ą c z e n ie  m ię d z y  S ł u ­
p ią  i W o lą  K s ią ż ę c ą .

(rad)

Sklep Firmowy ☆POD NAPIĘCIEM*
Rejonu Energetycznego Jarocin 

Os.T.Kościuszki 4, tel. 27-33
OFERUJE W  CENACH DETALICZNYCH I HURTOWYCH 

MATERIAŁY ELEKTROENERGETYCZNE

Polecamy:
+ kable w cenach fabrycznych Bydgoszczy 
-♦-wyłączniki przeciwporażeniowe oraz osprzęt elektryczny 

firmy "Legrand" w cenach importera 
+ taśmy Bamier - w cenach bezpośredniego dystrybutora
POSIADAMY W CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY ŹRÓDŁA ŚWIATŁA
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Halo, „Gazsła'
47-S3-33 w. 212

Jes tem  z d e c y d o w a n ą  p r z e c iw n i ­
c z k ą  f e s t iw a lu  i w p r o w a d z a n ia  
w  c z a s ie  im p r e z y  z a k a z u  s p r z e d a ż y  
a lk o h o lu .  P o  c o  b u r m i s t r z  w p r o w a ­
d z a  p r o h ib ic ję ,  s k o r o  i t a k  n i k t  n ie  
p r z e s t r z e g a  te g o  z a r z ą d z e n ia .  
W  m ie ś c ie  b y ło  p e łn o  p i ja n e j  m ło ­
d z ie ż y ,  a  h a n d lu j ą c y  w ó d k ą  i p i ­
w e m  ty lk o  z a c i e r a l i  r ę c e .  P o l ic ja
i s t r a ż  m ie j s k a  w c a le  n ie  r e a g o w a ła  
n a  h a n d lu j ą c y c h  a lk o h o le m  p r o s to  
z  s ia tk i .  C ie k a w e ,  i lu  lu d z i  u k a r a n o  
m a n d a t a m i  z a  to ,  ż e  n i e  p r z e s t r z e ­
g a l i  z a r z ą d z e n ia  i i le  p u n k t ó w  
s p r z e d a ż y  s t r a c i ł o  k o n c e s j e  n a  h a n ­
d e l  a lk o h o le m .  M o ż n a  o d n ie ś ć  w r a ­
ż e n ie ,  ż e  z a k a z  s p r z e d a ż y  t y c h  n a ­
p o jó w  j e s t  w p r o w a d z a n y  d l a  u s p o ­
k o j e n i a  s u m ie n ia  d e c y d e n tó w .  N ie  
b ę d z ie  im p r e z y ,  n i e  b ę d z ie  p r o b le -

Z o s ta ła  p r z e k o p a n a  w  p o p r z e k  
u l ic a  W ro c ła w s k a .  N ie  z n a m  s ię  n a  
t e c h n ic e ,  a le  z n a jo m y  m i  m ó w ił ,  że  
to  r o b o ty  z w ią z a n e  z  c ie p l ik ie m  n a  
O s ie d le  K o n s ty tu c j i .  C z y  n ie  m o ż n a  
b y ło  u p r z e d z i ć  m ie s z k a ń c ó w  i  p o ­
s ia d a c z y  s a m o c h o d ó w  w c z e ś n ie j ,  
ż e  w y s t ą p ią  t a k i e  u t r u d n i e n i a  w  r u ­
c h u ?  P o z a  ty m  w  n o c y  z a p o r y  d r o ­
g o w e  u s ta w io n e  w  ty m  m ie j s c u  n ie  
s ą  o ś w ie t lo n e .  J a k  d o jd z ie  d o  n i e ­
s z c z ę ś c ia ,  to  z n o w u  n ie  b ę d z ie  w i n ­
n y c h .  M o ż e  t r o c h ę  w ię c e j  d b a ło ś c i
o  lu d z i .  P r z e c i e ż  to  n i e  j e s t  s z tu k a  
d la  s z tu k i .

B u r m is t r z ,  z a r a z  p o  z a jś c ia c h  n a  
ś w . D u c h a  b y ł  w  k a ż d y m  d o m u ,  
w  k t ó r y m  c o ś  u s z k o d z o n o  i p r z e p ­
ro s i ł  lu d z i ,  k tó r z y  t a m  m ie s z k a j ą  z a  
c a łą  s y tu a c j ę  ( c h o ć  to  n ie  j e g o  w i ­
n a ) .  P o z a  t y m  n a  k o s z t  m ia s ta  w s t a ­
w io n o  n o w e  s z y b y .  D o b r z e ,  ż e  s ię

t a k  s ta ło ,  b o  n ie  w s z y s c y  m ie l i  
u b e z p ie c z e n ia .

J a r o c i ń s c y  h a n d la r z e  b e z  s k r u p u ­
łó w  w y k o r z y s ta l i  f e s t iw a l ,  a b y  z a ­
r o b ić  w ię k s z e  p ie n ią d z e .  W s z y s tk o  
p o d r o ż a ło  - p ie c z y w o , w o d a ,  w ę d ­
l in y .  N ie  w ia d o m o  d la c z e g o ,  b o  p o  
im p r e z i e  c e n y  w r ó c i ły  d o  s ta r e g o

p o z io m u .  K o n s e k w e n c je  t e g o  p o ­
n o s i l i  n i e  t y lk o  p r z y j e z d n i  - c i  m o g li  
m y ś le ć ,  ż e  c e n y  s ą  t a k i e  w  J a r o c i n ie  
z a w s z e .  M ie s z k a ń c y  t e ż  p ła c i l i  w ię ­
c e j .  J e d n a k  d l a  m n ie  t a k i e  p o s tę p o ­
w a n ie  j e s t  p o  p r o s t u  n i e m o r a ln e .

T u ż  p r z e d  ś w ię te m  15 s ie r p n ia  
z n o w u  b y ły  t r u d n o ś c i  z k u p n e m

c h le b a .  T a k a  s y tu a c j a  p o w t a r z a  s ię  | 
w  J a r o c i n i e  z a w s z e  w te d y ,  g d y  j e s t  
w y d łu ż o n y  w e e k e n d .  C ie k a w e ,  czy  
n i e  m o ż n a  w  n o r m a l n y  s p o s ó b  z a ­
p e w n ić  d o s ta w  p ie c z y w a .  P r z e c ie ż  
w y s t a r c z y  s p o jr z e ć  w  k a le n d a r z ,  i 
a b y  w ie d z ie ć ,  ż e  w s z y s c y  b ę d ą  ro b i-  ■
li  z w ię k s z o n e  z a k u p y .  O k a z u je  s ię , j 
ż e  k a p i t a l i z m  n ie  z a w s z e  p o m a g a  i 
w  d o p r o w a d z e n iu  d o  n o r m n a ln e j  : 
s y tu a c j i  n a  r y n k u .

Plźa*i& tu z
Scena uliczna
P o ł o w a  U l ic y  z o s ta ł a  z a g r o d z o n a  

b i a ł o - c z e r w o n ą  b a r i e r k ą .  U s t a ­
w io n o  z n a k :  b i a ł e  p o l e  z  c z e r w o ­
n y m  o to k ie m .  W ie lk a  m a s z y n a ,  
p r a c u j ą c  w  w i e lk i m  h a ł a s i e ,  p o ­
g ł ę b i a ła  o  p ó ł  m e t r a  p o ło w ę  u l ic y .  
M ie s z k a ń c y  d o m ó w  p o ło ż o n y c h  
p r z y  n i e j  c ie s z y l i  s ię  p o s t ę p e m  
p r a c ,  ż a łu j ą c  j e d n o c z e ś n i e ,  ż e  
w k r ó t c e  z a b r a k n i e  z a b a w n y c h  w i ­
d o k ó w  s a m o c h o d ó w  i  l u d z i  z a s y ­
s a n y c h  p r z e z  b ło to ,  l u b  w p a d a j ą ­
c y c h  w  r o z m a i t e  p u ł a p k i .

P e w n e g o  p o r a n k a  W ła ś c ic ie l  
z a u w a ż y ł  p r z e d  s w o im  d o m e m  
m ę ż c z y z n ę ,  k t ó r y  p r z y  p o m o c y  
n a r z ę d z i a  z w a n e g o  w  J a r o c i n i e  si- 
p ą  z a c z ą ł  d o b i e r a ć  s ię  d o  p i ę k n i e  
p o ło ż o n e g o  c h o d n ik a .  W y s z e d ł  
z  d o m u ,  z a n i e p o k o j o n y  d z i a ł a n i a ­
m i,  k t ó r e  n i e  b y ły  m u  n a  r ę k ę ;  
u p ł y n ę ł y  n i e s p e ł n a  d w a  l a t a  j a k  
k a z a ł  p r z e d  d o m e m  u ło ż y ć  c h o d ­
n i k  z  z a k u p io n y c h  p r z e z  s ie b ie  
m a t e r i a łó w  i n a  w ł a s n y  k o s z t .  
Z m a n ie r o w a n y  w y j a z d a m i  n a  Z a ­
c h ó d ,  z a p r a g n ą ł  m ie ć  p r z e d  d o ­
m e m  t a k ,  j a k  t a m c i ,  z a c h o d n i ,  c z y ­
l i  r ó w n i u t k o  i o d  o g r o d z e n i a  d o

k raw ę żn ik a  bez tych , n ie  w iado ­
m o do czego pozostaw ionych, bo­
ków  gołej ziem i. M ężczyzna, ja k  
się okazało , by ł Fachow cem -D ro- 
gow cem .

- Co p a n  tu  robi? - zap y ta ł W łaś­
ciciel.

- Widzi pan: zdejm u ję  je d e n  rząd  
p ły t chodnikow ych  - o d p arł F a ­
chow iec.

- A  po co? - dociekał W łaściciel.
- T r z e b a  p o d n i e ś ć  t r o c h ę  w y ż e j  

k r a w ę ż n i k i  p r z e d  z r o b i e n i e m  n o ­
w e j  n a w i e r z c h n i .  N ie  d a  s ię  t e g o  
z r o b ić  b e z  u s u n ię c i a  c z ę ś c i  c h o d ­
n i k a .  N ie  b y ł o b y  t e j  r o b o ty ,  g d y b y  
f a c h o w c y  c o  u k ł a d a l i  t u  i n s t a l a c j ę  
k a n a l i z a c y j n ą  p o s a d o w i l i  t r o c h ę  
g ł ę b i e j  s t u d z i e n k i  - w y j a ś n i a ł  c i e r ­
p l iw ie  F a c h o w ie c .

- W s z y s tk o  j a s n e .  G d y  b ę d z ie  p a n  
z  p o w r o t e m  u k ł a d a ł  t e  p ł y tk i ,  to  
n i e c h  p a n  u w a ż a ,  ż e b y  w y s z ło  t a k  
r ó w n o  j a k  p o p r z e d n i o  i  b e z  u b y t ­
k ó w  - p o w i e d z ia ł  W ła ś c ic ie l .

- C a ły  c h o d n ik  t e ż  t r z e b a  b ę d z ie  
p o d n i e ś ć  d o  p o z io m u  k r a w ę ż n ik a ,  
a  w  o g ó le  t o  j u ż  s p r a w a  n i e  m o ja  
a  g m in y .  - r z e k ł  F a c h o w i e c  w y ­

r z u c a j ą c  n a  p r z y s z ł ą  j e z d n i ę  k a ­
w a ł k i  p ł y tk i ,  k t ó r a  r o z p a d ł a  m u  | 
s i ę  p r z y  r o z b i e r a n i u  c h o d n ik a .

W ła ś c ic ie l  p o g r ą ż o n y  w  z a d u m i e  , 
n a d  z a w i ło ś c ia m i  k o m p e t e n c y jn y ­
m i  o d s z e d ł  d o  d o m u .

W k r ó t c e  p r z e z  o t w a r t e  o k n o  do­
b i e g ł y  g o  w z b u r z o n e  g ło s y .  Na 
u ż y w a n y m ,  m im o  z n a k u ,  d r u g im ,  
j e s z c z e  n i e  p o g łę b io n y m ,  p a ś m ie  
u l ic y  s t a ł y  n a p r z e c iw  s ie b i e  dwa 
s a m o c h o d y .  P r z y  j e d n y m  z  n ic h  
s t a ł  m ę ż c z y z n a .  T o w a r z y s z ą c a  m u  
k o b i e t a  s ie d z i a ł a  w  s a m o c h o d z ie .  
P r z y  d r u g im  p o je ź d z i e  s t a ł a  k o b i e ­
t a .  S t o ją c y  p r o w a d z i l i  o ż y w io n ą  
p o l e m i k ę .  Z  t r e ś c i  r o z m o w y ,  to ­
c z ą c e j  s ię  g w a ł to w n ie  z  u ż y c ie m  
b a r d z i e j  e k s p r e s y j n y c h  ś r o d k ó w  
w y r a z u  w y n i k a ło ,  ż e  z m i e r z a j ą  d o  
u s t a l e n i a ,  k t o  p o w i n i e n  w y c o fa ć  
s ię  d o  p o c z ą t k u  U lic y .  N ie  p o d ję to  
j e d n a k ż e  w i ą ż ą c y c h  u s t a l e ń ,  p o z a  
j e d n y m :  ’’p o c z e k a m y ,  z o b a c z y ­
m y ” . Z a i n t e r e s o w a n i  u s a d o w i l i  s ię  
w  s a m o c h o d a c h .  Z  o b y d w u  s t r o n  
u l ic y  n i c  n i e  n a d je ż d ż a ło .  S ło ń c e  
p o d n o s i ł o  s ię  c o r a z  w y ż e j .  Ż a r  la ł 
s ię  z  n i e b a .  K i e r u j ą c y  s a m o c h o d a ­
m i  w łą c z y l i  r a d i a ,  j a k b y  c h c ie l i  
z a g łu s z y ć  s w o je  m y ś l i ,  o  i le  o  c z y ­
m k o lw ie k  m y ś le l i .  T r w a l i  n ie u g ię *  
c ie  n a  s w o ic h  p o z y c ja c h  b o jo w y c h -  
W ła ś c ic ie l  d o m u  o d s z e d ł  o d  o k n a .  
N ie  w y t r w a ł .

Je ro m e  S. C hasef

mm.

Grzegorczyk 
nawarzy! piwa,..

\  

...a mi.

:

...przyszło 
je wypić

Bogusław  H arendarczyk
M  H ,

dyrektor Jarocińskiego Ośrodka K ultury  - organizatora tegorocznego Festiwalu M uzyki Rockowej 
Fot. R. Kaźmiercza*
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Zabić festiwal
D okończen ie  ze  str. 1

P r a c o w n i c y  J O K - u  w y k o n y w a l i  
d o d a tk o w ą  p r a c ę  w  r a m a c h  
s w y c h  o b o w i ą z k ó w .  D o  t e g o  
w s z y s tk i e g o  d o s z ły  p r z e p y c h a n ­
k i  z  d y r e k t o r e m  A d a m e m  G r z e ­
g o r c z y k i e m .  P o  k i l k u  m ie s i ą c a c h  
» w s p ó ł p r a c y ”  o k a z a ł o  s ię ,  ż e  p a n  
G r z e g o r c z y k  n i e  s p e ł n i a  o c z e k i ­
w a ń  J O K - u .  J e s z c z e  p r z e d  r o z ­
p o c z ę c i e m  i m p r e z y  w a r s z a w s k i  
d y r e k t o r  z a c z ą ł  z w a l a ć  w i n ę  z a  
w s z y s tk i e  n i e d o c i ą g n ię c i a  n a  d y ­
r e k c j ę  i  p r a c o w n i k ó w  J a r o c i ń s ­
k ie g o  O ś r o d k a  K u l t u r y .  W s z y s t ­
k o  t o  d z ia ł o  s i ę  n a  f o r u m  p u b l i c z ­
nym. D o  d z i e n n i k a r z y  t r a f i a ł y  
s p e c j a ln e  o ś w i a d c z e n i a  A d a m a  
G r z e g o r c z y k a ,  w  k t ó r y c h  t o  i n ­
f o r m o w a n o  o  n i e k o m p e t e n c j i  j a ­
r o c iń s k ie j  z a ło g i  i d o b r y c h  c h ę -  
Clac h  p a n a  z  W a r s z a w y .  P o  f e s ­
t iw a l u  A d a m  G r z e g o r c z y k  z a in -  
k a s o w a ł  s to  m i l i o n ó w  z ło t y c h
1 W y je c h a ł .  W ró c i  n a  p e w n o  p o  
r e s z t ę  z a p ł a t y ,  b o  s w o j ą  p r a c ę  
W y c e n ia ł  ( r ó w n ie ż  p u b l i c z n i e )  n a  

m in  z ło t y c h .  T y m c z a s e m  
W J a r o c i n i e  z o s t a ł  B o g u s ł a w  H a -  
r ę n d a r c z y k  - d y r e k t o r  J a r o c i ń s ­
k ie g o  O ś r o d k a  K u l t u r y  - o r g a n i ­
z a to r a  t e g o r o c z n e g o  f e s t iw a lu .

° g u s ł a w  H a r e n d a r c z y k  z b i e r a  
S r o m y  o d  w s z y s t k i c h  i l ic z y  p i e ­
n ią d z e ,  k t ó r y c h  m u  b r a k u j e ,  b y  
Zam k n ą ć  b u d ż e t  f e s t iw a lu .  W e -  
a ł Ug r o z l i c z e ń  p r z e d s t a w i o n y c h  
n a  o s t a t n i e j  s e s j i  R a d y  M ie j s k ie j  

n a j l e p s z y m  w y p a d k u  d e f i c y t  
W y n ie s ie  2 0 0  m i n  z ł.  M o ż e  b y ć  

? W n ie ż  t a k ,  ż e  s i ę g n i e  o n  700 m i n  
■ K to  p o k r y j e  s t r a t y  - n i e  w i a d o ­

m o .

■̂to dołoży?
*e & ° r o k u  J a r o c i ń s k i  O ś r o -  
K u l t u r y  j e s t  s a m o d z i e l n ą  

P  a c ó w k ą .  D y r e k c j a  p o d e j m u j e
0  5 ^ z je ,  a l e  t e ż  s a m a  m u s i  d b a ć  

U ia n s e .  W  u b i e g ł y m  r o k u  ó w -  
e s n y  Z a r z ą d  z w r ó c i ł  s i ę  d o  B o -  
s ła w a  H a r e n d a r c z y k a  z  p r o p o -  

y c ją  o r g a n i z a c j i  f e s t iw a lu ,  w s k a -  
„  J e d n o c z e ś n i e  A d a m a  G r z e -  
n  rc^ y k a  j a k o  o s o b ę  k o m p e t e n t -

4  d o  w s p ó ł o r g a n i z o w a n i a  im -  
( ! . d y r e k t o r  z g o d z i ł  s ię .  N ie o -  

J ^ i e  m ó w i  s ię ,  ż e  p o p r z e d n i e  
la j f  o f e r o w a ł y  J O K - o w i  w s z e -  
ró w  -p o m o c - O b i e c a n o  p o d o b n o  
W n z e  w  r a z i e  f i n a n s o w e j  
Ty^!, * P i e n i ą d z e  t e ż  s ię  z n a jd ą .
N o ^ C Z asem  w ł a d z e  s i ę  z m i e n i ł y ,  
fe s t ;  ^  Z a rz ą d  n i e  c h c e  d o ł o ż y ć  d o  
z  d o T ^ ^ '  ^ K  u t r z y m u j e  s ię  
d ż e t  m *a s t a - W  t y m  r o k u  b u -  
m i l - P l a c ó w k i  p r z e k r o c z y ł  d w a  

k W otvd y ' T r y d n o  b<?d z ie  z  t e j  
J O ję  y  P o k r y ć  d e f i c y t .  B y ć  m o ż e  
C h y u  t r z e b a  b ę d z i e  z a m k n ą ć ,  
j ą  2 e  Że P r a c o w n i c y  z r e z y g n u -

^ r ° d z e ń ° ^ Cłl m ê s ^ c z n y c ^  w y n a_

SD0ołdzielnia nie c b o s
r ° c^ °  r o k u  f e s t iw a l  m i a ł  w J a -  
P r z e c '0  z w o l e n n ik ó w ,  n i ż
U licy  l ^ w .  P o  „ z a d y m i e ”  n a  
u b y ło S Aj' ^ u c ł l a  t y c h  p i e r w s z y c h  
d o w o i . a t m o s f e r ę  i n i e z a -  
r z y s t a f n i e  m i e s z k a ń c ó w  w y k o -

1 n a t y c h m i a s t  w r o g o w ie

i m p r e z y .  R ó w n ie ż  k s i ę ż a  z  a m ­
b o n y  p o t ę p i l i  z j a w i s k o ,  j a k i m  j e s t  
f e s t iw a l .  J u ż  p o d c z a s  i m p r e z y  d o ­
c h o d z i ł o  d o  k ł ó t n i  m ię d z y  s ą s i a ­
d a m i .  W y z w i s k a m i  o b r z u c a n o  
t y c h ,  k t ó r z y  p o m a g a l i  p r z y j e ż ­
d ż a ją c e j  m ło d z i e ż y .  G o ś c i e  f e s t i ­
w a l o w i  w y j e c h a l i ,  a  z ło ś ć  i g o r y c z  
p o z o s t a ł a .  N i e w ą t p l i w i e  p o d s y c a ­
ł a  j ą  j e s z c z e  a k c j a  j a r o c i ń s k i e j  
S p ó ł d z i e l n i  M ie s z k a n io w e j .  W ła ­
d z e  s p ó łd z i e ln i  p o s t a n o w i ł y  z r o ­
b i ć  a n k i e t ę .  P r z e p r o w a d z o n o  j ą  
n a  t r z e c h  o s i e d l a c h  ( 100 0 - le c ia ,  
K a s z t a n o w a ,  K o ś c i u s z k i ) .  A n k i e ­
t a  b y ł a  p o d o b n o  a n o n im o w a .  P i ­
s z ę  p o d o b n o ,  b o  n a  o s i e d l u  1000- 
l e c i a  p r z e p r o w a d z e n i e  „ b a d a ń ” 
z  a n o n im o w o ś c i ą  n i e  m ia ł o  n i c  
w s p ó l n e g o .  P a n i  d z w o n i ł a  d o  
w s z y s t k i c h  d r z w i  j e d n o c z e ś n i e .  
N a  k o r y t a r z u  s p o t y k a l i  s i ę  s ą s i e -  
d z i .  W y s z ło  n a  to ,  ż e  s w ą  o p i n ię  
t r z e b a  b y ł o  w y g ł o s ić  o f ic j a ln i e .  
W o jn a  w y b u c h ł a  n a  n o w o .  R o z ­
p o c z ę ł y  s ię  g ł o ś n e  d y s k u s j e .  
W  w i ę k s z o ś c i  p r z y p a d k ó w  „ r o z ­
m o w a ”  k o ń c z y ł a  s ię  t r z a ś n i ę c i e m  
d r z w ia m i .  W ie lu  „ n i e z d e c y d o w a ­
n y c h ”  g ł o s o w a ło  t a k ,  j a k  s ą s i a d ,  
ż e b y  n i e  p o d p a ś ć .  D o  t e g o  w s z y s t ­
k i e g o  t r z e b a  d o d a ć ,  ż e  p a n i  c h o ­
d z i ł a  p o  d o m a c h  w  g o d z in a c h  
r a n n y c h  i p o ł u d n io w y c h ,  c z y l i  
w t e d y ,  k i e d y  w i ę k s z o ś ć  l u d z i  
w  s i l e  w i e k u  p r z e b y w a  w  p r a c y .  
W y n ik i  a n k i e t y  t r a f i ł y  d o  ś r o d ­
k ó w  m a s o w e g o  p r z e k a z u .  P r e z e s  
S p ó ł d z i e l n i  - M a r i a n  M ic h a l a k  
t w i e r d z i ł  w  p o n i e d z i a ł e k ,  ż e  o f ic ­
j a l n e  d a n e  b ę d ą  z n a n e  d o p i e r o  w e  
w t o r e k .  N a  p y t a n i e ,  s k ą d  w  t a k i m  
r a z i e  m e d i a  m a j ą  i n f o r m a c j e  o d ­
p o w i e d z i a ł ,  ż e  n i e  w i e ,b o  w r ó c i ł  
z  u r l o p u .  - M oże k to ś  z  m ie sz k a ń ­
ców  p o da ł, a  m o że  p a n i  to z ro b iła
- u s ły s z a ł a m  w  s ł u c h a w c e .  C a ła  
P o l s k a  w i e  j e d n a k ,  ż e  t y l k o  t r z y ­
d z ie ś c i  p r o c e n t  m i e s z k a ń c ó w  J a ­
r o c i n a  c h c e  f e s t iw a lu .  N i k t  n i e  
s p r a w d z i ł ,  j a k  w y g l ą d a ło  a n k i e ­
t o w a n i e  i s a m a  a n k i e t a .  T y m c z a ­
s e m  w  „ b a d a n i a c h ”  n i e  m a  p r z e ­
k r o j u  w i e k o w e g o ,  z a w o d u ,  p łc i  
r e s p o n d e n t ó w .  N ic .  O t ,  d w a  z w y ­
k ł e ,  s z y b k ie  p y t a n k a :  „ C z y  P a n  
(i)  j e s t  z a  t y m ,  a b y  w  n a s t ę p n y c h  
l a t a c h  o r g a n i z o w a n o  F e s t i w a l  
M  R  w  n a s z y m  m ie ś c i e ? ”  i d r u g ie :  
„ J e ś l i  t a k ,  t o  c z y  f e s t iw a l  p o w i ­
n i e n  o d b y w a ć  s i ę  w  d o t y c h c z a s o ­
w y m  m ie j s c u ? ”  N ie  t r z e b a  b y ć  
w i e lk i m  z n a w c ą ,  a b y  s tw ie r d z i ć ,  
ż e  j e s t  t o  a m a t o r s z c z y z n a  i to  
w  n a jg o r s z y m  w y d a n i u .  Z a s t ę p c a  
p r e z e s a  n a  p o s t a w i o n e  z a r z u t y  
o d p o w i e d z i a ł ,  ż e  n i e  m o ż n a  w y ­
m a g a ć  o d  s p ó łd z i e ln i  z b y t  w i e le ,  
b o  p r z e c i e ż  t o  n i e  j e s t  C B O S  
( C e n t r u m  B a d a ń  O p i n i  S p o ł e c z ­
n e j) .  T r u d n o  s i ę  z  t y m  n i e  z g o d z ić .  
A n k i e t a  z r o b i ł a  j e d n a k  s w o je .  
N i e s t e t y ,  p r a w d o p o d o b n i e  „ b a ­
d a n i a ”  w y r z ą d z i ł y  w ię c e j  s z k o d y ,  
n i ż  p o ż y t k u .  K t o  w ie ,  c z y  w y n i k i  
a n k i e t y  n i e  z a w a ż ą  n a  l o s a c h  f e s ­
t i w a l u .  B y ć  m o ż e  w  p r z y s z ł y m  
r o k u  r z e c z y w i ś c i e  g o  n i e  b ę d z ie .  
Z a n i m  s i ę  j e d n a k  p o d e j m i e  t a k ą

d e c y z j ę ,  t r z e b a  s p o k o jn i e ,  b e z  
z b ę d n y c h  e m o c j i  r o z w a ż y ć  w s z y ­
s t k i e  z a  i  p r z e c i w .  D e c y z ja  o  l o ­
s a c h  f e s t i w a l u  m o ż e  b y ć  r ó w n i e ż  
d e c y z j ą  o  d a l s z y c h  l o s a c h  n a s z e ­
g o  m i a s t a .

Za i przeciw
O c z y w is t e  j e s t ,  ż e  ż a d e n  z  m i e s z ­

k a ń c ó w  n i e  b ę d z i e  s p o k o j n i e  p a t ­
r z y ł  n a  t o ,  j a k  n a  k i l k a  d n i  J a r o c i n  
z a m i e n i a  s i ę  w  p o l ig o n  d o ś w i a d ­
c z a l n y  d l a  c h u l i g a n ó w  i  p o l i c j a n ­
tó w .  N i k t  t e ż  n i e  c h c e  f e s t iw a lu ,  
n a  k t ó r y m  m ło d z i  l u d z i e  o b r z u c a ­
j ą  s i ę  k a m i e n i a m i  c z y  n a w e t  
s t r z e l a j ą .  N ie  z n a c z y  t o  j e d n a k ,  ż e  
w s z y s c y  s ą  p r z e c i w n i  s a m e j  i m ­
p r e z i e .  F e s t i w a l  p r z y n o s i  w i e l e  
k o r z y ś c i  m i a s t u  i j e g o  m i e s z k a ń ­
c o m .  O b r o t y  h a n d l o w c ó w  z w i ę k ­
s z a j ą  s i ę  o  s to  p r o c e n t .  C z a s  f e s ­

t i w a l u  d l a  w i e l u  j e s t  n i e z ł y m  z a ­
s t r z y k i e m  f in a n s o w y m ,  k t ó r y  
z n a c z n i e  p o p r a w i a  s t a n  b u d ż e t u  
r o d z i n n e g o .  D o  t e g o  d o c h o d z ą  
k o r z y ś c i  n i e m a t e r i a l n e .  P r a w d ą  
j e s t ,  ż e  c h y b a  ż a d n e  m ia s t e c z k o  
t e j  w i e lk o ś c i  ( n i e  l ic z ą c  m ie j s c o ­
w o ś c i  w y p o c z y n k o w y c h )  n i e  j e s t  
z n a n e  t a k  j a k  J a r o c i n .

F e s t i w a l u  w  J a r o c i n i e  n i e  m u s i  
b y ć .  J e ś l i  j e d n a k  i m p r e z a  n i e  o d ­
b ę d z i e  s i ę  w  p r z y s z ł y m  r o k u ,  n i e  
b ę d z i e  j e j  j u ż  n i g d y .  N ie  d a  s ię  
b o w i e m  w  c i ą g u  r o k u  o d n o w i ć  
k i l k u d z i e s i ę c i o l e t n i e j  t r a d y c j i .  
W a r t o  w i ę c  m o ż e  p o s t a w i ć  s o b ie  
i n n e  p y t a n i e :  j a k i  p o w i n i e n  b y ć  
f e s t iw a l ,  a b y  w s z y s c y  b y l i  z a d o ­
w o le n i?

Koniec partyzantki
F e s t i w a l  m u s i  b y ć  w r e s z c i e  r o ­

b i o n y  p r o f e s j o n a l n i e .  - To by ł 
o s ta tn i p a r ty z a n c k i  fe s t iw a l.  O d  
p rzy sz łe g o  r o k u  p o w in n y  tu  
w ejść  f i r m y  p ły to w e , w ie lk ie  ko n ­
cern y  fo n o g r a fic zn e . D zięk i tem u  
p r z y ja d ą  dobre  p o lsk ie  g ru p y
i goście z a g r a n ic z n i - p o w i e d z i a ł  
M a c ie j  C h m ie l ,  k r y t y k  r o c k o w y ,  
„ G a z e c i e  W y b o r c z e j ”  T a k  w i ę c  
n i e  m a  j u ż  m o w y  o  p o w r o c i e  d o  
k o r z e n i .  P o w i e d z e n i e ,  ż e  n i e  m o ­
ż n a  d w a  r a z y  w c h o d z i ć  d o  t e j  
s a m e j  r z e k i  s p r a w d z i ł o  s i ę  w  t y m  
r o k u  c o  d o  j o t y .  J a r o c i n  n i e  m o ż e  
s t a ć  s ię  s k a n s e n e m  p u n k  r o c k a .  
F e s t i w a l  m u s i  b y ć  ś w i ę t e m  m u ­
z y c z n y m  d l a  w s z y s t k i c h ,  a l e  r ó w ­

n i e ż  p r z e g l ą d e m  t e g o ,  c o  w  m u z y ­
c e  p o l s k i e j  n a j l e p s z e  i n a j w a ż ­
n i e j s z e .  W ó w c z a s  i m p r e z ą  b ę d z i e  
z a i n t e r e s o w a n a  t e l e w i z j a ,  a  p r z e ­
d e  w s z y s t k i m  n o r m a l n i ,  m ło d z i  
l u d z i e ,  k t ó r z y  p r z y j e ż d ż a j ą  n a  
k o n c e r t y  t y l k o  d l a  z a b a w y .
O  t y m ,  ż e  t a k i e j  m ło d z i e ż y  j e s t  
d u ż o  ś w i a d c z ą  d w a  i n n e  f e s t i w a ­
le :  w  Ż a r n o w c u  i  W ę g o r z e w ie .  
T e n  o s t a t n i  j e s t  c o r a z  w i ę k s z y .  P o  
c i c h u  m ó w i  s i ę  n a w e t ,  ż e  m o ż e  
z a s t ą p i ć  J a r o c i n .

Pow rót W altera?
Z a d y m a  w  c e n t r u m  m i a s t a  p o -  

k a z a ł a ,  ż e  t r z e b a  b a r d z o  p o w a ż ­
n i e  p o m y ś l e ć  o  m o ż l i w o ś c i  w y ­
p r o w a d z e n i a  w s z y s t k i c h  t e r e ­
n ó w  f e s t i w a l o w y c h  p o z a  m ia s to .  
J a r o c i n  n i e  b ę d z i e  w t e d y  z a g r o ­
ż o n y ,  a  m i e s z k a ń c y  b ę d ą  m o g l i

s p o k o j n i e  s p a ć .  ( N ic  n i e  s to i  n a  
p r z e s z k o d z ie ,  a b y  w ó w c z a s  p r z y  
o k a z j i  f e s t i w a l u  w  a m f i t e a t r z e  o d ­
b y w a ł  s i ę  k o n c e r t  p i o s e n k i  r e l i ­
g i jn e j . )  S t w o r z e n i e  n o w y c h  t e r e ­
n ó w  f e s t iw a lo w y c h  b ę d z i e  o c z y ­
w i ś c ie  w i ą z a ł o  s ię  z  k o s z t a m i .  
M u s i  w i ę c  p o w s t a ć  k i l k u l e t n i  
p l a n  r o z w o jo w y  i m p r e z y .  W ła d z e  
p o w i n n y  o s t a t e c z n i e  z d e c y d o ­
w a ć ,  k t o  m a  b y ć  o r g a n i z a t o r e m  
f e s t i w a l u ,  n i e  n a  n a jb l i ż s z y  r o k ,  
a l e  n a  p a r ę  l a t .  K i l k u l e t n i e  d o ­
ś w i a d c z e n i a  p o k a z a ł y ,  ż e  c ią g ł e  
s z u k a n i e  i b a w i e n i e  s i ę  w  p o d ­
c h o d y  p r o w a d z ą  j e d y n i e  d o  b a ł a ­
g a n u  o r g a n i z a c y j n e g o .  M o ż e  w a r ­
t o  b y ł o b y  z a s t a n o w i ć  s ię  n a d  p o ­
m y s ł e m  f u n d a c j i .  W ię k s z o ś ć  l i ­
c z ą c y c h  s ię  w  E u r o p i e  f e s t iw a l i  
j e s t  w ł a ś n i e  r o b i o n a  w  t e n  s p o ­
s ó b .  P o m y ś l e ć  n a l e ż y  t e ż  o  d y r e k ­
t o r z e .  - O sta tn ie  d w a  la ta  p o k a ­
zu ją , że  w ró c i tu  W a lter  Chełs­
to w sk i z  w ie lk im i sp o n so ra m i
i z  d łu g o le tn im  k o n tra k te m  -  k o ń ­
c z y  s w ą  w y p o w ie d ź  C h m ie l .  M o ­
ż e  c o ś  w  t y m  j e s t .

P o m y s ł ó w  n a  f e s t iw a l  j e s t  w i e le .  
T r z e b a  w y b r a ć  n a j l e p s z y .  D e c y ­
z ja  p o w i n n a  z o s t a ć  p o d j ę t a  n a ­
t y c h m i a s t .  T a k  w i e l k a  i m p r e z a  
m u s i  b y ć  b o w i e m  r o b i o n a  p r z e z  
c a ł y  r o k .  J e ś l i  w ł a d z e  m i a s t a  b ę d ą  
s i ę  z n ó w  z a s t a n a w i a ć  i l i c y t o w a ć  
z  m i e s z k a ń c a m i  p r z e z  n a j b l i ż ­
s z y c h  k i l k a  m ie s i ę c y ,  n i e  m a  s e n ­
s u  w  o g ó le  z a c z y n a ć  o r g a n i z a c j i  
i m p r e z y .

Beata Frąckowiak
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Bezpieczne zakupy na targowisku?
N aw et trzydziestopięciostopniow e upały nie zniechęciły sta­

łych byw alców  do zakupu żyw ności na targow isku. Hand­
lujący artykułam i spożywczym i zobowiązani są co prawda do 
spełniania określonych wym ogów sanitarnych, ale...

Z d a n i e m  d y r e k t o r a  j a r o c i ń s k i e ­
g o  o d d z ia ł u  S a n e p i d u  - E u g e n i u ­
s z a  Ż u r k a  p r z e p i s y  p r a w n e  w  d o ­
s ta t e c z n y m  s t o p n i u  o k r e ś l a j ą  w a ­
r u n k i ,  w  j a k i c h  p o w i n n a  b y ć  
s p r z e d a w a n a  ż y w n o ś ć .  W ię k s z o ś ć  
o s ó b ,  k t ó r e  z a m i e r z a j ą  z a ją ć  s ię  
h a n d l e m  a r t y k u ł a m i  s p o ż y w c z y ­
m i ,  p o s z u k u je  i n f o r m a c j i  o  n o r ­
m a c h  s a n i t a r n y c h .  Z  d o s t ę p e m  d o  
n i c h  n i e  m a  ż a d n e g o  p r o b le m u .  
G o r z e j  j e s t  n a to m i a s t  z  p r z e s t r z e ­
g a n ie m  i c h  w  p r a k t y c e .

Z g o d n ie  z  p r z e p i s a m i ,  h a n d e l  a r ­
t y k u ł a m i  s p o ż y w c z y m i  m o ż e  b y ć  
p r o w a d z o n y  ty lk o  w  s p e c j a ln i e  d o  
t e g o  c e lu  w y z n a c z o n y c h  m ie j s ­
c a c h .  S ą  o n e  p r z y g o t o w y w a n e  
p r z e z  g m in ę  w  p o r o z u m i e n i u  z t e ­
r e n o w y m  i n s p e k t o r e m  s a n i t a r ­
n y m .  W  J a r o c i n i e  j e d y n y m  t a k i m  
p u n k t e m  j e s t  t a r g o w i s k o .  J e g o  t e ­
r e n  j e s t  o g r o d z o n y ,  w y p o s a ż o n y

P r z y  p o ż a r z e  o g n ia ,  d n i a  31. l ip c a  
r .  b . w  S łu p i  P o w ia tu  P l e s z e w s ­
k ie g o  w y b u c h ły m ,  p r z e z  u ż y c ie  
s k u te c z n y c h  s p o s o b ó w  r a t u n k u ,  
s z c z e g ó ln ie y  o d z n a c z y ły  s ię  D o m i­
n ia :
a)  W o la  X ią ż ę c a  i
b) J a r o c in ,
c o  p r z y  u z n a n iu  z a s łu g i  p o d a ie m y  
n in ie y s z w  do publiczny wiadomości.

Królewsko - Pruska Regencya 
Wydział spraw wewnętrznych 

„D zien n ik  U rzędow y 
K rólew skiey R egencyi w P oznan iu”  
n r 38, 18 w rześnia 1827 r.

★  ★  ★  

D o r a ź n e  n a k a z y  k a r n e  z a  w y k r o ­
c z e n ia .

N a  p o d s ta w ie  a r t .  50  r o z p o r z ą d z e ­
n i a  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i te j  
o r a z  z a  z g o d ą  p a n a  w o je w o d y  w  P o ­
z n a n iu  u p o w a ż n i łe m  w s z y s tk i c h  
p a n ó w  F u n k c j o n a r j u s z y  P .  P .  w  p o ­
w ie c ie  t u te j s z y m  d o  n a k ła d a n i a  
w  m o je m  im ie n iu  i b e z z w ło c z n e g o  
p o b i e r a n ia  w  d r o d z e  d o r a ź n y c h  n a ­
k a z ó w  k a r n y c h  g r z y w ie n  w e  w y s o ­
k o ś c i  o d  1 d o  5 z ło ty c h  z a  r ó ż n e  
w y k r o c z e n ia .

D o r a ź n e  n a k a z y  k a r n e  m o g ą  b y ć  
w y d a n e  t y lk o  w  r a z i e  s c h w y t a n i a  
w in n e g o  n a  g o r ą c y m  u c z y n k u ,  a lb o  
g d y  n i e  m a  w ą tp l iw o ś c i  c o  d o  o s o b y  
p r z e s t ę p c y  i j e ś l i  w in n y  o ś w ia d c z y ,  
ż e  g r z y w n ę  u iś c i  b e z z w ło c z n ie .  S ą  
o n e  b e z im ie n n e ,  u k a r a n y  m o ż e  j e d ­
n a k  ż ą d a ć  p o d a n ia  j e g o  n a z w is k a  
w  n a k a z i e .  W  r a z i e  b e z z w ło c z n e g o  
u i s z c z e n ia  g r z y w n y  d o  r ą k  fu n k c -  
j o n a r j u s z a ,  k t ó r y  j ą  n a ło ż y ł ,  n a k a z  
u w a ż a  s ię  z a  p r a w o m o c n y ,  w  p r z e ­
c iw n y m  r a z i e  z a  n ie b y ły .

N a k a z ó w  t y c h  n ie  s to s u j e  s ię  d o  
n i e l e tn i c h .

P a n o w ie  B u r m is t r z o w ie ,  S o ł ty s i
i  P r z e ło ż e n i  o b s z a r ó w  d w o r s k ic h

w  W C , b i e ż ą c ą  w o d ę ,  ś m i e tn i k i ,  
a  d o j a z d  d o  n i e g o  j e s t  u t w a r d z o n y .  
W y m o g i  h i g ie n i c z n e  z o s ta ły  t u  z a ­
t e m  s p e łn i o n e .  K ie d y ś  m o ż n a  b y ło  
t a k ż e  h a n d lo w a ć  n a  p l a c u  p r z e d  
m a s a r n i ą ,  p r z y  u l .  W r o c ła w s k ie j .  
M ie j s c e  t o  j e d n a k  n i e  z o s ta ło  z a o ­
p i n io w a n e  p o z y ty w n ie  p r z e z  S a ­
n e p id .  P r z y c z y n i ły  s ię  d o  t e g o  
p r z e d e  w s z y s tk i m  b l i s k o ś ć  r u c h ­
l iw e j  u l ic y ,  b r a k  b i e ż ą c e j  w o d y ,  
j a k  i  c z ę s t a  s p r z e d a ż  p r o s t o  z  c h o d ­
n i k a .  P r z e p i s y  m ó w ią  z a ś ,  iż  m o ż e  
b y ć  o n a  p r o w a d z o n a  w y ł ą c z n i e  z e  
s t r a g a n ó w .

J a r o c i ń s k a  S t a c j a  S a n i t a r n o - E p i ­
d e m io lo g ic z n a  o b e jm u j e  s w ą  k o n ­
t r o l ą  p r a w ie  600 o b i e k t ó w  ż y w n o ś ­
c io w y c h .  U s y t u o w a n e  s ą  o n e  n a  
t e r e n i e  4  g m in :  J a r o c i n ,  J a r a c z e ­
w o , K o t l i n  i Ż e r k ó w .  T a r g o w is k o  
w  J a r o c i n i e  o d w i e d z a n e  j e s t  p r z e z  
S a n e p id  p r z e w a ż n i e  d w a  r a z y

w in n i  o b w ie s z c z e n ie  n in ie j s z e  o g ło ­
s ić  w  S w y c h  o b w o d a c h  u r z ę d o ­
w y c h  w  s p o s ó b  t a m  p r z y ję ty .

Z a  S t a r o s t ę  P o w ia to w e g o :  
F r y z a  

r e f e r e n d a r z
„ Ja ro c iń sk i
O ręd o w n ik  P o w ia to w y ” 
n r  35, 27 s ie rp n ia  1931 r.

★  ★  ★

E k i p a  k in  o b ja z d o w y c h  
s k a r ż y  s ię  w  l iś c ie  d o  „ E x p r e s s u ” 
n a  g o s p o d ę  P S S  w  J a r o c i n ie  

„ P e w n e g o  d n i a  - c y tu j e m y  z ic h  
l i s tu  - p r o s i l i ś m y  o  p r z y s p ie s z e n ie  
p o d a n ia  n a m  d r u g ie j  c z ę ś c i  o b ia d u ,  
b o  z a  30  m in u t  r o z p o c z y n a ł  s ię  s e ­
a n s  w  j e d n e j  z  p o b l is k ic h  g r o m a d .  
N ie  d o ś ć ,  ż e  k e ln e r k a  o d b u r k n ą ł a  
n a m ,  iż  n i e  t y lk o  j e d e n  s tó ł  m a  d o  
o b s łu ż e n ia ,  a le  - j a k b y  u m y ś ln ie
- p o d a ła  o b ia d y  w c z e ś n ie j  t y m  g o ś ­
c io m , k t ó r z y  p r z y s z l i  p o  n a s .  

W ą tp l iw e j  j a k o ś c i  s ą  t a k ż e  p o t r a ­
w y  j a r o c iń s k i e j  g o s p o d y .  N ig d y  n ie  
w y c h o d z im y  s t a m tą d  n a je d z e n i .  
P o r c je  s ą  m a łe  i n a  p e w n o  n i e z g o d ­
n e  z  r e c e p t u r ą .  T a k ,  ż e  c z ę s to  j e ź ­
d z im y  , ,n a  r e p e t ę ” d o  p o b l is k ie g o  
J a r a c z e w a ,  g d z ie  w  g o s p o d z ie  n r
1 o b s łu g iw a n i  j e s t e ś m y  s z y b k o ,  
a  p o r c j e  s ą  o b f i te  i s m a c z n e .”

Czas w ie lk i, b y  W ZPG, PS S  i  Z a­
rz ą d  G m in n y ch  S półdz ie ln i zw ró ­
c iły  baczn ie jszą  u w ag ę  n a  podleg­
łe im  placów ki. S ta łe  szkolenie
i pouczan ie  pe rso n elu , odpow ie­
d n i dobór ludzi, liczn iejsze  k o n t­
ro le , częstsze in sp ek c jo n o w an ie  
te re n u  - w  m ie jsce  in s tru o w a n ia  
go w y łączn ie  „n a  p iśm ie” - oto 
sposób p o d n iesien ia  poziom u p ro ­
w in c jo n a ln y ch  gospód.
„E x p ress  P o z n a ń sk i” 
n r  196, 18 s ie rp n ia  1954 r .

o p r a ć ,  (kcz)

w  m ie s ią c u .  K o n t r o l e r z y  w  a s y ś c i e  
f u n k c j o n a r i u s z y  S t r a ż y  M ie j s k ie j  
s p ra w rd z a ją  w a r u n k i ,  w  j a k i c h  
h a n d l u j e  s ię  a r t y k u ł a m i  s p o ż y w ­
c z y m i .  P o z a  t y m  s p r z e d a w c y  p r o ­
s z e n i  s ą  o  o k a z a n i e  a k t u a l n y c h  
k s i ą ż e c z e k  z d r o w ia .  B a c z n ą  u w a ­
g ę  z w r a c a  s ię  t e ż  n a  u b i ó r  h a n d ­
lo w c ó w .  K a ż d y  z  n i c h  p o w i n i e n  
m ie ć  n a  s o b ie  b i a ł y  f a r t u c h .  ”Z  ty m  
niedociągn ięciem  m a m y  n a jw ię ­
cej k łopo tów  - m ó w i  p r a c o w n ic z k a  
S a n e p id u .  O bow iązkow e fa r tu c h y  
za k ła d a n e  są  często dopiero  po  
n a s zy m  p o ja w ien iu  się n a  targo­
w is k u .” W  p u n k t a c h  s e r w u ją c y c h  
ż y w n o ś ć  d o  s p o ż y c ia  n a  m ie j s c u  
s p r a w d z a  s ię ,  c z y  u ż y w a n e  s ą  n a ­
c z y n ia  j e d n o r a z o w e g o  u ż y tk u .

Z a  n a r u s z e n i e  w y m o g ó w  s a n i t a r ­
n y c h  w ł a ś c i c ie l e  s t r a g a n ó w  s ą  n a j ­
p i e r w  u p o m in a n i .  J e ż e l i  t o  n i e  
p r z y n i e s i e  r e z u l t a t u ,  S a n e p id  m a  
p r a w o  n a k ł a d a n i a  m a n d a t ó w  
w  w y s o k o ś c i  o d  200 d o  500 ty s .  z ł. 
W  z e s z ły m  r o k u  z d a r z y ł y  s ię  d w a  
p r z y p a d k i  s k i e r o w a n i a  s p r a w  d o  
k o l e g i u m  z  p o w o d u  o d m ó w i e n i a  
z a p ła c e n ia  m a n d a t u .  W  ty m  r o k u  
t a k a  s y tu a c j a  j e s z c z e  n i e  z a i s t n i a ­
ła .

K l i e n c i  d o k o n u j ą c y  z a k u p ó w ,  
p r z y  w y b o r z e  s to i s k a  m o g ą ,  a  n a ­
w e t  p o w i n n i  z w r a c a ć  u w a g ę  n a  
j e g o  c z y s to ś ć  i z a d b a n i e .  K u p u j ą c y  
m a j ą  t e ż  p r a w o  w y m a g a ć  o d  h a n d ­
l u j ą c y c h  z a ś w ia d c z e ń  o  d o p u s z ­
c z e n i u  ż y w n o ś c i ,  z w ła s z c z a  p r o ­
d u k t ó w  ł a t w o  p s u j ą c y c h  s ię ,  d o  
o b r o tu .  ’’N ig d y  n ie  p y ta m  sp rze ­
dającego o d o k u m en ty  - m ó w i  j e d ­
n a  z  p a ń  w  k o l e j c e  p o  m a s ło .  U w a­
ża m , że  jeśli sprzeda je, to m u s i je  
p o s ia d a ć .” D r u g a  d o d a je :  „ R az się

sp y ta ła m , bo a r ty k u ł w y d a w a ł m i 
się p o d e jrza n y . S p o tk a ła m  się 
z  iro n ic zn y m  spo jrzen iem  p a n a  
z a  la d ą . O d tą d  s p ra w d za m  ty lk o  
d a tę  w a żn o śc i.” S t a l i  b y w a l c y  t a r ­
g o w i s k a  c z u ją  s ię  b e z p ie c z n ie j ,  
k u p u j ą c  c ią g l e  w  t y c h  s a m y c h ,  
s p r a w d z o n y c h  j u ż  p u n k t a c h  
s p r z e d a ż y .

B a r d z o  r y g o r y s t y c z n e  w y m a g a ­
n i a  s t a w ia  s ię  o s o b o m  c h c ą c y m  
h a n d lo w a ć  m ię s e m .  A le  n i c  w  t y m  
d z iw n e g o ,  g d y ż  j e s t  t o  t o w a r  ł a t w o

u le g a j ą c y  z e p s u c i u .  P r z e d e  w s z y s ­
t k i m  m ię s o  m u s i  z o s ta ć  z b a d a n e  
p r z e z  W e te r y n a r y j n y  I n s p e k t o r a t  
S a n i t a r n y ,  k t ó r y  w y d a je  o d p o w ie ­
d n i e  z a ś w ia d c z e n ie  d o p u s z c z a j ą c e  
m ię s o  d o  o b r o tu .  N a jb a r d z i e j  
w s k a z a n a  j e s t  j e g o  s p r z e d a ż  
w  s p e c j a ln y c h ,  o d p o w i e d n io  w y ­
p o s a ż o n y c h ,  u r z ą d z e n ia c h  c h ło d ­
n ic z y c h .  W  i n n y m  p r z y p a d k u  m ię ­
s e m  m o ż n a  h a n d lo w a ć  ty lk o  d o  
g o d z .  12 .0 0 .

A b y  s p r z e d a w a ć  ś w ie ż e  g r z y b y ,  
n a le ż y  p o s ia d a ć  s p e c j a ln y  a te s t .  
J e s t  o n  w y d a w a n y  o d p ł a t n i e  p o  
z b a d a n i u  g r z y b ó w  p r z e z  k l a s y f i ­
k a t o r a  z a t r u d n io n e g o  w  S a n e p i ­
d z ie .  O s o b n e  r o z p o r z ą d z e n i e  z  l ip ­
c a  u b i e g ł e g o  r o k u  d o p u s z c z a  d o  
o b r o t u  34  g a t u n k i .  M ó w i o n o ,  że  
k a ż d y  r o d z a j  g r z y b ó w  p o w i n i e n  
z n a jd o w a ć  s ię  w  o d d z ie l n y m  p o j e ­
m n i k u  i  b y ć  w y r a ź n ie  o z n a c z o n y .  
W s z y s tk ie  g r z y b y  m u s z ą  z o s ta ć  
d o k ł a d n i e  o c z y s z c z o n e .  K l a s y f i k a ­
t o r o w i  n a l e ż y  d o s t a r c z y ć  i n f o r m a ­
c je ,  w  j a k i m  l e s i e  z o s ta ły  z e b r a n e .  
P o z w a l a  t o  n a  s p r a w d z e n i e ,  c z y  
d a n y  la s  n i e  b y ł  o p r y s k i w a n y .  
G r z y b y  s u s z o n e  n a to m i a s t ,  a b y  
m o g ły  b y ć  w p r o w a d z o n e  d o  s p r z e ­
d a ż y ,  p o w i n n y  z o s ta ć  z a o p in i o w a ­
n e  p r z e z  s p e c j a ln i e  p r z e s z k o lo n ą  
p l a c ó w k ę  w  K a l i s z u  lu b  P o z n a n iu .

C h o d z ą c  p o  j a r o c i ń s k i m  t a r g o w i ­
s k u  m o ż n a  z a o b s e r w o w a ć ,  ż e  d o ś ć  
d u ż ą  c z ę ś ć  s p r z e d a w c ó w  s to s u j e  
s ię  d o  s ta w ia n y c h  im  w y m a g a ń  
s a n i t a r n y c h .  W id o c z n ie  n i e  c h c ą  
m ie ć  p r o b le m ó w  z  S a n e p id e m .  
N i e k tó r z y  j u ż  s i ę  z  n i m  z e tk n ę l i .  
„R az dosta łem  ostrzeżenie . Jed­
n a k  p o w ie d zia łem  sobie: po  co p ła ­
cić m a n d a t?  Z likw id o w a łem  n ie­
dociągn ięcia  i  od  tej p o ry  m a m  
spokó j” - p o w ie d z ia ł  j e d e n  z  h a n d ­
l u ją c y c h .  N i e w ą t p l i w i e  w ię k s z o ś ć  
z e  s p r z e d a j ą c y c h  n i e  p r z e j m o w a ­

ł a b y  s ię  z a p e w n ie n i e m  o d p o w i e d ­
n i c h  w a r u n k ó w ,  g d y b y  n i e  o b a w a  
p r z e d  k o n t r o l ą  p r a c o w n ik ó w  S a ­
n e p id u .  W y n ik a  z  t e g o ,  ż e  to  w ł a ś ­
n i e  d z ię k i  n im  n i e  z a t r u j e m y  s ię  
j a k i m ś  n i e ś w ie ż y m  m a s e ł k ie m .  
D z i w n y m  w y d a j e  s ię  w ię c  f a k t ,  że  
w  s w o je j  p r a c y  s p o t y k a j ą  s ię  o n i  
z  p r z y k r y m i  d o c in k a m i  z e  s t r o ­
n y . . .  k u p u ją c y c h ( ! ! ! )  n a  t a r g o w i s ­
k u .

J a ro s ła w  B a jac z y k  
T o m asz  Stefański

Przed laty prasa donosiła
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Szczęśliwa trzynastka
Zarówno widzowie jak  i jury  tegorocznego festiwalu 

zgodnie twierdzili, że wśród zespołów konkursowych 
zabrakło indywidualności na skalę TSA, Closterkeller 
czy Hey. Poziom był wyrównany - „na czwórkę”.

Siedm ioosobow a R ada  A rty s ty ­
czna, k tó re j przew odniczy ł Woj­
tek  Jag ie lsk i, p rzesłu ch a ła  ponad 
czterysta  k a se t z n ag ran iam i ze­
społów am ato rsk ich  zgłoszonych 
do k o n k u rsu . D om inow ała  m uzy­
ka m eta low a i g ru n g e ’owa. N ie­
wiele było  p u n k a , choć Jaro c in  
tradycy jn ie  postrzegany  je s t  jako  
festiwal w łaśn ie  tej m uzyki. Na 
Podstaw ie k a se t n a  festiw al za­
kw alifikow ano 37 kapel. Podczas 
Przesłuchań „na  żyw o” okazało 
Slę... że n ie w szyscy po trafili g rać  
tak  dobrze, ja k b y  to w ynikało
2 nagrań . J ed e n  z zespołów  został 
naw et odrzucony. ”Ci, którzy na­
bywali w profesjonalnym studio, 
'Kogli sobie wygładzić i poprawić 
brzmienie. Ci, którzy nagrywali 
^  garażu, nie mieli takiej moż- 
hioości” - sko m en to w ał zaistn ia łą  
sytuację B ogusław  H aren d arczy k  
'  członek R ady  A rtystycznej. Ja- 
k°ść sam ego n ag ran ia  n ie  b y ła  
Przez ju ry  b ra n a  pod uw agę. Tym  
^ e m n ie j n ie k tó re  kapele, o d rzu ­
cone na  podstaw ie  kase t, całk iem  
nieźle w ypad ły  podczas tzw . o t­
a r t y c h  drzw i.
Na drzw i o tw a rte  zgłosiło się po- 

^ad 100 zespołów . S pośród  n ich  na  
Iestiw al zakw alifikow ano  trz y ­

dzieści dw a. „O drzucen i” m ogli na 
w łasny  k oszt i ryzyko  w ystąp ić  na 
scen ie  n a  po lu  nam iotow ym . O r­
gan izato rzy  chcieli w  te n  sposób 
dać szansę w szystk im  m uzykom .

Z espoły w y stępu jące  w  am fitea t­
rze  i n a  dużej scenie p rezen tow ały  
w yrów nany  poziom . Z ab rak ło  in ­
dyw idualności, k tó ra  rzuciłaby  
publiczność n a  ko lana. M araton  
k ilkudziesięciu  k ap e l k o n k u rso ­
w ych  dz ienn ie  pozostaw ił w  g ło ­
w ach  is tny  m ętlik . M etal, h a rd  
core, g runge . Z espoły w w iększo­
ści n ie  w yróżn iały  się an i w arstw ą  
in s tru m en ta ln ą , an i jak im ś  szcze­
góln ie c iekaw ym  głosem  w okalis­
ty, an i te k stam i p iosenek , choć 
w  tym  osta tn im  p rzy p ad k u  s ta ra ły  
się ja k  m ogły - stosu jąc  bogaty  
w ach larz  w yrazów  uw ażanych  
pow szechnie  za w u lga rne . K apele  
rep rezen tu jące  in n ą  s ty lis tykę  ła t­
wiej zapadały  w  pam ięć. Re- 
g g ae ’ow a NATURA, GRAND 
G A N G STERS w zoru jący  się na 
D żem ie i g ra jące  b lu esa  PUZZLE.
’’Braliśmy pod uwagę poziom ar­

tystyczny, a także - nie ukrywamy
- komercyjną wartość zespołu. 
Chodzi o to, żeby grupy wyróż­
nione nie zginęły na rynku” - tw ie ­
rdzi W ojtek Jag ie lsk i p rzew odzą­

cy R adzie A rty stycznej. J u ry  nie 
p rzyznało  nag rody  głów nej, ale 
dziesięć rów norzędnych  w yróż­
n ień . Z auw ażono n a to m iast indy ­
w idualności w śród  członków  po­
szczególnych zespołów . U honoro­
w ano  ich nag rodam i rzeczow ym i. 
P e rk u s is ta  zespołu  DUMM Y’S 
HUM P o trzym ał b lachy  k u te  w a r­
tości 12 m in  zł, a dw aj g itarzyści 
z SCREW ED U P - w zm acniacze 
g itarow e. G ita rę  - od rad ia  RM F

otrzym ał d w u n asto le tn i Ł ukasz  
L ach  z zespołu  PUZZLE. Podobno  
daw no  n ie  w idziano m uzyka, k tó ­
ry  ta k  b ardzo  cieszyłby  się z n a ­
grody . Ł u k asz  by ł z resz tą  u lu b ień ­

cem  m ass m ediów , k tó re  w y k reo ­
w ały  go na  gen ia lne  dziecko. P u b ­
likow ano jego do jrzałe  i p rzem yś­
lan e  w ypow iedzi, pokazyw ano, 
ja k  sw obodnie  zachow uje  się na 
scenie. P ie rw o tn ie  PU ZZLE nie 
zosta ły  zakw alifikow ane do ko n ­
k u rsu , a  m iały  w ystąp ić  na  fes­
tiw a lu  jed y n ie  ze w zględu n a  w iek  
leadera . In n i m uzycy  m ieli 
w  zw iązku  z ty m  p re ten sje , bo ich 
zdan iem  k o n k u rs  je s t  po to, by  

w yłon ić  na jlepszych  a n ie  n a j­
m łodszych.

W koncercie  lau rea tó w  w y stą ­
piło 13 kapel: GHOST, INDIAN 
WOMAN, DYNAM IND, O D ­
KRYTA AM ERYKA, GRAND 
G A N G STERS, DUM M Y’S 
HUM P, PUZZLE, M ESSALI- 
NA, SCREW ED U P, CHOP- 
LIN ’S HAND, SW EET NOISE, 
NATURA i REW O LU CJA . Ta 
o s ta tn ia  je s t la u re a tem  N agro­
dy Publiczności. P ubliczność 
znów  w y b ra ła  pu n k a . To oczy­
w iście p ew n e  uogólnienie , po­
n iew aż  w  g łosow aniu  w zięło 
udział jedyn ie  1507 w idzów  (na 
12.120 sp rzed an y ch  karne tów ). 
W u ak ty w n ien iu  publiczności 
n ie  pom ogła n aw et p e rs p e k ty ­
w a w ylosow ania  k o m p le tu  je- 
ansow ego. R EW O LU CJA  uzys­
k a ła  307 głosów  Członkowie 
R ady  A rtystycznej n ie  k o m en ­
tow ali w yboru  publiczności. 

P ub liczność w  w iększości... była 
zdziw iona sw oim  w yborem . Zw y­
c ięską  k ap elą  zajęły  się je d n a k  aż 
dw ie firm y nagran iow e: D igital
i S ilverton .

A le k sa n d ra  P ila rc z y k

Dla kogo radio Nazwali się Radio RMF FM Jarocin. 
Lokalny zasięg wynosił około 30 km. 
Było dużo, dużo wyłącznie polskiej 
muzyki, przeryw anej co godzinę se­
rw isam i informacyjnymi. Dodatko­
wą atrakcję stanowiły em itow ane 
reklam y jarocińskich firm i zakła­
dów rzemieślniczych. Jeden  ze sk le­
pów ze sprzętem  gospodarstwa do­
mowego zlecił naw et reklam ę w  sty­
lu rap. Można było usłyszeć np. takie 
okrzyki dobiegające z kontenera: 
”Naj, najlepsze odkurzacze, naj, 
najlepsze lodówki tylko w sklepie...” 
To właśnie radiowcy przygotowy­
wali reklam ę. W yemitowano ich 
w  sum ie około siedemdziesięciu. Za 
nadaw ane reklam y reklam odaw cy 
nie płacili pieniędzmi, a sprzętem  
lub usługam i, k tóre  świadczyli ra ­
diowcom.
W nocy, kiedy ekipa radia RMF FM 

Jarocin k ładła się spać, o godz. 1.00 
kończył się program  lokalny, a za­
czynała się transm isja program u ra­
dia RMF FM sieci ogólnopolskiej.
O 9.00 każdego ranka  radiowcy roz­
poczynali swą pracę na nowo.
W ciągu dnia koło radia zawsze 

kręciło się dużo ludzi. Tu spotykali 
się dziennikarze, ludzie z firm fono­
graficznych. Przychodzili także mło­
dzi m uzycy, którzy przynosili swoje 
kasety Piotrowi Metzowi, szefowi 
m uzycznem u RMF-u z prośbą o ich 
zaprezentow anie słuchaczom. T ak­
że w ielu jarociniaków  odwiedzało 
rozgłośnię, w której m ożna było 
otrzym ać gadżety w  postaci rek la­

mujących radio chustek  na głowę, 
koszulek, daszków, a naw et poma- 
dek. Jednak  hojność radiowców 
skończyła się, kiedy zauważyli, że 
młodzi, przedsiębiorczy m ieszkańcy 
Jarocina handlują gadżetam i. Dasz­
ki ’’szły” podobno po 1,5 tysiąca, 
a koszulki naw et po kilkadziesiąt 
tysięcy. Jeden  z gości festiwalowych 
przykleił sobie na bucie naklejkę 
RMF-u. Chwilę później do radia za­
częli zgłaszać się ludzie, prosząc
o ’’daszek, koszulkę i buty".
Pew nie to dobrze, że choć przez 

tydzień było w  Jarocinie radio. Nie­
stety  starszych mieszkańców nie 
mogło ono szczególnie zaintereso­
wać. Wiadomości z m iasta i okolicy 
p raw ie nie było, a te  dotyczące fes­
tiw alu ciekawiły w  większości jedy ­
nie przyjezdnych. Wynikało to 
z umowy podpisanej z organizato­
rami. W ubiegłym roku prosili nas, 
aby zrobić radio nie tylko dla gości 
festiwalowych, ale także dla miesz­
kańców Jarocina - stw ierdził P io tr 
Metz - W tym roku organizatorzy się 
zmienili i zmieniły się ich oczekiwa­
nia, co do radia festiwalowego. 
Przeznaczyliśmy je wyłącznie dla 
gości festiwalowych.

Ciekawe je st tylko to, w jak i sposób 
fani m uzyki rockowej, którzy przy­
jechali do Jarocina, mieli słuchać 
radia festiwalowego, jeżeli nie za­
brali z domów odbiorników, naw et 
tranzystorow ych.

A nna  Sokowicz

Od n ie d z ie li 31 lip c a  n a  częs to tliw o śc i 69,10 M Hz, m o żn a  by ło  s łu ch a ć  
^stiw alow ego  r a d ia .  P o d o b n ie  j a k  p rz e d  ro k ie m  do J a ro c in a  p rzy je - 

cłla ła  e k ip a  d z ie s ięc iu  ra d io w c ó w  z k ra k o w sk ie g o  r a d ia  R M F FM.

Rozlokowali się na traw niku  przy 
Senie. W zeszłym roku nadaw ali 
°gram ze starego autobusu. W tym  

studio znajdowało się w spec- 
nie przystosowanym, klimatyzo- 

, nym zielonym kontenerze. Do­
u c z e n ia  z zeszłego roku  podpo­

wiedziały radiowcom, że najlepszy­
mi środkam i lokomocji w zatłoczo­
nym  m ieście są row ery i właściwie 
wyłącznie nim i poruszali się po Jaro ­
cinie.
Przez tydzień nadaw ali specjalny 

program  dla gości festiwalowych.

Radia RMF FM Jarocin... Fot. R. Kaźmierczak
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Za granicą - bez trudności
Rozmowa ze Stefanem Styszyńskim w ie lo le tn im  in s tru k to ­
rem ZHP, k tó ry  w  1936 r. przyczynił się do powstania w  Aust­
r i i  hufca harcerstwa polskiego.

W ja k i  sposób tra f i ł  pan  do W ied­
nia?
W 1936 r. natrafiłem  na ogłoszenie 

zamieszczone w  gazecie „H arc­
m istrz Rzeczypospolitej” . Z jego tre ­
ści wynikało, że M inisterstwo Spraw  
Zagranicznych poszukuje nauczy­
cieli - instruktorów  harcerskich chę­
tnych do pracy z Polonią zagranicz­
ną. Jednym  z podstawowych w arun­
ków jakie stawiano było ukończenie 
podchorążówki. Ja  go spełniałem. 
Byłem przecież absolwentem  Szko­
ły Podchorążych Rezerwy Piechoty 
w  Szczypiornie. Pom yślałem , że nie 
m am  nic do stracenia i postanow i­
łem  wysłać podanie. Po pięciu dłu­
gich miesiącach oczekiwania nade­
szła odpowiedź. Bezzwłocznie uda­
łem  się do Warszawy, by dokonać 
niezbędnych formalności. W krótce 
potem  byłem  w drodze do Wiednia.
Jak ie  zad an ia  czekały  n a  p a n a  

w  stolicy A ustrii?
M iałem utworzyć tam  hufiec h a r­

cerstw a polskiego, a także zająć się

pracą pedagogiczną z młodzieżą po­
lonijną.
Na czym polegała  p raca  in s tru k ­

to rsk a  z m łodym i h arcerzam i?
Regularnie spotykaliśm y się na 

zbiórkach, na których dzieci prócz 
poznawania typowych harcerskich 
zagadnień uczyły się polskich piose­
nek  i zapoznawały się z historią Pol­
ski. Oczywiście nie ograniczaliśmy 
się wyłącznie do spotkań na zbiór­
kach. W yjeżdżaliśmy także na biw a­
ki i obozy, zajmowaliśmy się organi­
zacją wielu im prez, dzięki którym  
życie wiedeńskiej Polonii znacznie 
się ożywiało.

Czy podczas sw ej p racy  za g ra n i­
cą sp o tkał się p an  z ja k im iś  p ro­
blem am i?

Może to zabrzm i dziwnie, ale nie. 
Nigdy nie natrafiłem  na jak iekol­
w iek trudności.
K iedy w yjecha ł p an  z A ustrii?
Dokładnie 25 sierpnia 1939 r. wraz 

ze swoją narzeczoną M arią z okien 
ostatniego pociągu udającego się do

Warszawy żegnałem dobrze znane 
mi okolice Wiednia. Zostawiałem 
tam  dziewięćdziesiąt harcerek , h a r­
cerzy i zuchów, którzy przez te 
wszystkie lata stali mi się bardzo 
bliscy. Z niem ałym  żalem opuszcza­
łem  swoich przyjaciół i znajomych. 
Pocieszał mnie tylko fakt, iż w raca­
łem  do swej ojczyzny.

Co rob ił pan  po przyj eździe do 
W arszaw y?
W przededniu w ybuchu wojny Ma­

ria i ja  pobraliśm y się. K ilka dni 
później udałem  się do Pałacu  Sas­
kiego, w k tórym  mieściło się Minis­
terstw o Spraw  Zagranicznych. W pi­
wnicach pałacu zorganizowano 
schron przeciwlotniczy, jego dowód­
cą cywilnym był prof. Ostrowski. 
Gdy profesor dowiedział się, że je s­
tem  absolw entem  podchorążówki 
od razu zaproponow ał mi stanowis­
ko swego zastępcy. Oczywiście zgo­
dziłem się. Życie w schronie było 
pełne napięć, na każdym  k roku spo­
tykałem  tragedie ludzkie. Po zajęciu 
W arszawy przez Niemców w raz z żo­
ną udałem  się do Jarocina.

Czym z a ją ł się p a n  po p rzyj eździe 
do naszego m iasta?
Jak  każdy nowo przybyły zgłosi-

Stefan Styszyński na obozie har­
cerskim Związku Harcerstwa Pol' 
skiego w Wiedniu (Kónigswald, 
Alpy, 1990 r.)

łem  się do niem ieckiego urzędu pra­
cy, gdzie przydzielono m nie do „ro­
boty ” przy rozładunku wagonów 
z węglem . Po pew nym  czasie udało 
mi się przenieść do pracy w wójtost-

GELATO 
FANTASTICO!

W  u p a ln y  p o n ie d z ia łe k  1 s i e r p n ia  ro z p o c z ą ł d z ia ła ln o ś ć  e le g a n ­
c k i  s k le p  z k a w ia r e n k ą  G E L A T O  F A N T A S T IC O , k tó r y  s w o im  
w y g lą d e m  p rz y c ią g a  d o s ło w n ie  w s z y s tk ic h  p rz e c h o d n ió w . M ie ­
śc i s ię  w  J a r o c in i e  p rz y  u l. J a r m a r c z n e j  4 (w  p o b liż u  d a w n e j  
w ie ż y  c iśn ie ń ) . W ła śc ic ie le m  o b ie k tu  j e s t  C Z E S Ł A W  N O W A K
- w ie lo le tn i  d z ia ła c z  s p o łe c z n y  i  z w ią z k o w y . N ie  m o ż n a  s ię  o p rz e ć  
w id o k o w i e le g a n c k o  w y k o n a n y c h  d e k o r a c j i ,  o ry g in a ln y m  p a r a ­
so lo m  i b o g a te m u  a s o r ty m e n to w i  r ó ż n o ro d n y c h  n a p o i.  R u c h  
t r w a  b e z  p r z e r w y .  W szy scy  c h w a lą  o r y g in a ln e ,  s m a c z n e  lo d y  
w ło s k ie  i n ie m ie c k ie .

D la cz e g o  w ła ś n ie  t u t a j  p o s ta n o w ił  p a n  u rz ą d z ić  t a k i  ła d n y  
o b ie k t?

H is to ria  je s t  d o ść  d łu g a  i n a le ży  s ię  co fn ąć  o ja k ie ś  d o b re  20 lat, 
k ie d y  w  ty m  m ie jscu  zn a jd o w a ły  s ię  te r e n y  ja rm a rc z n e . Z  u p o re m  
w alcz y łem , a b y  n ie c iek a w y  o b sza r p rz e zn a c z o n o  p o d  b u d o w n ic tw o  
je d n o ro d z in n e . T e ra z  w iad o m o , że  m o je  m a rz e n ia  s ię  spełn iły
i je s te m  z  te g o  d u m n y . A  p o n ie w a ż  p ra c u ję  w  „ Izo lac ji” na 
s ta n o w is k u  g łó w n eg o  e n e r g e ty k a  i m a m  k o n ta k t  z lu d ź m i, w idzę 
p o trz e b ę  tw o rz e n ia  n o w y c h  m ie jsc  p ra c y . T e n  s k le p  i k a w ia re n k a  
w ra z  z c a ły m  p o trz e b n y m  z a p lec z em  je s t  d z ie łem  m o ic h  rą k . M yślę, 
że  d o b rz e  p o s tą p i łe m  g d y ż  w  o k o licy  n ic  ta k  a tra k c y jn e g o  n ie  m a . To 
o czy w is te , że  lu d z ie  lu b ią  o d m ia n ę  i k u l tu r a ln e  m ie jsca . T a k a  je s t 
ko le j rz eczy , że  c h c ą c  ja k o ś  żyć, tr z e b a  d b a ć  i m y ś le ć  o in n y c h .

W iem , że  w  u b ie g ły m  r o k u  k a n d y d o w a ł  p a n  d o  p a r la m e n tu ,  a le  
j a k o ś  s ię  n ie  p o w io d ło . C zy b ę d z ie  p a n  w  p rz y s z ło ś c i  w a lcz y ł
0 m a n d a t  p o s e ls k i?

T o  n ie  j e s t  ż a d n a  s k o ń c z o n a  g ra ,  a  p o c z ą te k  n o w e j k a m p a n ii 
w y b o rcze j, k tó ra  b ęd z ie  trw a ć  p rz e z  n a s tę p n e  la ta . N ie z a ł a m a łe ś  
s ię  j a k  w ie lu  in n y c h  k a n d y d a tó w  i ju ż  n a s tę p n e g o  d n ia  p o  w y b o rach
20 w rz e śn ia  1993 ro k u  p rz y s tą p i łe m  d o  n o w e j k a m p a n ii. P rag n ?  
p o k a z a ć  lu d z io m , że  ch cę  d z ia łać  d la  ich  d o b ra  i p rz e k o n a ć  ich  do 
s ieb ie . Z a w sz e lk ą  c e n ę  b ę d ę  lik w id o w a ł b ez ro b o c ie , bo  j e s t  to  r z e c Z  
n a p ra w d ę  s tra sz n a . J u ż  w  o k re s ie  is tn ie n ia  p o w ia tó w  ja k o  zwiąZ ' 
k o w ie c  tro sz cz y łe m  s ię  o  s p ra w y  lu d z i p ra c y , e m e ry tó w  i r e n c i s t ó w *  
T e ra z  ch cę  p o k a z a ć  p o p rz e z  w ła sn ą  p ra c ę  i u m ie ję tn o śc i, że s t a c  
m n ie  n a  w ięce j.

S w o je  G E L A T O  FA N T A S T IC O  b ę d ę  ro z b u d o w y w a ł i s tw órz?  
o d p o w ie d n i o b ie k t n a  m ia rę  w sp ó łc z e sn e g o  J a ro c in a . D la  gości 
z o s ta n ą  u ru c h o m io n e  p o k o je  o o d p o w ie d n im  s ta n d a rd z ie .  P r z y  tej 
o k a z ji c h c ę  d o d ać , że  w  p rzy sz ło śc i z a m ie rza m  zag o sp o d a ro w ać  
s ta r ą  z a b y tk o w ą  w ie żę  c iśn ień  p rz y  u l.św . D u c h a . N iep o k o i m n i e  jej 
o b e cn y  s ta n  i n ie ja sn a  w  te j ch w ili p e rs p e k ty w a  n a  p rz y sz ło ść . Ju z  
od  d a w n a  d o c en ia łe m  w a lo ry  w ieży , g d y ż  w  1979 ro k u  z w ra ca łe m  si? 
n a  p iśm ie  do  w ła d z  m ia s ta  o je j  w y d z ie rż a w ie n ie . D o b rz e  w iem , że 
re m o n t  w ie ży  k o s z tu je  ty le , co w y b u d o w a n ie  n o w eg o  m eg asam u , 
a le  je s t  to  rzecz  fa n ta s ty c z n a . W w ieży  m o ż n a  u rz ą d z ić  n iez ły  p u n k t  
w id o k o w y , re s ta u ra c ję ,  a  n a w e t  n ie w ie lk i h o te l.

W J a ro c in ie  m o ż n a  z re a lizo w a ć  w ięce j d o s k o n a ły c h  p om ysłó w  
z k o rz y śc ią  d la  w sz y s tk ic h  m ie szk a ń c ó w  m ia s ta . J a k o  p o se ł m ia ł' 
b y m  w ię k sz e  m o ż liw o śc i d z ia łan ia .

Z  p r z y p a d k o w e j  ro z m o w y  z p a n e m  W a c ła w e m  M ą k ą  (zn aw ca  
lo d ó w ) d o w ie d z ia łe m  s ię , że  p a ń s k ie  lo d y  s ą  w s p a n ia łe ,  jo g u r t
1 k a w a  s m a k u j ą  t u t a j  w y ją tk o w o  d o b rz e . Co p a n  n a  to ?

M yślę , że  j e s t  to  je d n a  z w ie lu  p o c h le b n y c h  o p in ii. P rzy c h o d z ą  tu
d o s ło w n ie  w szy scy , n ie k ie d y  k i lk a n a śc ie  ra z y  w  c iąg u  d n ia . N ie  chcę 
s ię  p rz e c h w a la ć , a le  s tw ie rd z a m , że  n ie  b y ło  d o tą d  n a jm n ie jsze jW  now ym  GELATO FANTASTICO
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wie i tam  „przeczekałem ” nąjcięż- 
sze czasy okupacji. W krótce po w y­
zwoleniu w  Jarocinie pow stał pierw ­
szy po wojnie dom  kultury . Jego 
kierownictwo bez żadnych proble­
mów przyjęło m nie do pracy w  dzia­
le informacji i propagandy. Jednak 
po pew nym  czasie przeniosłem  się 
do pracy w szkolnictwie. P raca 
z dziećmi najbardziej m i odpowiada­
ła. Kolejno zajmowałem się prow a­
dzeniem prac związanych z budową 
szkoły w  Potarzycy, kierowaniem  
internatem  ZSZ n r 1 w Jarocinie, 
studiowaniem  germ anistyki, ucze­
niem języka niemieckiego i polskie­
go we w spom nianym  wcześniej ze­
spole szkół zawodowych.
Czemu obecnie pośw ięca p an  swój 

czas?
Obecnie kontynuuję wznowioną 

w 1987 r. współpracę z wiedeńskim  
szczepem harcerskim  „Polanie” . 
W Wiedniu, gdy tylko pozwala mi na 
to czas i zdrowie, odwiedzam moich 
zagranicznych przyjaciół. Wspólnie 
organizujemy różnego rodzaju obo- 
zy, wycieczki i tym  podobne im pre­
zy harcerskie. Ponadto prow adzę li­
czną korespondencję z wieloma zna­
jomymi zam ieszkałym i w Polsce i za 
granicą. Pisuję również a rtykuły  do 
kilku krajow ych gazet. Jak  więc pan 
widzi mimo swych osiemdziesięciu 
dwóch la t życia wcale się nie roz­
leniwiam.

R o zm aw ia ł 
D a m ia n  A n d rz e je w s k i

LONDYN y

VÄ LEN C IEN fiES  j n/MENEM A
M  J  O  /\ NORYMBERGA

c----- . ') PARYŻ \ J \  O  \

WE £ s a l
/ W Y S O kÜ  TATR'i

ZÜRICH WIE

V A & .Z  s  '
W ENECJA

) v 0)

KORSYKA \

Przez cale wakacje nadchodzą do redakcji ,,G. J. ” kartki pocztowe z różnych miejsc Polski i Europy. Dzięki temu 
mapy wakacyjnych szlaków jarociniaków systematycznie się wzbogacają - co tydzień przybywają nowe 
miejsca. Dziś po raz pierwszy publikujemy mapę Europy z zaznaczonymi miejscami pobytów naszych 
współziomków. Przypominamy, że wśród autorów kartek nadsyłanych do redakcji naszej „Gazety” roz- 
losujemy nagrody niespodzianki. Czekamy na dalsze kartki. Wszystkim, którzy dotąd napisali do redakcji 
„Gazety ” serdecznie dziękujemy za udział, we wspólnej zabawie.

sk arg i i  re k la m a c ji . N a jch ę tn ie j do  G E L A T O  FA N T A S T IC O  z a ­
g lą d a ją  dzieci. T o  w ła śn ie  d la  n ic h  w  p rz e d e d n iu  o tw a rc ia  o b ie k tu  
°d b y ły  s ię  k o n k u rs y  z n a g ro d a m i. K a żd e  p rz y b y łe  d z ieck o  o trz y m a ­
ło sy m b o liczn y  u p o m in e k . S k o ro  ju ż  m o w a  o o d w ie d za jący ch  to  
chcę  zazn aczy ć , że w  p ie rw szy  d z ień  F es tiw a lu . M u zy k i R o ck o w ej 
w  J a ro c in ie  b y li tu ta j  n a  lo d a c h  w o jew o d a  k a lis k i E u g e n iu sz  
M ałecki, k ie ro w n ik  u rz ę d u  re jo n o w eg o  H e n ry k  S z y m c z ak  i n o w y  
b u rm is trz  P a w e ł J a c h o w sk i.

Ukąszenia komarów
W czasie trw an ia  okresów  urlopowych i upałów  

wieczoram i chętnie w ybieram y się na  spacery, aby 
odetchnąć nieco chłodniejszym  powietrzem . Wtedy 
w łaśnie polują na nas kom ary i dochodzi do n ie­
przyjem nych ukąszeń, k tó re są bardziej dokucz­
liwe dla osób o zm niejszonej odporności organizm u. 
A takow ane są w pierw szym  rzędzie osoby cechują­
ce się zwiększoną potliw ością lub posiadające inne 
podatne na  kom ary cechy fizjologiczne, gdyż są to, 
można powiedzieć, owady w ybredne.

U k ą sz e n ie  k o m a ra  n ie k o n ie ­
czn ie  m u s i p ro w a d z ić  do  z a r a ­
ż e n ia  s ię  c z ło w ie k a  n ie b e z p ie ­
c zn y m i c h o ro b a m i, a le  n ie  n a le ­
ży  d o  p rz y je m n o ś c i,  z w łasz cz a  
p o d c z a s  s n u . T ą  d ro g ą  je d n a k  
ła tw o  s z e rz y  s ię  m a la r ia  i in n e  
c h o ro b y  p rz e n o s z o n e  p rz e z  
k re w . P o ja w ia ją  s ię  n a w e t  h ip o ­
te z y , że  p rz e z  k i lk a k r o tn e  u k ą ­
s z e n ia  k o m a ra  m o ż e  b y ć  p rz e ­
n ie s io n y  w iru s  H IV  i z w ią z a n a  
z n im  c h o ro b a  A ID S . A ta k o w a ­
n ie  c z ło w ie k a  p rz e z  t e  o w a d y  
j e s t  z ja w isk ie m  n a tu r a ln y m  
i c z y n ią  to  o s o b n ik i ż e ń s k ie , 
k tó re  p o tr z e b u ją  k rw i s sa k ó w  
d o  p ro c e s u  ro z ro d u . A b y  te m u  
z a p o b ie c  w a r to  s to so w a ć  p ły n y  
lu b  k re m y  o d s tra s z a ją c e  o w a ­
d y , d o s tę p n e  w  a p te k a c h  o ra z  
s k le p a c h  d ro g e ry jn y c h  i k o s ­
m e ty c z n y c h . S k u te c z n e  j e s t  n a ­
c ie ra n ie  s k ó ry  o c te m  (w o d n y  
ro z tw ó r  lo tn e g o , o rg a n ic z n e g o  
k w a s u  o c to w eg o ), k tó r y  o d s t r a ­
s za  k o m a ry  z d a le k a .  K o m a ry  
n ie  z n o sz ą  ró w n ie ż  z a p a c h u  
o le jk u  g o ź d z ik o w e g o , a n y ż o ­

w e g o , e u k a l ip tu s o w e g o  i m ię to ­
w eg o . N ie k tó rz y  ch w ilo w o  r a ­
tu ją  s y tu a c ję  p a lą c  p a p ie ro s y .

B a rd z o  n ie p rz y je m n e  s ą  k o ­
m a ry  p rz e d o s ta ją c e  s ię  p rz e z  
o k n o  d o  s y p ia lń  i n a m io tó w . 
W a r to  j u ż  w te d y  w  c ią g u  d n ia  
n a  o k n ie  lu b  w  p o m ie s z c z e n iu  
u m ie ś c ić  n a c z y n ie  z o c te m  a lb o  
z w ilż o n ą  n im  g ą b k ę . M ie jsc  
u k ą s z o n y c h  n ie  w o ln o  z a d ra p y -  
w a ć , w y c isk a ć  lu b  ro z c ie ra ć , 
g d y ż  p ro w a d z i to  d o d a tk o w o  d o  
n ie p o trz e b n e j  in fe k c ji.  A b y  so ­
b ie  u lż y ć  m o ż n a  d o  o k ła d ó w  
z a s to s o w a ć  z im n ą  w o d ę  u t le ­
n io n ą , ló d  lu b  p la s t e r e k  c eb u li.  
S ą  o n e  d o b re  ró w n ie ż  w  p r z y p a ­
d k u  u k ą s z e ń  p rz e z  o sy  lu b  
p szc zo ły .

W  ra z ie  w y s tą p ie n ia  n ie p o k o ­
ją c y c h  o b ja w ó w  n p . w  p o s ta c i 
ro z le g łe g o  z a c z e rw ie n ie n ia ,  
z w ię k s z o n e j o p u c h liz n y , b ó ló w  
g ło w y , g o rą c z k o w a n ia  i s k ło n ­
n o śc i d o  w y m io to w a n ia  n a le ż y  
n ie z w ło c z n ie  u d a ć  s ię  d o  le k a ­
rz a . U k ą s z e ń  n a w e t  m a ły c h  n ie  
w o ln o  le k c e w a ż y ć .

L. B a jda

^-Zesław Nowak Fot. L. Bajda

^ ś l ę ,  że  d z ięk i s p ra w n ie  d z ia ła jąc e j o b s łu d ze , o d p o w ied n ie j 
W entylacji, szafom  c h ło d n iczy m , o g ró d k o w i o ra z  m iłe j a tm o s fe rz e  
Pr zez ca ły  czas  b ę d z ie  u trz y m a n y  w ła śc iw y  s ta n d a rd . N ie zap o m - 

iano  oczy w iśc ie  o s y s te m ie  a la rm o w y m  i p rz e c iw łam a n io w y m .
0 c h c ia łb y  p a n  p o w ie d z ie ć  n a  z a k o ń c z e n ie ?

. r a g n ę  p o d k re ś lić , że z a p ra s z a m y  ca łe  sp o łec z e ń s tw o  J a ro c in a  
7 i? .°^c n *e  o g ra n ic z a ją c  p o ry  d n ia . B ęd z ie  n a m  b a rd z o  m iło  
'  ^ żd y ch  od w ied zin . W szy stk im , k tó rz y  tu ta j  d o trą  u p rz y je m n im y  

by t z ap e w n ia ją c  m iłą  o b s łu g ę  i św ieże  sm a c z n e  p ro d u k ty . 
Zlę k u ję ,  z a  ro z m o w ę , ż y cz ą c  w ie lu  s u k c e s ó w  o s o b is ty c h  i o s ią g ­

ać d la  s p o łe c z e ń s tw a .

R o z m a w ia ł  L e s ze k  B a jd a
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P o k a z  m o d y
J u ż  n ie b a w e m ,  11 w r z e ś n i a ,  „ G a z e ta  J a r o c i ń s k a ”  i d y s k o ­

t e k a  „ N ig h t  R i d e r ”  o r g a n i z u j ą  W IE L K I P O K A Z  M O D Y ! 
W s p a n ia ły  w y b ie g ,  o s t r e  ś w i a t ł a ,  p i ę k n e  m o d e lk i  i je s z c z e  
p i ę k n ie j s z e  k r e a c j e  - to  j e s t  to!

Pokaz  odbędzie się w  dyskotece 
„N ight R id e r” . Tu, w  ciągu dw óch 
godzin będzie m ożna obejrzeć p ię ­
k ne  stro je , posłuchać p iosenek  
w  w yko n an iu  ja ro c iń sk ich  p iosen­
k a re k  i p iosenkarzy , popa trzeć  ja ­
k ie  k reac je  p ro p o n u ją  lokalne 
k raw cow e, a  także  poznać w izaży­
s tk ę  A nnę  Pe łczyńską . A le za­
cznijm y od począ tku .

P o k az  m o d y  d la  w ie lu  ja ro c i-  
n ia k ó w  będ zie  o k a z ją  do  z o rie n ­
to w a n ia  się, co w ła śc iw ie  w  J a r o ­
c in ie  i o k o liczn y ch  m ie jsco w o ś­
c ia ch  m o żn a  k u p ić , a  d la  w ła ś ­
c ic ie li sk lep ó w  - z n a k o m itą  r e ­
k la m ą . W iadomo przecież, że n a ­
w e t najp iękn iejsza  k reac ja  n a  w ie­
szak u  n ie  w ygląda ta k  a trak cy j­
nie, ja k  na  m odelce. Z ja k ich  sk le ­
pów  k reacje  zobaczym y, okaże  się 
n iebaw em . Do 19 s ie rp n ia  w ła ś ­
c ic ie le  sk lep ó w  m ogą zg łaszać  
chęć w zięc ia  u d z ia łu  w  pok az ie  
m ody . K a r tę  zg ło szen ia  sk lep u  
o ra z  w a ru n k i  w z ięc ia  u d z ia łu  
w  nasze j im p rez ie  m o żn a  u zy s­
k a ć  w  B iu rz e  O głoszeń  (R ynek
- R atusz). S e rd eczn ie  z a p ra s z a ­
my!

Pokazow i tow arzyszyć będą li­
czne a trak c je . J e d n ą  z n ic h  będzie 
p o k az  n a jn o w sz e j k o le k c ji j e ­
s ien n o  - z im ow ej Z a k ła d u  P rz e ­
m y słu  O dzieżow ego „ T e o m in a ” 
z K ro to szy n a . P ie rw szy  raz  ja ro c i­
n iacy  m ieli okazję zobaczyć p ro ­

pozycje „T eom iny” w  trak c ie  fina­
łu  „D ziew czyny R o k u ” . T ym  ra ­
zem  będzie m ożna obejrzeć k o lek ­
cję zap ro jek to w an ą  p rzez  K ry sty ­
nę  W ilczew ską - B arczyk , k tó ra  
op iera  się n a  dw óch sty lach  - dan- 
dy  i z la t sześćdziesiątych. Nie 
będziem y je d n a k  zdradzać w ięcej 
szczegółów  - to  po p ro s tu  trz eb a  
zobaczyć, a  k to  w ie, m oże i kupić!

P o k az  m ody będzie rów nież 
okazją  do poznan ia  A n n y  P e ł­
czy ń sk ie j, w iz aż y s tk i, k tó ra  od 
p onad  dw óch la t zajm uje  się an a li­
zą ko lorystyczną, czyli do b ie ra ­
n iem  odpow iedniej gam y  kolorów  
d la  danej osoby. W yróżnia się czte­
ry  ty p y  ko lorystyczne - W iosnę, 
L ato , Jes ień  i Zim ę. Na czym  p o le­
ga różnica  m iędzy tym i typam i 
i ja k  w ygląda p rofesjona lna  an a li­
za ko lorystyczna, będzie  m ożna 
zobaczyć ju ż  w e w rześniu .

K rea to rem  m ody m oże być k aż ­
dy. W śród n as je s t  w iele p a ń  i dzie­
w czyn, k tó re  chcą być o ryg inalne, 
w ym yślają  w ięc i szyją rzeczy w e­
d ług  w łasnego p ro jek tu , d latego 
ogłaszam y k o n k u rs  d la  k raw c o - 
wych!

N asz k o n k u rs  je s t  w sp a n ia łą  
o k a z ją  do z a p re z e n to w a n ia  sw o­
je g o  p o m y słu  n a  m o d n y  c iuch .
Jeś li lubisz szyć, uw ażasz, że to co 
robisz je s t  godne p okazan ia  sze r­
szem u g ronu  - zgłoś się!

O to w aru n k i u dzia łu  w  k onkursie :
* w łasno ręczne  w ykonan ie  m o­

delu , k tó ry  m oże sk ładać  się m a k ­
sym aln ie  z c zterech  sz tu k  g a rd e ­
roby  (np. spódnica , b luzka , żakiet, 
płaszcz),

* w zory  m ogą być zaczerpn ię te  
ze specja lis tycznych  w ydaw nictw , 
(np. B urda, N eue M ode, P ram o) 
lub  zap ro jek to w an e  p rzez siebie,

* m odele ocen iane  będą 
w  dw óch k a tego riach : A - k raw - 
cow ych a m a to rek  szyjących do
2 la t  i B - zaaw ansow anych  k raw - 
cow ych,

* ju ry , w  sk ład  k tó reg o  w ejdą 
m . in. znaw cy  k raw iec tw a  i m ody, 
dokonu jąc  oceny, będzie się k ie ro ­
w ać n astęp u jący m i k ry teriam i: 
w rażen ie  ogólne, zgodność z tre n ­
dam i m ody, o ryg inalność m odelu, 
d obór dodatków , jak o ść  w y k o n a­
nia,

* w  k o n k u rs ie  m oże b rać  udział 
je d e n  m odel, k tó ry  będzie p rezen ­
tow any  p rzez  nasze  m odelki

* d la na jlepszych  propozycji 
przew idziane  są  nagrody .

K a r ty  u c z e s tn ic tw a  o ra z  szcze­
gó łow y re g u la m in  m o żn a  o trz y ­
m a ć  w  B iu rz e  O głoszeń . N a zg ło ­
sze n ia  c zek am y  do 26. 08. 1994 r.

Cały czas trw a  szko len ie  m ode­
lek, k tó re  zap rezen tu ją  się w  po­
kazie. W iększość z n ich  to jaroci- 
n iank i. S ą  w śród  n ich  lau rea tk i 
poszczególnych m iesięcy  „D ziew ­
czyny  M iesiąca” - d la  n ich  będzie 
to p ie rw sza  p róba  w y stęp u  p rzed  
szerszą  publicznością  i nam ia stk a  
tego, co czeka  je  w finale. D ziew ­
czyny uczą się ładn ie  i ry tm iczn ie  
poruszać, poznają  e lem en ty  tań ca  
tow arzysk iego , uczą się rob ien ia  
ładnego  m akijażu , fryzur, pozo­
w ania. J a k i  będzie e fek t - zoba­
czym y ju ż  n iebaw em !

(ap)

Dziewczyna Miesiąca
Dziś przedstaw iam y ostatnie 

kandydatk i do ty tu łu  „D ziew czy­
ny  L ipca” . Są nim i Dorota Koło­
dziej i B eata  Ostojska.

DOROTA KOŁODZIEJ m ieszka 
w Zakrzew ie. Ma 19 lat. W tym  roku  
skończyła naukę  w jarocińskim  
LO, a od październ ika będzie s tu ­
d en tk ą  pierw szego roku  Politech-

Dorota Kołodziej Fot. J. Dziennik

niki Poznańskiej na wydziale e le k t­
rotechniki.

D orota je s t osobą pogodną, tow a­
rzyską i raczej spokojną. Zawsze 
konsekw entn ie  dąży do celu. K iedy 
m a wolny czas jeździ na row erze 
lub w ykonuje różne p race  dom o­
we, a p rzy  okazji słucha radia. B ar­
dzo lubi czytać m łodzieżow e czaso­
pism a.

D rugą k andydatką  je s t BEATA 
OSTOJSKA z Zakrzew a. B eata  ma
19 lat, w  tym  roku  zdała m aturę
i ju ż  n iebaw em  rozpocznie naukę  
w  M edycznym  S tud ium  Zawodo­
w ym . Tu zdobędzie zawód higienis­
tk i - stom atologa. W ten  sposób 
spełn i się jej m arzenie, by praco­
wać w  gabinecie stom atologicz­
nym . B eata  in te resu je  się w szyst­
k im  po trochu, ale najw ięcej czasu 
poświęca modzie. Wolny czas spę­
dza ze znajom ym i, a kiedy je s t sa­
m a czyta książki przygodowe. B ar­
dzo lubi ładne i szybkie sam ochody. 
Ju ż  od jakiegoś czasu m a praw o 
jazdy, ale n iestety  rodzice n ie po ­
zw alają jej na zbyt częste sam o­
chodowe eskapady. Nasz konkurs 
tra k tu je  jako  okazję do innego, cie­
kaw szego spędzenia reszty  w ak a­
cji.

W lipcu do konkursu  zgłosiło się 
pięć kandydatek : E w elin a  K ra je ­
w sk a , Izabela  D o sta tn ia , N a ta lia  
S k o p iń sk a , B ea ta  O sto jska  i Do-

Beata Ostojska Fot. J. Dziennik

ro ta  K ołodziej. Ju ż  w  sobotę w R e­
dakcji „G .J.” odbędzie finał „D zie­
w czyny L ipca” . K tóra  z nich w ej­
dzie do finału - dow iedzą się P a ń s t­
wo ju ż  niedługo.

W ostatn im  num erze „G .J.” d ru ­
kow aliśm y kupon  na „D ziew czynę 
C zytelników ” . Do 26 s ie rp n ia  m oż­
n a  głosow ać na  W iesław ę M atu ­
szew ską , P a try c ję  R oszak lub  
G raży n ę  M atu szak  - k a n d y d a tk i 
z czerw ca . C zekam y na k a rtk i z k u ­
ponam i. Wśród g łosujących rozlo­
sujem y nagrody. (ap)

Dzisiaj
Z espó ł K w ia ty  p rz e sze d ł do  hi­

s to r i i  ja k o  zd obyw ca II  m iejsca  
w  W ie lk o p o lsk ich  R y tm a c h  Mło­
d y ch  w  1970 ro k u . J a k ie  były 
p o c zą tk i zespo łu?

To by ł ro k  1968. Zespół zaczął 
g rać, gdy p rzy jechałem  z Wroc­
ław ia - tam  się uczyłem . Zdobyłem 
n am ia ry  n a  lepszych jarocińskich  
m uzyków . W sk ład  zespołu  weszli: 
Z byszek S chaedel - g ita rzysta , Le­
szek  S taw sk i - g ita rzysta  i wokali; 
sta , mój b ra t  Z byszek Jankow ski
- p e rk u s is ta  i ja  - g ra łem  n a  gitarze 
basow ej. B y ła  też  w okalistka
- E w a  F riebe , k tó rą  ’’w yłow iono” 
d la tego, że zw yciężyła w  przeglą* 
dzie d la  m łodych ta len tów . Śpie­
w aliśm y ta k ie  czterogłosów eczki| 
k tó re  w  ty m  czasie - gdy grali 
T ru b ad u rzy  i C zerw one G ita ry  ' 
m iały  dużą popu larność. Wtedy 
było n astaw ien ie  na  melodyjne 
u tw ory . Ć w iczyłem  zespół przez 
cztery  m iesiące, n ie dając  w  tym 
czasie ż adnych  w ystępów . Nikt 
n ie  w iedział, ja k  i co będziemy 
grać. P ró b y  odbyw ały  się dzień 
w  dzień  na  s ta ry m  rad iu , które 
m iało dw anaście  w atów  mocy- 
A  po tem  sam  robiłem  wzmacnia* 
cze... Nie było w ted y  w  sprzedaży 
sp rzę tu  profesjonalnego.

W W ie lk o p o lsk ich  R ytm ach  
M łodych  u cze s tn iczy ł p a n  n ie  ty* 
lk o  ja k o  m u zy k . B y ł p a n  także 
o rg a n iz a to re m  im p rezy .

B ra łem  udział w  organizow aniu 
im prezy  jak o  członek  k lu b u  ”0 ' 
lim p ” . M ogę opow iedzieć o począ*

Jarociniacy 
nie ucierpieli

W czasie  trw a n ia  festiw al^ 
w  ja ro c iń sk im  szp ita lu  opatrzono
103 osoby. P ie rw si p ac jen c i za' 
częli s ię  zg łaszać  ju ż  2 sierpnia-

N ajw ięcej poszkodow anych 
tra fiło  do  szp ita la  w  d n iu  zam ie' 
s zek , 04. 08. 1994r. - w  sum ie  
osób, w  ty m  43 po lic jan tów . H °s' 
p ita lizo w an o  15 osób, dw ie  & 
w zg lęd u  n a  specy fikę  obrażeni 
zosta ły  odw iezione  n a  oddzia* 
ch iru rg ii szczękow ej S z p ita la  Ze' 
spo lonego  w  K aliszu . O soby }e 
pon iosły  p rz e ró żn e  obrażeni?; 
N ajczęście j by ły  to  s k u tk i poblC
- ra n y  g łow y, koń czy n , a  takze 
c z te ry  p rz y p a d k i ra n  postrzałp ' 
w ych . W ty m  g o rący m  dni11 
w  szp ita lu  p ra co w ało  d o d a tk o ^ 0
10 le k a rz y  i 17 p ie lęg n ia rek . M*' 
m o  s tra sz n e g o  u p a łu  i ciasnoty 
ra n n y c h  o p a trz o n o  w  ciądP 
t rz e c h  godzin . D użo  p ra c y  mia*° 
ta k ż e  pogotow ie  r a t u n k o ^
W ciągu  cz te rec h  dni p rzy ję to
osób, 10 z n ich  sk ie ro w an o  d° 
szp ita la . K a re tk a  w y jeżdża ła  2 
razy .

L iczba  osób p o szk o d o w an y 0^ 
w' czasie  fe s tiw alu  je s t  zdecydO' 
w an ie  m n ie jsza  n iż w  ro k u  ubie&j 
łym . B y ły  to  je d n a k  przypadł*  
p ow ażn ie jsze . P oc iesza jący  
fak t, że ż ad en  ja ro c in ia k  n ie  ucie 
rp ia ł. (»?'
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grałbym coś innego
Rozmowa z W łodzimierzem Jankow skim  - basis­

tą  zespołu „K w iaty”, lau reatem  I W ielkopolskich 
Rytmów Młodych
tkach  jaroc iń sk iego  festiw alu, 
a ściślej m ów iąc o p o czą tkach  Wie­
lkopolskich  R ytm ów  M łodych. 
W Jaro c in ie  by ły  w tedy  trzy  liczą­
ce się zespoły. P raco w ałem  - tak  
jak  i dziś - w  JA F O . P rzy szed ł do 
Mojego b iu ra  n asz  m a n a g er J ac ek  
C hudzik i pow iedział: Przydałoby 
się porównać zzespołami z innych 
miast. L iczyliśm y, że m oże przyj e- 
dzie k to ś  z P leszew a, O strow a czy 
Poznania. J ac e k  C hudzik  p ro w a­
dził m łodzieżow y k lu b  ’’O lim p” . 
Nie m ieliśm y żadnych  p ieniędzy. 
O rganizacyjnie pom ógł n am  Mi­
chał P a k u ła  i M arian  Szurygajło . 
Salę w idow iskow ą z robiono w  ten  
sposób, że m łodzież p o tłu k ła  b u te ­
lki i zrob iła  p a rk ie t. Scenę  pom a­
lowaliśm y sam i, ja  zap ro jek tow a­
łem lam py. K rzysiu  G rodzki za- 
C2ął prow adzić  b u fe t kaw ow o-her-

d k ie m  u k ło n e m  w  s tro n ę  gospo­
d a rz y  im p rez y ?

P rezen tow aliśm y  niezły  po ­
ziom. O d p o czą tku  is tn ien ia  daw a­
liśm y dw ugodzinne k oncerty . K ie­
dyś g ra liśm y n a  p rzeg lądzie  w e 
W rześni i jak o ś  ta k  dziw nie się 
złożyło, że n ie  zajęliśm y żadnego 
m iejsca. N asz m an ag er poszedł za­
py tać  ju ry , ja k  zespół był p u n k ­
tow any . A  oni n a  to: Przecież ten 
zespół występował poza konkur­
sem. To był jakiś zawodowy ze­
spół. W ogóle n a s  n ie  k lasyfikow a­
li. Zespół w yszedł przyzw oicie 
u b rany , z dob rym  sp rzętem ... My 
dziw iliśm y się: g ram y  trzy  u tw o­
ry , a  tu  k u r ty n a  się n ie  zasłania. 
O glądam y się n a  p raw o  i lewo: 
Proszę grać! No to g raliśm y. J u ry  
wyszło, bo  m yślało, że w y stęp u je ­
m y  w  przerw ie ...

po rząd n y ch  im p rezach  był n ie ­
w ielki. D la tego  trz eb a  było g rać  n a  
zabaw ach  w  Jaro c in ie  i w  okolicz­
n y ch  w siach . W iadom o, że tam  
m usie liśm y  g rać  ok reślone  u tw o ­
ry . Co to  za w ie jska  zabaw a bez 
„ P rz ep u stk i”? O w ese lach  ju ż  n ie 
m ów ię. Ż eby zachow ać linię, g ra li­
śm y  w  k lu b a ch  - m iędzy innym i 
s tu d en c k ich  - zarab iając  je d n ą  
czw artą  tej kw o ty  co n a  zabaw ie.

Czy m ie liśc ie  ja k ie ś  p rzeb o je?
P am ię tam , że ja k  g ra liśm y  na  

przeg lądzie  w  C zap linku , to  lu ­
dzie, idąc  ulicą, nuc ili n aszą  p io­
senkę . B yło to  p rzy jem ne. Nie 
m ieliśm y je d n a k  n ag rań , kaset. 
R az ty lk o  n ag ryw aliśm y  w  P o z n a ­
n iu , a le  to  d la  zupełn ie  innych  
po trzeb .

D laczego zespó ł n ie  p rze szed ł 
n a  zaw o d o w stw o ?

G raliśm y  przyzw oicie. N asz m a­
n ag er zaproponow ał n am  g rę  za­
w odow ą. Z byszek S ehaedel odm ó­
wił, a  j a  w ted y  zrezygnow ałem ... 
Bo d alsze  g ra n ie  w  zespole  to  było 
b rn ięc ie  w  c h a łtu rę . Zm ieniłem  
zespół i choć też  g ra łem  n a  zaba­

w ach, to  b y ła  to  m uzyka  sw in ­
gująca, k tó ra  m i bardz ie j odpow ia­
dała.

Czy i  dz iś  fu n k c jo n u ją  w  J a r o ­
c in ie  zespo ły  w a r te  z au w a ż en ia?

Nie zauw ażyłem  tu  żadnego ze­
społu , k tó ry  by  g ra ł p rogram ow o. 
To są g ru p y , k tó re  g ra ją  na  chał­
tu rze . K iedyś by łem  w  dom u k u l­
tu ry , gdy odbyw ał się p rom ocyjny  
k o n c e r t m łodych  zespołów  - n ie 
dało się s łuchać. U tw ór n ie m usi 
być m elodyjny, a le  m usi m ieć 
o k reś lony  k lim at. N ie m ożna iść 
n a  to, że w  sp rzęc ie  je s t  k ilka  
k ilow atów , n a to m ia st w  pa lcach  
je s t  znajom ość dw óch  progów  na  
jed n e j strun ie .

N ie szk o d a  p a n u  ta m ty c h  cza­
sów , gd y  g ra ł  p a n  w  zespole?

Szkoda. A le te raz  chciałbym  
g rać  coś innego  - m uzykę  jazzow ą, 
sw ingow ą. T ak a  m uzyka  rzeczy­
w iście łagodzi obyczaje. Nie ta k  
ja k  te n  n u rt, k tó ry  polega n a  d a r­
ciu się i g ran iu  n a  jed n e j s tru n ie  
czy n a  jed n y m  akordzie . D la m nie  
rów n ie  dobrze  m oże chodzić od­
ku rzacz  - też  rob i hałas.

R o zm aw ia ła  
A le k sa n d ra  P ila rc z y k

Kocham muzykę, kocham Jarocin
Mam 37 lat, choć w  sercu nadal 18 - m ó w i B e r n a r d  S ła w ik  

z  W o d z is ła w ia  Ś lą s k ie g o . N a  co  d z ie ń  p r a c u je  j a k o  e l e k t r y k  
w  k o p a ln i .  W  tym  roku byłem po raz piętnasty na festiwalu. 
Zaliczyłem wszystkie „Jarociny” .

K w ia ty  w  1970 roku. Od Lewej: Lech Staw ski, Zbigniew  Jankow ski, 
l9niew Sehaedel i W łodzim ierz Jankow sk i Fot. FO TO SIP

ściany z m ałym  w ink iem . J a  by- 
oi!*1 od sp raw  techn icznych . Co 
n\viię w ychodziłem  n a  scenę z lu- 
Wnicą. Zespoły n ie  m iały  sprzę- 

Przyw oziły  ze sobą ja k iś  s tary  
Zm acniacz, ja k ą ś  szafkę. T rzeba

0 oyło lu tow ać, w k ładać  zapałk i, 
zespołów  w te d y  w y s tąp iło ?

I • K ażdy zespół w ystępow ał oko 
a dziew ięciu, dziesięciu  m inu t, 

Potem  było pół godziny m on- 
°Wania następnego . M łodzież 

ekała  na sali i n ie  było żadnych  
ę.jfwów. O dbiór był żyw iołow y, 
p^oc poziom  był bardzo  różnisty . 
,  Wyjechało około se tk i osób spoza 
a r°cina. L udzie  spali na  scenie, 
a całej sali, gdzie się dało. J ak  

b v f  m ate ra c  d m uchany , to  ju ż  
h f  s,^kces. W ieczorem  - ju ż  w k lu- 

. O lim p” - odbyw ało  się jam  
- o n .  K ażdy g rał, z k im  chciał, 
azie i ta k  n ie  m ieli gdzie spać, 
£c zabaw y trw a ły  do rana . 

i i *  w id o w n i p rz e w a ż a ła  - ta k  
dziś - m łodzież  szk o ln a?  

nu  ^  m ało la ty  n ie m iały  w stę- 
na k o n cert an i na  dancing .

Na pew no n ie  było  ich w ięcej niż

Czy P rzy z n a n ie  II  m ie js ca  ze­
społowi Kwiaty nie było przypa­

Czy b y liśc ie  a u to ra m i p io se ­
n e k , k tó re  w y k o n y w aliśc ie ?

W ta m ty ch  czasach, żeby zespół 
m ógł się u trzym ać, m usiał zara ­
biać  n a  sp rzęt. Nie ta k  ja k  dzisiaj, 
k iedy  m łody człow iek  n ie  w ie je sz ­
cze, k tó ra  s tru n a  ja k  się nazyw a, 
a le  M arsha ll za n im  stoi. A by zaro ­
bić, trzeba  było g rać  znane  p rzebo ­
je . W ykonyw aliśm y też  m oje k om ­
pozycje. Zbyszek S ehaedel i ja  p i­
saliśm y m uzykę  do te k stó w  Zby­
szka Jan k o w sk ieg o  albo  do w ie r­
szy L eśm iana, T uw im a... Na w y­
stępach  g ra liśm y  u tw ory , k tó re  
były  najbardz iej popu larne .

A u tw o ry , k tó re  n a jb a rd z ie j  
lu b iliś c ie  g rać?

Od począ tku  by łem  nastaw iony  
na  g ran ie  m uzyki H endrixa . D la 
m n ie  to  on pokaza ł ludziom , ja k  
się g ra  na  g itarze . Z byszek Schae- 
del, k tó ry  był d oskonałym  g ita rzy ­
stą  - z ogrom ną tech n ik ą , począt­
kow o w  ogóle n ie m ógł się p rze ­
staw ić. G ra liśm y  też  u tw ory  B lack 
S ab b a th  i D eep  P u rp le . W ten  
sposób zaspokaja liśm y sw oją ra ­
dość m uzykow ania. Zespół jeździł 
na  p rzeg lądy , w ystępow ał w  po ­
znańsk ich  k lubach . Z arobek  na

N a p o czą tku  do Ja ro c in a  p rzy je ­
żdżała  g a rs tk a  ludzi. N ie by ło  je sz ­
cze po la  nam iotow ego. S pało  się 
u  k siędza n a  p lebanii, albo  roz­
b ija liśm y się n a  stad ion ie  pod  zni­
czem . Do la t 1984 - 85 było  spoko j­
nie. Później ju ż  n ieste ty  zaczęły 
się różne  ekscesy . Z aczęła p rzy jeż­
dżać g ru p a  ludzi n ie  d la m uzyki. 
N aw et k a rn e tó w  n ie k upow ali. J e ­
d n a k  Ja ro c in  zaw sze m i się podo­
bał. C hyba m ogę pow ie­
dzieć, że go kocham . Szcze­
gó ln ie  c iągn ie  m nie  ta  n ie ­
p o w ta rz a ln a  a tm osfera .
B yłem  n a  w ielu  k o n cer­
tach , festiw alach . W idzia­
łem  w ie lo k ro tn ie  B rodnicę. 
J e d n a k  Ja ro c in  je s t chyba 
je d y n y  w  sw oim  rodzaju.
Te k o n certy  TSA, D żem u...
To by ły  w span iałe , w z ru ­
szające chw ile. Szkoda, że 
ju ż  R y śk a  n ie  ma...

Sąsiedzi, znajom i m ów ią 
mi: m oże byś się  w reszcie 
u s ta tkow ał, gdzie tam  je- 
dziesz do  tych  w aria tów . J a  
im  odpow iadam , że m am  
sw oje poglądy, n ik t m nie 
n ie zm ieni. No i ta k  w łaś­
ciw ie je st. P rzychodzi p rze ­
łom  lipca i s ie rp n ia  i czuję 
tę  w ie lką  siłę, po trzebę.
B iorę u rlo p  i ja d ę . W iem, że 
m uszę  być w  Jaro c in ie  i ko ­
niec. Nic m nie  n ie z a trzy ­
ma.

„Ja ro c in ” pow in ien  być 
w ie lk ą  p rom ocją  zespołów  
am ato rsk ich . T ak  było  k iedyś. P a ­
m ię tam , k iedy  p rzy jech a ł n ik o m u  
nie  znan y  zespół TSA. A  teraz ... 
legenda. N ie w iem , k to  pow in ien  
być d y rek to rem  festiw alu . W al­
te r?  C hyba m ógłby jeszcze  raz  
spróbow ać. O n ju ż  d ługo  w  ty m

siedzi. Ma w yczucie. M łodzi p rzy ­
chodzą i rob ią  to  w  te n  sposób, że 
a lbo  się uda, albo nie.

M oim  najw iększym  m arzen iem  
je s t, ab y  za ro k  znow u „ Ja ro c in ” 
się odbył. To n ie je s t  ty lk o  m iejsce 
zw iązane z m uzyką. T u  spo tykają  
się ludzie  z całej P olsk i, starzy  
p rzy jaciele . N asza p rzy jaźń  rozpo­
częła się w  Jarocin ie . C orocznie ją  
odnaw iam y, odśw ieżam y. N ie m a-

Fot. R. K ażm ierczak

m y m ożliw ości robić  tego  w ciągu 
ro k u . J e d e n  m ieszka  w  B iałym ­
stoku , in n y  w  Szczecinie, a ja  
w  W odzisław iu. Z jeżdżam y się 
w szyscy do Ja ro c in a  i je s t  fajnie, 
a  p rzy  okazji m uzyka , k tó rą  ko ­
cham , ta k  ja k  k ocham  Jaro c in , (rr)
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Haj bez chemii
O d  k i l k u  l a t  s y s t e m a ty c z n ie  r o ś n i e  l ic z b a  m ło d y c h  lu d z i  

p i j ą c y c h  d u ż o  i  c z ę s to .  D la  w ie lu  z  n i c h  p ic ie  a lk o h o lu  s t a ł o  s ię  
n o r m ą .  D la te g o  p o d c z a s  f e s t iw a l u  p r z y j e ż d ż a j ą  d o  J a r o c i n a  
r ó ż n e g o  r o d z a ju  a g e n c je  z w a lc z a ją c e  u ż y w k i .

P a ń s tw o w a  A g en c ja  R o zw iąz y ­
w a n ia  P ro b le m ó w  A lk o h o lo ­
w y ch  (P A R P A ) u tw o rz o n a  zo ­
s ta ła  w  W arszaw ie  ro k  te m u  
p rz e z  m in is tra  z d ro w ia  i o p iek i 
sp o łeczn e j i s ta m tą d  c z e rp ie  fi­
n a n se  n a  s w ą  d z ia ła ln o ść . P o m a ­
g a  lu d z io m , s to w arzy szen io m , 
in s ty tu c jo m  w a lcz ą c y m  z p ro ­
b le m a m i a lk o h o lo w y m i. Z a jm u ­
je  się  szk o le n ia m i, e k s p e r ty z a ­
m i, k o n s u lta c ja m i, p u b lik a c ja m i 
itd . S w ą  o fe rtę  k ie ru je  p rz e d e  
w sz y s tk im  do m ło d eg o  p o k o le ­
n ia , ja k o  szczeg ó ln ie  z ag ro żo n e ­
go. W ty m  ś ro d o w isk u  p ro w ad z i 
p ro f ila k ty k ę . W d raża  i s ta r a  się  
w sp ie ra ć  ta k ie  p ro g ra m y  ja k : 
,,N asze  s p o tk a n ia ” , „ N O E ” , „E- 
le m e n ta rz ,  czy li p ro g ra m  s ied ­
m iu  k ro k ó w ” itd .

★  ★  ★
T e g o ro czn y  fe s tiw a l o d b y w a ł 

s ię  po d  h a s łe m  „ H aj b e z  c h e m ii” . 
S p o n s o ra m i b y ły  t rz y  a g e n d y  
m in is te r ia ln e : K ra jo w e  B iu ro  
K o o rd y n a c y jn e  ds. Z ap o b ie g a ­
n ia  A ID S , T o w a rz y s tw o  R odzin  
i P rzy ja c ió ł D ziec i U za le żn io ­
n y c h  „ P o w ró t z U ” o raz  P A R P A . 
A k c ja , a  w łaśc iw ie  p ro je k t,  k tó ­
ry  p rz y g o to w a ła  n a  fe s tiw a l P A ­
R P A  k o sz to w a ł j ą  oko ło  465 m in  
zł.

★  ★  ★
D o J a r o c in a  p rz y je c h a ły  c z te ry  

o soby  z ag en c ji, o ra z  o ko ło  c z te r ­
d z ie s tu  w o lo n ta riu sz y . T zw . w o ­
lo n ta r iu s z e  to  m ło d z i lu d z ie  z ro ­
d z in  z p ro b le m e m  a lk o h o lo ­
w y m , a lb o  z w iąz a n i z ru c h a m i 
k rz e w ią c y m i trz e ź w o ść  n p . z E u ­
ro p e jsk ie g o  C e n tru m  W sp ó łp ra ­
cy  M łodzieży , D e p a r ta m e n tu  
U z a leż n ień , K ru c ja ty  W yzw ole­
n ia  C z ło w iek a  itd . D z ia ła li w  J a ­
ro c in ie  za  d a rm o . A g en c ja  z a p e ­
w n iła  im  za  to  b e z p ła tn e  w y ż y ­
w ien ie , n o c leg , k a r n e t  n a  fe s ti­
w a l i z w ro t k o sz tó w  pod ró ży . 
S ied z ib ą  i p u n k te m  k o n s u lta c y j­
n y m  ag e n c ji by ło  d a w n e  P r z e d ­
szk o le  n r  1 za JO K -iem , o b ecn ie  
K lu b  A b s ty n e n ta .  „Naszym pie­
rwszym i podstawowym celem 
było być w Jarocinie obecnym 
i nic więcej - p o w ie d z ia ł K rz y sz ­

to f  W ojc ieszek , d z ia łacz  ag en c ji.
- Wydaje się, że to mato, ale my 
w tym roku dopiero uczyliśmy 
się Jarocina. Dla nas to, co zro­
biliśmy to był projekt pilotażo­
wy, nauka. Chcieliśmy poznać 
sposób myślenia tych młodych 
ludzi. Współpracowaliśmy z or­
ganami gminnymi. Pomagali 
nam miejscowi członkowie AA, 
którzy odstąpili nam Klub Abs­
tynenta, byliśmy w kontakcie 
z samorządem, jednostką wojs­
kową, policją i lokalną prasą.”

★  ★  ★
Z a d a n ie m  w o lo n ta r iu s z y  by ło  

s łu c h a ć ,' ro z m a w ia ć  i o b s e rw o ­
w ać  ty ch , k tó rz y  p rz y je c h a li na  
fe s tiw al, a  ta k ż e  ro z d a w ać  u lo ­
tk i, k s iążk i, k a r tk i  p o cz to w e  czy 
n a k le jk i. ,JDużym sukcesem jest 

dla nas to, że ża­
den z wolontariu- 

¡ ; i  |  szy nie był ani ra­
zu obiektem agre­
sji, nie było żad­
nych przykrych 
incydentów 
tw ie rd z ili  lu d z ie  
z ag en c ji. - Baliś­
my się mówić tu­
taj, gdzie tak wie­
lu „ grzeje”, że 
„haj bez chemii” 
jest lepszy, bo mo­
żna było potrak­
tować nasze sło­

wa jako pewnego rodzaju wy­
zwanie, prowokację. Tymcza­
sem materiały, które tutaj przy­
wieźliśmy wsiąkały bardzo szy­
bko w festiwalową społeczność. 
Pewna młoda osóbka zabrała 
nam naukową rozprawę „Prze­
moc a alkohol w społeczeństwie” 
i powiedziała, że ją  to interesuje 
i świetnie, że z  tym przyjechaliś­
my

★  ★  ★
J e d n y m  z w a żn ie jsz y ch  e le ­

m e n tó w  p ro je k tu  p rz y g o to w a ­
n eg o  n a  fe s tiw a l b y ł p ro g ra m  
„N O E ” . Z o s ta ł w y k o n a n y  d w a  
ra z y , a  p ro w a d z ił go  zesp ó ł 
„N O E ” z Ł odzi. W  J a ro c in ie  d o ­
szło  p o  ra z  p ie rw szy  do  u lic zn e j 
re a liz ac ji teg o  p ro g ra m u . D o te j 
p o ry  w y k o n y w a n y  b y ł m . in. 
w  s zk o ła c h  i p o p ra w c za k a ch . 
M iał n a  c e lu  sp ro w o k o w a n ie  
m ło d y c h  lu d z i d o  sp o n ta n icz n e j 
d y s k u s ji n a  te m a t  a lk o h o lu . 
P o d c z as  p ie rw sze j re a liz ac ji t e ­
go  p ro g ra m u  p rz e w a ż a ły  p u n k i. 
C h ę tn ie  w y p o w ia d a li s ię  n a  t e ­
m a t p ic ia  a lk o h o lu , p re c y zo w a li 
p o w o d y , d la  k tó ry c h  p iją . 
A  o c h o tn icy  o d e g ra li sc e n k ę : f r a ­
g m e n t z życia  p ięc io o so b o w ej ro ­
d z in y , w  k tó re j  o jc iec  j e s t  a lk o ­
h o lik ie m . W y stąp ił ta k ż e  zesp ó ł 
z Ł odzi: a lk o h o lik , ż o n a  a lk o h o ­
lik a  i c ó rk a  a lk o h o lik a , k tó rz y

o p o w ied z ie li o ty m  j a k  w y g ląd a  
życie  w  ro d z in ie  z p ro b le m e m  
a lk o h o lo w y m . N ie w ą tp liw ą  a t ­
ra k c ją  ty c h  s p o tk a ń  by ło  ro z d a ­
w a n ie  k o s z u le k  i nap o jó w . 
W śród  u c ze s tn ik ó w  s p o tk a ń  p o ­
ja w ia li  się  ta k ż e  m ie s zk a ń c y  J a ­
ro c in a . N ie  w szy scy  o d b ie ra li te n  
p ro g ra m  ta k  sam o . P e w ie n  p a n  
ju ż  p o d  k o n ie c  p ro g ra m u , po  
g o d z in ie  n a g o n k i n a  a lk o h o l za­
re a g o w a ł i p ow iedzia ł: „Nie wol­
no tak jednostronnie atakować 
alkoholu, bo ma on tak jak kwia­
ty wiele barw i zapachów, 
w związku z tym ja protestuję.”

★  ★  ★
J e d e n  z p rz e c h o d n ió w , k tó ry  

o b e jrz a ł p ro g ra m  „ N O E ” , a  p ó ź ­
n iej z o sta ł o b d a ro w a n y  u lo tk a m i 
p o w ied zia ł: „T o tacy nieszkod­
liwi wariaci, popatrz zresztą na 
ulotkę.” A  u lo tk a  z ac z y n a ła  s ię  
tak :
J e s te ś m y  n ie n o rm a ln i - 
bo:
- p rz e ży w a m y  
n a tu ra ln e ,  
n ie za fa łszo w an e  
c h em icz n e  u czu c ia

- d z ień  p o  d n iu  
p o tw ie rd z a m y  n aszą  
w o ln o ść

★  ★  ★
Z p ro g ra m u  „ N O E ” n a k rę c o n o  

n a  u ż y te k  a g en c ji film , k tó ry  
b ę d z ie  w y k o rz y s ty w a n y  p rz e z  
ca ły  ro k  do  p ra c y  z m ło d z ieżą . 
„Zadaniem tego programu jest 
spotkać się i powiedzieć o waż­
nych sprawach wolności, miło­
ści, uczuciu, o wszystkim, co dla 
człowieka ważne - p o d su m o w a ła  
je d n a  z w o lo n ta r iu s z e k . - Chodzi
o to, aby zrozumieć, że można 
kochać i czuć się kochanym bez 
używania chemii, alkoholu, czy 
narkotyków. Nie trzeba zmie­
niać stanu świadomości, aby 
cieszyć się życiem, czuć się bez­
piecznym. My nie chcemy z ni­
czym walczyć, mamy świado­
mość, że to jest początek pracy, 
która potrwa lata. Tutaj najwa­
żniejsza jest postawa akceptują­
ca drugiego człowieka, niezależ­
nie od tego kim jest. Nie ma 
miejsca na myślenie: ja  jestem 
lepszy, bo nie piję, kontroluję 
swoje picie, a ty jesteś gorszy, bo 
jesteś alkoholikiem. Bardzo wa­
żne jest to, żeby dawać ludziom 
informacje, aby byli świadomi 
kłopotów, jakie może spowodo­
wać alkohol. Ja niczego nie zała­
twiam, ja  tylko informuję , bo 
jest szansa, że jeśli wiesz, to za­
nim weźmiesz alkohol do ust, 
wstrzykniesz sobie narkotyk, to 
się zastanowisz, czy rzeczywiś­
cie masz ochotę to zrobić, czy nie 
można inaczej.”

★  ★  ★
P A R P A  dz ięk i życz liw ośc i 

A n o n im o w y c h  A lk o h o lik ó w , 
o trz y m a ła  do  sw e j d y sp o zy c ji 
K lu b  A b s ty n e n ta ,  k tó ry  u c z y n i­
ła  sw ą  s ied z ib ą . „Cała ta akcja 
podobała mi się, bo widziałem  
oddźwięk wśród ludzi - p o w ie ­
d z ia ł M arian , a lk o h o lik  z g ru p y  
A n o n im o w y c h  A lk o h o lik ó w . -

Czuję jednak niedosyt. Ja, jako 
gospodarz klubu, oraz trzech 
moich kolegów pracowaliśmy 
całymi dniami do późnej nocy 
na rzecz agencji. Wykonywaliś­
my całą brudną robotę: rozłado­
wywaliśmy ich wszystkie mate­
riały, jakie przywieźli z War­
szawy, przewoziliśmy sprzęt, 
kiedy tylko zechcieli. Robiliśmy 
zakupy, parzyliśmy kawę, zmy­
waliśmy, sprzątaliśmy. Ja jes­
tem tam gospodarzem, ale nie 
miałem nic do powiedzenia. Do­
piero, kiedy wypili naszą klubo­
wą kawę, to sobie kupili. A  po­
dziękowanie było takie: fajnie 
było, dziękujemy, do zobaczenia 
za rok.”

★  ★  ★
P e łn o m o c n ik  w o jew o d y  ds. 

p ro f ila k ty k i i ro z w iązy w an ia  
p ro b le m ó w  a lk o h o lo w y c h  i n a r ­
k o m a n ii, T e re s a  K o b rz y ń sk a , 
p o w ie d z ia ła  m i: „Jestem zbulwe­
rsowana działaniem agencji, 
która była dla mnie do tej pory 
wzorcem. Współpracowaliśmy 
przecież już wcześniej, a o tej 
akcji agencja nie poinformowa­
ła innie. Dowiedziałam się o 7iiej 
niemal przez przypadek, w osta­
tniej chwili. Aby zdobyć infor­
macje musiałam pojechać do 
Warszawy. Zadeklarowałam 
wszechstronną pomoc, poprosi­
łam nawet kilka osób, aby poje­
chali do Jarocina. Zostali jed­
nak przez agencję zignorowa- 
ni.”

★  ★  ★
„Patrząc na działania agencji 

okiem profesjonalisty jestem 
przekonany, że my tutaj byliby­
śmy w stanie przeprowadzić 
działania profilaktyczne wśród 
młodzieży festiwalowej z podob­
nym, albo większym skutkiem
- tw ie rd z i k ie ro w n ik  P o rad n i 
O d w y k o w ej w  J a ro c in ie ,  M arek  
K rz y ż o s ta n ia k . Dotąd jednak 
nie podejmowaliśmy takiej inic­
jatywy z uwagi na skąpość środ­
ków finansowych, jakimi dyspo­
nujemy. PARPA nie wsparła 
nas bowiem jak dotąd dodatko­
wymi środkami na ten cel. Od­
noszę wrażenie, że centrala nie 
dostrzega, czy wręcz ignoruje 
możliwości lokalne i uznaje, że 
tylko sama jest w stanie zrobić 
wszystko najlepiej. Twierdząc, 
że wykonała tutaj w Jarocinie 
„kawał dobrej roboty”, popada 
w samouwielbienie, do czego 
moim zdaniem nie ma podstaU)- 
Agencja zadeklarowała w spoi' 
pracę z nami, ale obawiam się> 
że skończy się to tylko na de' 
klaracjach i akcji podczas fes- 
tiwalu.”

W szyscy  d z ia łacze  ag en c ji byli 
z ad o w o len i z p ro je k tu ,  k tó ry  
u d a ło  im  s ię  z rea lizo w a ć . W olon ' 
ta r iu s z e  ró w n ie ż  c ie szy li s ię  z te- 
go, co  z ro b ili i ch cą  p rz y je c h ać  za 
ro k , a b y  z ro b ić  je sz c z e  w ięcej- 
M ie jm y  n a d z ie ję , że  a g en c ja  w y ' 
c ią g n ie  w n io sk i z teg o ro czn ej 
ak c ji i z a  ro k  w zb o g ac i ją  o noW® 
e le m e n ty , n a w iąż e  sze rsza  
w sp ó łp ra c ę  z lo k a ln y m i in s ty ttf ' 
c jam i.

A n n a  S o k o w ie*
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Dom ■ zdrowy i przyjazny dla środowiska?
W b u d o w n ic tw ie  u t r z y m u j e  s ię  t e n d e n c j a  d o  s t o s o w a n ia  

ła tw o  d o s tę p n y c h  i  t a n i c h  m a t e r i a ł ó w .  W e d łu g  P a ń s tw o w e g o  
Nakładu H igieny sytuacja taka stwarza zagrożenie dla praco­
wników budowlanych, a także dla przyszłych lokatorów.
Sztuczne m ateria ły  izolacyjne, farby, lak ie ry , środki impreg- 
nujące, syntetyczne w yk ładziny podłogowe i  sufitowe, tapety, 
różne rodzaje tynków  często wykonane są z tru jących mate­
riałów. Do tego dochodzi zła wentylacja, pola elektromag­
netyczne, radioaktywność.

Już w  la tach  60-tych stw ierdzono 
w m ieszkan iach  n iebezp ieczne dla 
zdrowia zanieczyszczenia pow ietrza. 
Przyczyną był k s y la m it stosow any 
do im pregnacji p ły t pilśniow ych, 
^wiązek te n  zaw iera  tzw . chlorofeno- 
k- Ze zw iązków  tych  m ogą uw aln iać 
Sl? n iebezpieczne d la  zdrow ia, rako- 
twórcze d ioksyny. O becnie istn ieje  
c^k o w ity  zakaz stosow ania m a te ria ­
łów im pregnacy jnych  zaw ierających  
chlorofenole. N ie w olno ta k że  uży­
wać tego ty p u  p rep ara tó w  do odgrzy­
biania budynków . M imo to p rzem ysł 
c^g le  jeszcze stosu,]e technologie, 
którym m oże tow arzyszyć pow sta­
wanie dioksyn.
Pow szechnie stosow anym  m a te ria ­

ln i  je st sm o ła . Z aw arte w  niej węg- 
°Wodory arom atyczne, a  szczególnie 
naftalen przez k ilk a  la t w ytw arzają  
*rudne do u sun ięc ia  i szkodliw e dla 
zdrowia zapachy. Z tego pow odu 
srrioły i podobnych  do niej substancji 

w olno używ ać w ew nątrz  budyn- 
°W. N adal s tosu je  się ją  na  zew nątrz , 

chociaż i  to  budzi w ątpliw ości.

R ako tw órcze w łaściw ości m a az­
best, do n ied aw n a  stosow any  w  budo ­
w nictw ie. N ajbardziej szkodliw y je s t 
sam  proces m on tażu  lub  dem ontażu  
m ateria łów  azbestow ych. Dzisiaj 
przy jm u je  się zasadę, że n ie  m a po ­
trzeby  u suw an ia  tych  tw orzyw , a j e ­
dynie należy  chron ić je  p rzed  m ech a­
nicznym i uszkodzen iam i i pozostaw ić 
do czasu  zużycia.

Ciągle jeszcze w  b u d ynkach  stosuje 
sie polichlorek w inylu. P ro d u k o w a­
ne  są z niego p rzede w szystk im  w y­
kładziny  podłogow e. PCW w ydziela 
do pow ietrza ch lo rek  w inylu , k tó ry  
je s t  rakotw órczy. A by n ie  zostało 
przekroczone jego  dopuszczalne s tę ­
żenie, w  d anym  pom ieszczeniu  je d y ­
n ie  podłoga m oże być w yłożona PCW. 
Nie w olno jednocześn ie stosow ać te ­
go tw orzyw a n a  ściany lub  sufit. 
W p ro jek tach  now ych przepisów  p ra ­
w nych  p rzew idu je się ca łkow itą  rezy ­
gnację z w yrobów  z PCW  w pom iesz­
czeniach  zam kniętych .
Aby dom był przyjazny dla środo­

w iska, przy  jego p rojektow aniu  
i budow ie w inno k ierow ać się po­
trzebam i użytkow ników  i ich zdro­

w iem . B udynek  spełn iający  te  k ry te ­
ria  pow inien  pow staw ać z tak ich  m a­
teriałów  jak : d rew no , glina, cegła, 
w apno, organiczne m a teria ły  izola­
cyjne i w łókno n a tu ra ln e .
Drewno izoluje 5 - 10-krotnie lepiej 

n iż be ton  i 1500 razy  lepiej n iż  a lum i­
nium . P osiada też w łaściw ości dyfu ­
zyjne i regu lu je  w ilgotność, a w  poró­
w n an iu  z be tonem  je s t  o w iele m niej 
rad ioak tyw ne. D rew no  m a w szech­
s tro n n e  zastosow anie, m a duże w łaś­
ciw ości nośne z uw agi n a  sw ą e las­
tyczność.

Cegła je s t  su row cem  m inera lnym , 
p rodukow anym  z gliny. Je d n a k  n ie  
w sszystk ie  rodzaje  g lin  m ają  ko rzyst­
n e  w łaściw ości biologiczne. T ylko  gli­
na  m ało rad ioak tyw na, odpow iednio 
w ypalona i zaw iera jąca  w łaściw e do­
d atkow e sk ładn ik i g w aran tu je  cegłę
o dobrej jakości. P o  d rew n ie , cegła 
je s t  najw ażniejszym  biologicznym  
m a te ria łem  budow lanym .

Zdrow y dom , to  rów nież w łaśc iw e  
w ykorzystanie  energii i je j oszczęd­
ność. W edług specjalistów  z Po litech ­
n ik i P oznańsk ie j ty lk o  przez  w łaś­
ciw e ocieplenie i uszczeln ienie b u ­
d ynków  m ożna by  ograniczyć zużycie 
ene rg ii n a  ogrzew anie o połow ę. Ró­
w nież dośw iadczenia ho lendersk ie 
w skazu ją, ile m ożna zaoszczędzić 
p rzy  w ykorzystan iu  energ ii słonecz­
nej. U staw iając dom y w  k ie ru n k u  
s łońca  i budu jąc  je  tak , by  m iały od 
stro n y  słonecznej ja k  najw iększą po ­
w ierzchn ię, doprow adzono  do obni­
żenia zużycia energ ii c iep lnej o 70%. 
P rzy  w ykończen iu  dom u (im preg­

nac ja , m alow anie) na leży  stosow ać

n a tu r a ln e  su ro w c e . G lazury , lak ie ­
ry , farby  i k le je  w inny  m ieć w łaściw o­
ści dyfuzyjne i n ie  w ydzielać gazów. 
P odstaw ow ym i su row cam i do p rodu ­
kcji tak ich  m ateriałów  są: żywice, 
la tek s  (m leczko kauczukow e), olej 
ln iany, olej te rpen tynow y , roztw ór 
popiołu drzew nego, tzw . sp iry tu s  
d rzew ny  i sm oła d rzew na.

D użą uw agę trzeb a  zw rócić też na 
w y p o sa żen ie  dom u. T kan in y  z w łó­
k ien  n a tu ra ln y ch  są, w  p rzec iw ieńst­
wie do syn te tycznych , zdrow e d la 
człow ieka, nieszkodliw e d la środow i­
sk a  i s tw arzają  w  dom u p rzy tu ln ą  
atm osferę. W p rzec ię tnym  zakładzie 
tap ice rsk im  lub  sk lep ie  z w yposaże­
n iem  m ieszkań , z tru d e m  znajdziem y 
m a te ria ły  z w łók ien  n a tu ra ln y ch . Nie 
pow inno to je d n ak  pow strzym ać nas 
p rzed  ich  k u p n em . D la p rzyk ładu  
w ełna  stosow ana je s t  do w ytw arzan ia  
w ykładzin , dyw anów , na rzu t, jedw ab
i le n  - zasłony ok ienne, b ie lizna sto ło­
w a, obicia foteli.

W ażną rzeczą je s t  rów nież zadbanie
o otoczenie domu. przede  w szystkim  
chodzi tu  o zieleń  - traw n ik i, żyw o­
płoty, krzew y i drzew a. N ie w olno 
zapom nieć też o roślinach  pnących. 
O żyw iają one szare  m ury  dom ów , 
ocieplają dom , pop raw iają  m ik rok li­
m at. P nącza  o ch ran ia ją  m u ry  p rzed  
szkodliw ym  w pływ em  w arunków  a t­
m osferycznych - przed  u lew nym  de­
szczem , w ia trem , prom ien iow aniem  
słonecznym .

W P olsce ludzie w olą budow ać ta ­
niej, n aw e t jeże li zagraża to  ich zdro­
w iu, niż s tosow ać m a te ria ły  n a tu ra l­
ne, k tó re  są czasem  nieco droższe od 
standardow ych . T an ie m a te ria ły  bu ­
dow lane n ie  są  w  osta tecznym  ra ­
ch u n k u  op łacalne , je ś li podsum uje 
się  w szystk ie  w ynikające  z n ich  kosz­
ty , w łączn ie z kosztam i leczenia m ie­
szkańców . (RyK)

Zadrzewienia i zakrzaczenia śródpolne
Któż z nas n ie  lu b i spacerow ać pośród pó l w  c ie n iu  

ale jek  kasz tanow ych , lip o w y c h  czy je s io n o w ych  obok 
S ie w ó w  g łogu, d z ik ie j róży, bzu  czarnego i  ta rn in y ,  
^ e d y  s k w a r do p ieka  na o tw a r ty c h  p rzes trzen iach . N ie 
Ws*yscy je d n a k  ro zu m ie ją , że z ad rzew ien ia  i  zakrzacze- 

przec ina jące  pasm a pó l u p ra w n y c h  p e łn ią  w ażne 
funkc je  eko log iczne. A  zda rza  się, że n ie ro zsądn i u su w a­
l i  d rzew a i  k rz e w y  pod pozorem  s tw o rze n ia  je d n o ro d ­
n i  p o w ie rz c h n i w yg o d n e j d la  p ra c y  m aszyn i  na rzędz i 
r ° In iczych  szuka jąc pozo rnych  oszczędności.

m ow ych . W procesie tym  o dgryw a­
j ą  o lb rzym ią  ro lę  m ałe  sto jące  
zb io rn ik i tzw . oczka w odne, k tó re  
z zadrzew ien iam i dodatkow o po­
p ra w ia ją  b ilan s  w odny i cyk l obie­
gu zw iązków  organicznych. N ie­
s te ty  je d n e  i d ru g ie  są  n iszczone 
p o p rzez  w y c in k ę  d rz e w  i k rzew ów , 
zaśm iecan ie , w io sen n e  w y p a lan ie , 
czy te ż  w y ró w n y w an ie  te re n u . 
W uszko d zo n y ch  p asm a ch  k rzew ó w  
m asow o p o jaw ia ją  się  ch w as ty , k tó -

w iew u  in te n sy w n y c h  w ia tró w . Ł a d ­
n ie  p re z e n tu ją  się  n ie k tó re  po la za ­
d rzew io n e  n p . w  o ko licach  W ita- 
szyc, D obrzycy , M agnuszew ie  i Lu- 
b in i M ałe j. W edług  w ie lu  op in ii n a le ­
ży ch ro n ić  w szelk ie  is tn ie jące  za ­
d rzew ie n ia  i zak rzaczen ia . W okół 
każdego  s k ra w k a  z iem i u p raw n e j 
p o w in n y  po w staw ać  choc iażby  w ąs­
k ie  p a sm a  zieleni. P o p rz e z  z a k ła d a ­
n ie  a le i rob in ii akacjow ej m ożna 
zw iększać  e fe k ty  k ra jo b razo w e  
w  o k re s ie  w io senno -le tn im , s tw a­
rza jąc  je d n o cześn ie  m ożliw ość ro z ­
w o ju  b a rd zo  p o trz eb n eg o  i cen n eg o  
p szcze lars tw a.

N a za d rz ew ien ia  m o żn a  z pow odze-

9  tym , że za d rzew ien ia  ś ródpo lne  
n ie b ag a te ln y  w p ły w  n a  k lim a t 
podnoszen ie  p lonów  roślin  

P raw nych w iedz ia ł ju ż  g en era ł De- 
^ dery C hłapow ski g osp o d aru jący  

sw oim  m a ją tk u  z iem sk im  w  Tu-
2 (woj. leszczyńsk ie). K orzysta jąc  

P rak tyk  ro ln iczych  w  A nglii doko- 
. zm ian  w  sposob ie gospodarow a-

* r° lą  u zy sk u ją c  n ie sp o ty k a n e  do- 
J* W k ra ju  efek ty  p ro d u k cy jn e  oraz 
p  raw ę rodzim ego  k ra jo b razu .

0 śm ierc i gen . C h łapow sk iego  za- 
l n i a n o  o za d rzew ien iach  śródpo- 

^  ^ch a  te , k tó re  p o w sta ły  szcząt- 
?Wo n a  te re n ie  W ielkopo lsk i (rów - 

t  , 2 na Z iem i Ja ro c iń sk ie j) , pozos-
-  Jako d o d a tk o w y  e le m e n t w zbo- 

ający  m o n o to n n y  k ra jo b ra z  ot- 
ś r tych  pól. D op ie ro  po II w ojnie 

atow ej w rócono  do badań nad 
rio £,2ewie n ia m i- W T u rw i u tw orzo- 

^akład Biologii Rolnej PAN za­

jm u jąc y  się  ró w n ież  szczegółow o ty ­
m i p ro b lem am i. W ielo le tn ie  badania 
n a u k o w e  p o tw ie rdz iły , że za d rz e­
w ien ia  i z a k rz acz en ia  o g ran iczają  
p rę d k o ść  w ia tró w  o 40% , pow odu ją  
sp a d e k  szkod liw ych  p rzym rozków , 
w zro s t re te n c ji w odnej o raz  p rz y ro s t 
p lonów  o 5% . U sta lono , że za d rz e ­
w ien ia  zapob iega ją  b u rzo m  py ło ­
w y m  w  o k res ie  w io sen n y m  i w y ­
c h w y tu ją  sp ły w ające  zw iązk i azo tu , 
k tó re  są  w y k o rzy s ty w an e  p rzez  roś­
liny  u p ra w n e  w  50% , a re sz ta  pow o­
d u je  za tru c ia  i eu tro fizac ję  zb io rn i­
k ów  w odnych , łączn ie  z M orzem  
B ałty ck im . S tw ie rdzono  ta k że , że 
w  za d rzew ien iach  ty c h  zn a jd u ją  się 
b a rd zo  d o b re  w a ru n k i lęgow e ró ż ­
n o ro d n y ch  g a tu n k ó w  poży tecznych  
zw ie rz ą t - w  szczególności p ta k ó w  
i ow adów . Na ob szarac h  zad rzew io ­
n y c h  d o strzeżono  zn aczną re d u k c ję  
s to n k i z iem n iaczanej w  wyniku 
uspraw nienia się łańcuchów  po k a r -

Ładnie zachowany fragrnent zadrzewien i zakrzaczeń.

re  z czasem  rozsiew ają  się  ta k ż e  na  
po lach  i łąk ach .

B ra k  zad rzew ień  je s t  w idoczny  n a  
o tw a rty c h  p rze s trz e n ia c h  n p . w  oko ­
licach  W olicy P u s te j i K lęk i, K o tlina , 
R u sk a  i R aszew . O b jaw ia  się  to 
szczególnie w  o k re sa c h  su szy  i po ­

Fot. L. Bajda
n ie m  w y k o rzy s ty w ać  n ieuży tk i, 
m ied ze  (u n ik a jąc  ich  zbędnej k a sa ­
cji), d rog i po ln e , gosp o d arcze  i do jaz­
dow e tw o rząc  w iększą  h a rm o n ię  po ­
m iędzy  cz łow iek iem  a p rzy ro d ą  
w  p ro d u k c ji ro ln iczej.

Leszek B ajda
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B ronisław  D ostatni: św iat od A do Z

Autokarem przez Kalifornię
Je s z cz e  d o b rz e  n ie  u c ic h ły  

e c h a  s ta d io n ó w  w  S ta n a c h  Z jed ­
n o czo n y ch , je sz c z e  p iłk a rz e  fe ­
tu ją  sw o je  z w y c ię s tw a , d la teg o  
szy b k o  z a m ie rz a m  p o je c h ać  
z  m o im i c z y te ln ik a m i w ła śn ie  do 
L os A n g e les . P rz e z  c a ły  czas 
t rw a n ia  m is trz o s tw  w ie le  m ó w i­
ło  s ię  o p iłce , a  m a ło  o ś ro d o w is ­
k u , w  k tó ry m  te  c ie k aw e  z m a g a ­
n ia  trw a ły . J a  p o s ta ra m  s ię  w y ­
p e łn ić  tę  lu k ę  ty m  b a rd z ie j, że 
je ś l i  c h o d zi o S ta n y  Z jed n o cz o n e  
to  je s t  ta m  k ilk a  o b sza ró w  g eo ­
g ra fic z n y c h  u rz e k a ją c y c h  k ra jo ­
b ra z em  i b o g a c tw e m . D o  ta k ic h  
n a le ży  K a lifo rn ia .

N ie  b ę d z iem y  w  całej K a lifo r­
n ii, z a trz y m a m y  s ię  je d y n ie  
w  L os A n g e les . W izy ta  w  ty m  
m ie śc ie  i o p is  c ie k aw y c h , i g o d ­
n y c h  o b ie k tó w  z a ję ły b y  so lid n ą  
k s iąż k ę . J a  z m u sz o n y  je s te m  do 
b a rd z o  sk ró to w e g o  p o tra k to w a ­
n ia  sp raw y .

N ajczęśc ie j do  w ie lk ic h  o ś ro d ­
k ó w  d o c ie ra m  sam o lo tem . D o 
L os A n g e les  ta k  s ię  złoży ło , że 
a u to k a re m . W y b ie ram  ta k i ś ro ­
d e k  t ra n s p o r tu ,  k tó ry  a lb o  p ozo ­
s ta w ia  n ie z a ta r te  w ra ż en ia , a lbo  
o szczęd za  m ój czas. P rz e z  K a li­
fo rn ię , w  m o im  w y p a d k u  o s ta tn i 
p rz e ja zd  o d b y ł s ię  n a  tra s ie : Sac- 
ra m e n to  - S a n  F ran c isc o  - L os 
A n g e les  - S a n  D iego , a  w ięc  
p rz e z  n a jw ię k sz e  o ś ro d k i m ie js ­
k ie  i je d n o c ze ś n ie  b a rd z o  w ażn e  
w  a m e ry k a ń s k im  p rz e m y ś le  lo t­
n iczy m  i k o sm ic zn y m .

Z g o d n ie  z zap o w ied z ią , in te ­
re s u je  n a s  w y łą cz n ie  L os A n g e ­
les. M iasto  A n io ła  le ży  w  w y ją t­
k o w o  n ie b e zp ie c z n e j s tre f ie  s e js ­
m iczn ej. O s ta tn i k a ta k liz m  z ro ­
k u  u b ieg łeg o  d o b rz e  p a m ię ta ­
m y. O d  czego  je d n a k  s p ra w n a  
o rg a n izac ja , ra n y  z o sta ły  szy b k o  
za lec zo n e , a b e z ro b o tn i zn a leź li 
d o s k o n a łe  w y p e łn ie n ie  sw o jego  
czasu .

L os A n g e les  to  d ru g ie  co do 
w ie lk o śc i m ia s to  w  S ta n a c h  Z je­
d n o c zo n y c h  (po  N o w y m  J o rk u ) , 
a le  ja k ż e  in n e  to  m ias to . S tre fa  
z u rb a n iz o w a n a  ro zc iąg a  s ię  n a  
p rz e s trz e n i 130 k m , od  S a n ta  
M o n ica  po  S a n  B e rn a rd in o . N a j­
d łu ż sz a  u lic a  te g o  m ia s ta  liczy  
so b ie  30 k m .

L os A n g e les  p o s ia d a  je d e n  
z n a jp ię k n ie jsz y c h  k ra jo b ra z ó w . 
Z je d n e j s tro n y  p rz y le g a  do  P a ­
cy fiku  ze s ły n n y m i p lażam i 
L o n g  B eac h , z d ru g ie j m a  p a rk i 
n a ro d o w e  z o g ro m n y m i z e s p o ła ­
m i le śn y m i. W arto  w sp o m n ieć , 
że  w  U S A  d u ż e  zesp o ły  le śn e  są 
w ła sn o śc ią  p a ń s tw a  i p o d le g a ją  
sp ec ja ln e j o p iece . S ta n o w ią  one  
a lb o  w ie lk ie  o b sza ry  r e k re a c y j­
n e , b ą d ź  te ż  c h ro n io n e  p a rk i  n a ­
ro d o w e . D o ta k ic h  n a le ż ą  z esp o ­
ły le śn e  N a tio n a l F o re s t  w  G ó­
ra c h  S a n  G a b rie l.

Co w  p ie rw sze j k o le jn o śc i p o ­
d z iw iać  w  L os A n g e les?  R zecz 
z ro z u m ia ła , że g w o źd z ie m  p ro ­
g ra m u  je s t  H o lly w o o d , k ra in a  
sn ó w  i w ie lk ie g o  b iz n e ssu . T u  
z n a jd u ją  s ię  n a jw ię k sz e  w y tw ó r­

n ie  film ow e, a w  p o b liż u  o g ro m ­
n e  o s ied le , a  ra c ze j re z y d en c je  
a k to ró w . Co je d e n  p a ła c  to  le p ­
szy  od  d ru g ieg o .

M iasto  film ów  k o n ie c zn ie  n a ­
leży  zw iedz ić . K ie d y  k o ń c zą  się  
u ję c ia  film o w e  m o ż n a  w e jść  do  
p o szcz eg ó ln y ch  „ a t r a p ” i p o p a t­
rz y ć  czy m  film o w cy  p o tra f ią  
w z b u d z ić  n a sz  p o d z iw  w  ró ż n e ­
go ro d z a ju  a k c jac h . T y m cza sem  
są  to  p ry m ity w n e  a tra p y  z fro n ­
to w y m i śc ian am i, a  za  n im i p u s t ­
k a . P o d o b n e  „ b u d o w le ” r e p r e ­
z e n tu ją  p o szczeg ó ln e  e p o k i ro z ­
g ry w a ją c y c h  się  akcji.

D la  m ło d z ieży  n ie w ą tp liw ą  a t ­
ra k c ją  b y łb y  D isn e y la n d . T e n  
o b ie k t je s t  p ie rw s zy m  te g o  ty p u . 
D o p ie ro  po  n im  p o w sta ł n a  F lo ­
ry d z ie , a  o s ta tn io  w  P a ry ż u .
0  p o d o b n y m  o b iek c ie  d la  sw o ­
ich  m ilu s iń s k c h  m y ślą  J a p o ń ­
czycy . W ty m  w ie lk im  p a r k u  (73 
h a) z n a jd u ją  się  s e tk i  a tra k c ji  
m ie szczący c h  s ię  w  s ie d m iu  
d z ia łac h  te m a ty c z n y c h . M am y 
tu  p rz e sz ło ść  - p rz y  z re k o n s tru o ­
w a n e j u licy  a m e ry k a ń sk ie j  
z X IX  w ie k u  j a k  i k ra in y  p rz y ­
szłośc i (T o m o rro w la n d ), t ro p i­
k a ln e  d ż u n g le  i k r a in y  b a śn i 
d z iec ięcy ch . K ró lu je  n a d  w sz y s t­
k im  M y szk a  M iki z K a cz o re m  
D o n a ld em . T o  w ła śn ie  ty c h  
d w ó ch  b o h a te ró w  s tw o rz y ł n ie ­
z a p o m n ia n y  W alt D isn ey .

J e ś li  zaczę liśm y  od p iłk i n o ż ­
n e j to  n a le ży  zw iedz ić  je d e n  
z n a jw ię k sz y c h  s tad io n ó w  ś w ia ­
ta , s ły n n y  M em o ria l C o liseum , 
s tad io n  n a  100 ty s . w idzów . T u  
n a  p ie rw sze j o lim p iad z ie  (1932 
r.) P o la c y  zd o b y w ali m e d a le  
w sz y s tk ic h  k o lo ró w . W k o le jn e j 
o lim p ia d z ie  w  1984 r. n ie  u c z e s t­
n iczy liśm y . Z b o jk o to w aliśm y  
im p rez ę , b o w iem  ta k  u czy n ił 
Z w ią z e k  R ad z ieck i.

O b ie k tó w  s p o rto w y c h  tzw . 
n a j... j e s t  w  L o s A n g e les  w ie le .

L os A n g e les  je s t  c h y b a  n a j­
w ię k sz ą  m ie s z a n k ą  lu d n o śc io w ą  
ś w ia ta . J e s t  tu  n a jw ię ce j lu d n o ­
ści m u rz y ń s k ie j (p o n a d  500 tys.), 
w ie lu  p rz e d s ta w ic ie li  A m e ry k i 
P o łu d n io w e j. C h iń czy cy  m a ją  
w ła sn ą  d z ie ln icę . A  P o lacy ?  S ą
1 o n ic h  za  chw ilę .

- M ias to  u n iw e rs y te tó w  i m u z e ­
ów . K o n ie czn ie  n a le ży  zw iedzić , 
czy  n a w e t p rz e sp a c e ro w a ć  się 
p rz e z  d z ie ln icę  re z y d en c ji B el 
A ir. U lica  g łó w n a  te j d z ie ln icy  
ro z p o czy n a  się  n a  s ły n n y m  B u l­
w a rz e  Z ach o d z ące g o  S ło ń ca  
(S u n se t B o u le v a rd )  i d a le j b ie g ­
n ie  n a  s to k i g ó r S a n ta  M onica .

L os A n g e les  to  p rz e d e  w sz y s t­
k im  o ś ro d e k  p rz e m y sło w y . To 
b y ło  coś d la  m n ie . T u ta j b o w iem  
z n a jd u ją  s ię  g ig a n ty c z n e  z a k ła ­
d y  p rz e m y s łu  lo tn iczeg o  firm : 
L o c k h e e d  i D o u g la sa . W m ieśc ie  
ty m  z n a jd u ją  s ię  w ie lk ie  z a k ład y  
p rz e m y s łu  m o to ry za cy jn eg o . 
P rz y  w jeźd z ie  d o  m ia s ta  ju ż  p rz y  
a u to s t ra d a c h  o b se rw o w a łe m  
n o n  s to p  p ra c u ją c e  szy b y  n a f­
to w e . T a k  w ię c  ro z w in ię ty  je s t  
tu  p rz e m y s ł p e tro c h e m ic z n y .

P rz e m y s ł e le k tro n ic z n y  L os A n ­
g e le s  p ra c u je  n a  rze cz  za k ład ó w  
lo tn ic z y ch  i k o sm iczn y ch . J e d ­
n y m  s ło w em  je s t  to  m ia s to , a  r a ­
czej ag lo m e ra c ja , k tó ra  m o że  z a ­
s p o k o ić  c ie k aw o ść  w szy s tk ich . 
W p o b liżu  m ia s ta  p ra c u je  je d y n a  
n a  z ac h o d n im  w y b rz e żu  U SA  
h u ta  ż e laza  i s ta l i. H u ta  ta  p ro d u ­
k u je  w y ro b y  n a  m ia rę  p o trz e b  
p rz e m y s łu  k o sm ic zn e g o . N ie  za ­
p o m in a jm y , że  L os A n g e les  j e s t  
n ie m a l c e n t ru m  D o lin y  K rz e m o ­
w ej.

C zas n a  n a sz y c h  ro d a k ó w . 
J e s t  ich  tu  b a rd z o  w ie lu . L os 
A n g e les  n ig d y  n ie  z a p o m n i H e­
le n y  M o d rz e jew sk ie j. T a  w y b it­
n a  a r ty s tk a  m a  tu ta j  sw o ją  u licę , 
p o m n ik  i szc zy t je d n e j z gór. 
D o m  H e len y  M o d rze jew sk ie j 
b y ł m ie jscem  s p o tk a ń  n a jw y b it­
n ie jszy c h  P o la k ó w . T u  p rz e b y ­
w a ł P a d e re w sk i,  H e n ry k  S ie n ­
k iew icz, n ie  z ap o m in a jm y
o C h ła p o w sk im , b o  to  n a sz  W ie l­
k o p o la n in  i w ie lu  in n y c h . J e s t  to  
p rze sz ło ść , rz u tu ją c a  je d n a k  n a  
w sp ó łc z e sn ą  P o lo n ię .

P o d c z as  m o jeg o  p ie rw szeg o  
p o b y tu  w  L os A n g e les  d o w ie ­
d z ia łe m  się, że tu  w ra z  z żoną

m ie szk a  s ły n n y  p rz e d w o je n n y  
p ilo t g e n e ra ł  K a rp iń sk i. M oje 
w ie lo g o d z in n e  s p o tk a n ia  z ty m  
c z ło w iek iem  z ro b iły  w ra ż en ie . 
M łodszym  p rz y p o m n ę , że g e n e ­
ra ł  K a rp iń s k i w  la ta c h  trz y d z ie s ­
ty c h  b ił r e k o rd y  ś w ia to w e  n a  
s am o lo tac h  p o lsk ie j k o n s t ru k ­
cji. N a jw ięk szy m  je g o  w y c zy ­
n e m  b y ła  p ró b a  p rz e lo tu  z W ar­
szaw y  do  A u stra lii.  N ie s te ty  s a ­
m o lo t u le g ł a w a r ii n a  te re n a c h  
d z isie jsze j T a jla n d ii (k ied y ś  by ł 
to  S y jam ).

W 1939 ro k u  m ło d y  w ó w czas  
m a jo r  K a rp iń s k i b ra ł  ud z ia ł 
w  w a lce  p rz e c iw k o  lo tn ic tw u  
n ie m ie ck iem u . P o  p rz e d o s ta n iu  
s ię  do  A ng lii b y ł je d n y m  z o r­
g a n iz a to ró w  p o lsk ie g o  lo tn ic tw a  
n a  zach o d z ie , a  n a s tę p n ie  zo sta ł 
w y z n a c z o n y  p rz e z  g en . S ik o rs ­
k ieg o  n a  z a s tę p c ę  d o w ó d c y  p o l­

sk ieg o  lo tn ic tw a . P o  zak o ń c z e ­
n iu  d z ia łań  w o je n n y ch  w y e m ig ­
ro w a ł do  S ta n ó w  Z jed n o czo ­
n y c h . W la ta c h  sza le ją ceg o  s ta l i­
n iz m u  rz ą d  p o lsk i o d e b ra ł te m u  
w sp a n ia łe m u  cz ło w iek o w i o b y ­
w a te ls tw o  p o lsk ie . K ilk a  la t  te ­
m u  g en . K a rp iń s k i z m a r ł i n ie  
d o c z e k a ł s ię  p o w ro tu  d o  w o lne j 
P o lsk i. W arto  do d ać , że je g o  żo­
n a  B a rb a ra  ró w n ie ż  b y ła  p ilo ­
te m , a  w  czasie  w o jn y  o b la ty w a ­
ła  s a m o lo ty  w  w y tw ó rn i b ry ty js ­
k ie j. C h c ia ło b y  s ię  pow ied zieć  
d z isia j - C ześć  J e g o  P am ię c i.

W L o s A n g e les  m ia łe m  w ie le  
s p o tk a ń  p o lo n ijn y ch . W spom i­
n a m  n ie z w y k łe  c ie p ło  L e o n a  P a- 
s te rn a c k ie g o , w y b itn e g o  k o m ­
p o z y to ra  i d y ry g e n ta .  W yem ig ­
ro w a li do  S ta n ó w  Z jed n o czo ­
n y c h  je sz c z e  je g o  ro d z ice . O n 
w ie lo k ro tn ie  w y b ie ra ł s ię  do  n a ­
szego  k ra ju  i... n ig d y  n ie  d o ta rł. 
P o  za k o ń c z e n iu  d z ia łań  w o jen ­
n y c h  d y ry g o w a ł o rk ie s trą  w ojs­
k o w ą  (a m e ry k a ń sk ą )  n a  zw ycię­
sk ie j p a ra d z ie , a le  do  k ra ju  nie 
m ó g ł p rz y je c h ać  n a w e t n a  k ró t­
k ie  o d w ied zin y . D om , ja k i  w y­
b u d o w a ł w  Los A n g e les , nosił 
im ię  „U  P ia s ta ” . B y ł to  dom  
p o lsk ic h  s p o tk a ń , a  m u z y k a  n a j­
częściej m ia ła  c h a r a k te r  w y b it­
n ie  p o lsk i. C h o p in  n a  p ie rw szy m  
m ie jscu . D o m  „U  P ia s ta ” był 
m o im  d o m em . T a m  b ow iem  
m ie szk a łem .

U c z es tn iczy łem  w  s p o tk a ­
n ia c h  p o lsk o -a m e ry k a ń sk ie j 
g ru p y  h is to ry c z n e j. N a  s p o tk a ­
n ia ch  ty c h  by ło  w ie lu  u czo n y ch , 
k tó ry c h  d a le k ie  k o rz e n ie  s ięg a ły  
p o lsk ie g o  ro d o w o d u , a le  sp ra w y  
n a sz eg o  k ra ju  b y ły  im  b a rd zo  
b lisk ie .

W reszc ie  c z łow iek , z k tó ry m  
p rz y ja ź ń  w iąże  m n ie  po  dz ień  
d z isie jszy  to  L eo n  K a w e c k i - w y ­
b itn y  a r ty s ta  p la s ty k . D zieła  te j 
go  c z ło w iek a  m o ż n a  sp o tk ać  
w  m u z e a c h  n a sz eg o  k ra ju . M ię­
d z y  in n y m i w e  W rocław iu . L eo n  
je s t  d u s z ą  to w a rz y s tw a  h is to ry ­
cznego .

W y m ien iłem  ty lk o  n ie k tó ­
ry c h , a le  g e n e ra ln ie  m o g ę  s tw ie ­
rd z ić , że  P o lo n ia  L os A n g e les  
n a le ży  d o  n ie z w y k łe j. N a jczę ś­
c ie j są  to  w y b itn i sp ec ja liśc i d o ­
p a so w a n i do  c h a r a k te r u  m ia s ta  
i K a lifo rn ii.

Jedna z  rozm ów  z gen. K arp iń sk im  (autor w  środku)
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Z półki regionalisty

W dotychczasowych odcinkach 
rubryki „Z półki regionalisty” in ­
formowałem o książkach, k tó rych  
autorzy podejm ow ali problem aty- 
kę zw iązaną z Ziemią Jarocińską. 
Czasem in teresu jące publikacje do­
tyczące regionu znaleźć m ożna 
w czasopism ach i ta  n o ta tka  naw ią­
zuje do a rty k u łu  poświęconego 
osiem nastow iecznem u dw orowi 
w Kotlinie, k tó ry  zam ieszczony zo­
stał w  k w arta ln iku  „O chrona zaby­
tków ”.*

N ajpierw  w arto  w skazać, co za­
decydowało, że niew ielki i w  znacz­
nym stopn iu  zniszczony dw orek 
kotliński doczekał się obszernego 
opracow ania w renom ow anym  piś­
mie. A utor wyjaśnia, że w  1987 r. 
Rolnicza Spó łdz ie ln ia  P ro d u k c y j­
na w  K o tlin ie  - w łaśc ic ie l d w o ru  
'  zw róciła  s ię  do W ojew ódzkiego 
K o n se rw a to ra  Z ab y tk ó w  w  K ali­
szu z w n io sk iem  o ro zeb ran ie  
ob iek tu . T en  n a k a z a ł w y k o n an ie  
s tud ium  h is to ryczno  - k o n se rw a ­
to rsk iego  w ra z  ze szczegółową 
k o n se rw a to rsk ą  in w e n ta ry z ac ją  
Pom iarow ą, k tó reg o  w y k o n an ie  
spółdzieln ia  z leciła  a u to ro w i n i­
niejszego te k s tu . W z w iązku  z w y ­
n ikam i tego  s tu d iu m  w y k o n an e ­
go w  1988 r .  i z aw a rty m i tam  
P ostu la tam i k o n se rw a to rsk im i 
spółdzieln ia  z aw iesiła  sw ój w n io ­
sek o ro zb ió rk ę  d w oru . Jed n a k  
Jesienią 1992 r .  w y stąp iła  z n im  
Ponow nie (...). W niosek zosta ł roz­
pa trzony  neg aty w n ie .

, A rtyku ł sk łada się z trzech  czę­
ści. W pierw szej przedstaw iono h is­
torię dóbr kotlińskich  i dw oru.

O dworze 
w Kotlinie
Część zasadnicza zaw iera szczegó­
łow y opis obiektu  i w yodrębniono 
w  niej najw ażniejsze cechy, k tóre  
stanow ią o jego wysokiej randze. 
Zły s tan  techniczny dw oru  zadecy­
dował, że w  zakończeniu znalazły 
się w skazania konserw atorskie.

D w ór w  K otlinie pobudow any 
został w  trzeciej ćw ierci X VIII wie-

s trukc ja  szkieletow a. W Rzeczpo­
spolitej szlacheckiej większość 
dw orów  była  drew niana. P rzew a­
żała jed n ak  konstrukc ja  w ieńcowa. 
K onstrukcje  szkieletow e w ystępo­
wały znacznie rzadziej i ich zasięg 
ograniczał się do W ielkopolski. Na 
innych te ren ach  Po lsk i tak ich  bu ­
dowli nie było.

C harak terystyczną cechą dw oru 
w  K otlinie są w ysun ięte  i k ry te  
osobnym  dachem  części narożne 
budynku , tzw . alkierze. W drugiej 
połowie XVIII w ieku  tak ie  d rew ­
niane dw ory alkierzow e były syno­
n im em  siedziby szlacheckiej. Do 
dziś w  W ielkopolsce przetrw ało  ich 
jeszcze zaledw ie pięć. Są one jed-

Nie sztuką Architektów teraźniej­
szej mody
Lecz dowcipem zbudował ten Dwór 
dla Wygody
Maciej Nowak, którego wyrażone 
Imię
Za to Dzieło niech będzie tu w Kot­
linie w stymie.

Na kon iec  a r ty k u łu  au to r w y ra ­
ża p rzekonan ie , że zach o w a n ie  
w  p o d s taw o w e j s t r u k tu r z e  t a k  
cen n eg o  z a b y tk u  j a k  o s iem n as ­
to w ieczn y  a lk ie rz o w y  d w ó r
o d re w n ia n e j k o n s tru k c j i  szk ie ­
le to w e j w  K o tlin ie  j e s t  im p e ra ty ­
w e m  k u ltu ro w y m . D zieło  m is ­
t r z a  M ac ie ja  N o w ak a  n ie  m oże 
pozo stać  ty lk o  n a  k a r ta c h  doku-

D w orek w  K otlin ie  - fa s a d a

ku , w czasie gdy w łaścicielem  m a­
ją tk u  był Ludw ik Roszkowski. Jego 
rem on t i n iew ielka p rzebudow a n a ­
stąpiły  przed  1880 rokiem , kiedy 
dobra  kotlińskie  znajdowały się 
w  posiadaniu  M ukukow skich.

O randze dw oru  decyduje przede 
w szystk im  jego d rew niana kon­

nak , ja k  w  K oszutach  - znacznie 
przebudow ane lub  ja k  w  Osowcu
- zdew astow ane.

Z w ielu ciekaw ych inform acji
o dw orze ko tlińsk im  n ie m ożna po­
m inąć także nazw iska jego budow ­
niczego. Na p ław i w ięźby dachowej 
zachow ała się inskrypcja:

m e n ta c ji  k o n s e rw a to r s k ie j .  Mo­
żna m ieć nadzieję , że ta k  się s ta ­
nie. G dyby jed n ak ... trz e b a  pop u ­
la ryzow ać w arto ść  tego  ob iek tu .

J. J a ro c k i
* K a ro l G u ttm e je r ,  O siem n a s­

to w ieczn y  d w ó r w  K o tlin ie , „O- 
c h ro n a  z a b y tk ó w ” , 1993, n r  3, s. 
250-260.

Wokół Mickiewicza i Konstancji Łubieńskiej

B«

Nabycie staraniem muzeum w Śmiełowie nieznanych dotąd 
rękopisów Adama M ickiewicza wzbudzi n iew ą tp liw ie  z nową 

zainteresowanie osobą bohaterki śmiełowskiego roman- 
Sl*. Konstancja Łubieńska w pamięci potomnych funkcjonuje 
xawsze jako  żona Józefa Łubieńskiego, właściciela Budzisze- 

na północy W ielkopolski, choć przecież z domu była 
^ojanowska i  rodzinnie związana była z południową W ielko­
polską. W arto więc chyba przypomnieć tu  je j parantele 
r °dzinne i  skomplikowane powiązania fam ilijne , które w iele 
^ U m ą c z ą .

&yła córką Bogusława Michała 
'Ojanowskiego, urodzonego w  Przy­

ś n i  w 1755 r. (chrzest w  Rydzynie 
^•IX.1755 r.) i poślubionej przez nie- 
£° 9 lutego 1795 r. w Stęszewie Mag­
daleny Kęszyckiej. Ojciec K onstan­
cji był sędzią pokoju powiatu krobs- 
*lego, właścicielem Krzekotowic,
^on&rzewa i Kiączyna. Zmarł 
^  1816 r. Dziećmi tej pary było 

^och  synów i dwie córki: Fran- 
^szok Ksawery urodzony w 1796 r., 

alikst, Konstancja urodzona mię- 
1796 a 1799 r. oraz Antonina 

^°na Hieronim a Ostroróg-Gorzcńs- 
leSo, właściciela Śmiełowa, k tó re­

go rodzicami byli Andrzej Gorzeń-
> Prezes Sądu Apelacyjnego w Po­

d a n iu  za czasów, gdy W ielkopolska

ki,

nosiła nazwę Wielkiego Księstwa, 
właściciel Śmiełowa i innych dóbr 
i Józefa z Dzierży kraj-M orawskich.

Ksawery, starszy b ra t Konstancji 
Łubieńskiej i A ntoniny Gorzeńskiej, 
tracił kolejno swoje dobra i pozbyw­
szy się także ostatniego m ajątku  n a ­
bytego od swojego szwagra, referen­
darza Józefa Dzierżykraj-M oraw- 
skiego, zam ieszkał u niego w Oporo- 
wie pod Lesznem  i tam  spędził schy­
łek swego życia. R eferendarz był 
żonaty z Paulą hr. Łubieńską i on 
również podejmował u siebie w Opo- 
rowie i Luboni pod Lesznem  Adama 
Mickiewicza. K sawery Bojanowski, 
b ra t Konstancji Łubieńskiej był żo­
naty z K ordulą Sczaniecką z S ar­
binowa.

Drugi b ra t Konstancji z Bojanow- 
skich Łubieńskiej, Kalikst, właści­
ciel Sokroszewic i K rzekotowic był 
żonaty z Serafiną Potworowską. 
Z tego m ałżeństw a urodził się syn 
Bogusław, właściciel Lgowa i dwie 
córki, Ludwika za A ntonim  Wesiers- 
kim  i M agdalena za A ntonim  Go- 
rzeńskim , synem  H ieronim a w łaś­
ciciela Śmiełowa, zmarłego 
w 1846 r., ad iu tanta  m arszałka Da- 
vout, posła na sejm y prow incjonal­
ne Wielkiego Księstwa Poznańskie­
go i A ntoniny z Bojanowskich. Tak 
więc tutaj k rąg  rodzinny się zam yka.

Przypom nijm y jeszcze, że ślub 
Konstancji z Józefem Łubieńskim  
odbył się w 1819 r., przed dniem  19 
grudnia tego roku, a z drugim  m ę­
żem, W andalinem Wodpolem w  Po­
znaniu w parafii Św. M arcina 18 
stycznia 1848 r.

K ilkakrotne wizyty Adama Mic­
kiewicza u M orawskich mają więc 
podłoże w związkach rodzinnych 
Bojanowskich i Ostroróg-Gorzeńs- 
kich oraz Łubieńskich z rodziną Mo­
rawskich. Wizyty Mickiewicza u Mo­
raw skich znajdują odzwierciedlenie

w bogatej korespondencji Pauli z hr. 
Łubieńskich referendarzow ej M ora­
wskiej. W spomniana w  jednym  z na ­
bytych ostatnio przez muzeum  
w Śmiełowie listów M ickiewicza E u­
genia M orawska (1814-1883), to cór­
ka referendarza M orawskiego i P au ­
li Łubieńskiej, od 1833 r. żona swego 
kuzyna Józefa Morawskiego, w łaś­
ciciela dóbr Kotowiecko, członka 
pruskiej Izby Panów  i ostatniego 
dyrek tora  Ziem stwa Kredytowego 
w  Poznaniu czyli tzw. „S tarej Land- 
szafty” . Był on synem  K ajetana, 
właściciela Kotowiecka, generalne­
go inspektora dóbr i lasów K rólest­
wa Polskiego i Julii z Załuskows- 
kich. Adama Mickiewicza wieść
o upadku pow stania listopadowego 
osiągnęła u M orawskich w  Luboni 
w  czasie kolacji. Wówczas jedna 
z panien M orawskich postaw iła Mic­
kiewiczowi pytanie o to, co stanie się 
dalej, a on jej odpowiedział pyta­
niem: „Co robi rolnik, gdy m u grad 
zboże na polu zbije - odpowiedź jest 
ty lko jedna - znów sieje” .

Podobnie jak  w Śmiełowie, zacho­
wało się rów nież w rodzinie Moraw­
skich wiele ustnych, żywych do dziś 
wspom nień o pobytach Mickiewicza 
w Luboni, a w listach pani Pauli 
Morawskiej odzwierciedlają się jej 
obawy o swoje córki, by ich poeta 
przypadkiem  nie zbałamucił.

S ław om ir L eitgeber
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Szatnia na ekstraklasę
7 s ie rp n ia  u ro czy śc ie  o d d a n o  do 

u ż y tk u  s z a tn ię  n a  b o isk u  sp o r­
tow ym  w  M ag n u szew ica ch . O t­
w a rc ia  d o k o n a ł p rzew o d n iczący  
LZS w  M ag n u szew icach  L ech F a ­
je rsk i. W sw ej p rzem o w ie  z a w a r ł  
h is to rię  p o w s ta n ia  o b ie k tu . G łos 
bab ra ł ta k ż e  w ó jt g m in y  K o tlin  
W alen ty  K w aśn ie w sk i. O n ró w - 
uież w rę c zy ł p rze w o d n icz ące m u  
M ajersk iem u k lu cze  o ra z  w spó l­
nie z a u to re m  p ro je k tu  Z b ig n ie ­
wem M elke  d o k o n a ł p rz ec ięc ia  
Wstęgi. O prócz te j  d w ó jk i z z a ­
p roszonych  gości p rz y b y ł je d y ­
nie k s ięg o w y  G m in n e j S pó łdz ie­
lni ’’S am opom oc C h ło p sk a” 
W K o tlin ie  W łodzim ierz  R ożek. 
Po części o f ic ja ln e j goście  o ra z  
k ibice m o g li zw iedz ić  now o  po ­
w sta ły  b u d y n e k , a  n a s tę p n ie  
°b e jrzeć  d w a  m ecze p iłk a rs k ie  
ro zeg ran e  p om iędzy  o ld b o jam i 
b łę k itn y c h  M agn u szew ice  i  C za­
rn y ch  D o b rzy ca  (3:4) o ra z  p ie rw -

s*ymi zesp o łam i B łę k itn y c h  i  So- 
^d a rn o śc i R a d l in  (1:2).
Nowy ob iek t je s t  jed n y m  z naj- 

°kazalszych sza tn i w  w ojew ództ­
wie. w  1987 ro k u  m iejscow a d ru ­
h n a  p iłk a rsk a  g ra ła  w  k lasie  ”A” , 
Jednak z pow odu b ra k u  odpow ied- 
^ e g o  zaplecza socjalnego (szatni) 
U s i a ła  opuścić  te n  szczebel roz- 
^"ywek. W 1990 ro k u  dzięki przy-

 ̂ a odbywającym się w niedzielę 
^ e rp n ia  we W łocławku Ogólnopol- 

lni Turnieju Mistrzów w podno- 
S2eniu ciężarów zawodnik LKS Tar- 
Ce A ndrzej B orkiew icz zwyciężył 

kategorii w eteranów  w wadze do 
, kg. Borkiewicz bił także cztero- 

r°tnie rekordy Polski. A takował 
aWet rekord Europy w rw aniu, któ- 

Wynosi 100 kg. Jednak  próba nie 
^ Siodła się. Ostatecznie uzyskał 
/* rdzo dobry wynik 215 kg  w dwu- 
. JU  olimpijskim (97,5 kg w rw aniu 
, *7,5 ̂  w podrzucie). Był to w  pun- 

^ cji OPEN drugi wynik turnieju.

chylności R ady  G m iny pop rze­
dniej kad en c ji oraz  w ójta  podjęto  
decyzję o budow ie ob iek tu . P ro ­
je k t  w yk o n a ł Z bigniew  M elke. 
P race  trw a ły  p rzez dw a la ta  z ro ­
czną p rzerw ą. R ozpoczęcie budo­
w y m ożliw e było dzięk i d y rek to ­
row i byłego P rzedsięb io rstw a 
P G R  R usko, obecnie  ad m in is tra ­
to row i A gencji R olnej S k a rb u  
P ań s tw a  B ron isław ow i K aczm ar­
kow i. D okończen ia  p ra c  d okonała  
firm a b udow lana  S tan is ław a  Ha- 
dzyńskiego. K oszt przedsięw zię­
cia w yniósł 600 m ilionów  zło tych 
i w  całości zosta ł sfinansow any 
p rzez  U rząd G m iny  w  K otlinie. 
M iłe słow a n a  te m a t sza tn i sk ie ro ­
w ali działacze W łókniarza  Kalisz, 
k tó rzy  stw ierdzili, że n iem alże  od­
pow iada ona w ym ogom  p ierw szo­
ligow ym . N ajkrócej i najdosadn iej 
ocenił now ą budow lę  p rezes  k lu b u  
Solidarność R ad lin  P aw e ł Zięciak: 
’’O biek t na  ek strak lasę !” .

D ru ży n a  LZS B łęk itn i M agnu­
szew ice w y stęp u je  w  klasie  ”B ” . 
W ub ieg łym  sezonie zajęła  5 m iejs­
ce. Z w iązana z oddan iem  sza tn i 
p o p raw a  w a ru n k ó w  socja lnych  
zobliguje zespół do aw an su  do ”A ” 
k lasy . D ziałacze, t re n e r  i p iłkarze  
m a ją  nadzieję , że n a stąp i to  ju ż  
w  najb liższym  sezonie  1994/ 95. 
K a d ra  zespołu  sk ład a  się z k ilk u

Zawody odbywały się przy pełnej 
widowni, a obserwowali je  m. in. 
trenerzy kadry  narodowej Zygm unt 
Sm alcerz i Jacek  Chruściewicz.

Przypom nijm y, że w m aju A ndrzej 
Borkiewicz wywalczył brązowy m e­
dal na M istrzostwach E uropy Wete­
ranów, k tó re  odbywały się w Schro- 
benhausen k. M onachium. Uzyskał 
tam  w ynik ’’zaledwie” 205 kg 
w  dwuboju olimpijskim. Po popra­
wieniu tego rezu lta tu  m ożna spo­
dziewać się świetnego w ystępu cię­
żarowca na wrześniowych m istrzos­
tw ach świata w eteranów  w Perth  
w Australii. (rr)

dośw iadczonych zaw odników  
w sp a rty ch  m łodzieżą p rze ję tą  
z rozw iązanej sekc ji jun io rów . 
K lub  n ie  posiada  żadnych  w łas­
n y ch  dochodów . Jed y n a  firm a, 
k tó ra  corocznie w spom aga dzia ła­
lność LZS-u to  G m inna  S półdziel­
n ia  w  K otlinie. Z akup  sp rzę tu , ko ­
szty  tra n sp o rtu  o raz  ryczałty  sę ­
dziow skie p o k ry w a  U rząd  G m iny 
w  K otlin ie. W obecnej chw ili d o ra ­
źną  pom ocą służy  G ospodarstw o  
R olne S k a rb u  P a ń s tw a  w  R usku . 
LZS p osiada w łasne  k o n to  w  B an ­
k u  Spółdzielczym  w  K otlin ie, na  
k tó re  za in teresow an i w sparc iem  
finansow ym  d ru ży n y  m ogą w p ła ­
cać p ien iądze. Z arząd  LZS-u m a 
nadzieję , że p o p raw i się w sp ó łp ra ­
ca z nauczycie lam i w ychow ania  
fizycznego w  szko łach  gm iny  
i w  M agnuszew icach  znów  w zno­
w i działalność sekc ja  jun io rów . 
LZS B łęk itn i M agnuszew ice: 
K ie ro w n ik  d ru ż y n y : W łodzi­
m ierz  P oczta , t r e n e r  - in s tru k to r :  
L ech  F a je rs k i

D rużyna  H erbapo lu  SA K lęka 
p rzygo tow an ia  do nowego sezonu 
p iłk a rsk ieg o  1994/ 95 rozpoczęła te ­
s tam i sp raw ności ogólnej i spec ja l­
nej, w  k tó ry c h  w zięło udzia ł 16 
zaw odników , w  w iększości g ra ją ­
cych w k lub ie  ju ż  k ilk a  la t.  Nowym 
trenerem  drużyny został Ireneusz 
Janicki. W w yniku porozum ienia 
z działaczam i MKS Chocicza tren in ­
gi w H erbapolu podjęli: A. A leksan­
drowicz, M. Adamski, R. Kaźmier- 
czak, A. Kolendowicz, G. Szymczak, 
M. Szczepaniak, K. Kościelniak, W. 
Komorowski, M. Płócieniczak, D. 
Płócieniczak, G. Grodzki. Wszyscy 
są wychowankam i MKS-u. Również 
w  przyszłości najzdolniejsi gracze 
z Chociczy będą zasilać szeregi ’’zie­
larzy” . Po odbyciu służby wojsko­
wej do zespołu powrócił D. Mikołaj­
czak.
W ram ach przygotowań ekipa 

z K lęki rozegrała k ilka spo tkań  to­
warzyskich i uzyskała w nich na ­
stępujące rezultaty: w ygrane z Or­
kanem  Jarosław iec 8:1, S partą  Orze­
chowo 4:3 i Kotwicą K órnik 9:1; po­
rażka z Polonią Bydgoszcz 2:3. 
Nowy, niem iecki właściciel zakła­

du pragnie objąć patronat nad  ze­
społem  i wspom agać go, zwłaszcza 
finansowo. Ostateczne ustalenie za­
sad tej pomocy nastąpi w  najbliż­
szych tygodniach podczas zebrania 
zainteresow anych stron. Czytelni­
ków poinformujemy o wszystkich 
decyzjach, gdy one zapadną.

Nowy sezon w ystępów  w  g rup ie  
w schodniej lig i m akro reg ionalne j, 
liczącej 19 zespołów, H erbapo l roz­
począł 7 s ie rp n ia  zw ycięstw em  2:1 
nad  S p a rtą  Z łotów. Gole dla druży­
ny z Klęki zdobyli A rkad iusz  Ko­
lendow icz i G rzegorz G rodzki. Ze­
spół po raz pierw szy w ystąpił pod 
opieką nowego trenera  Ireneusza  
Janickiego. W spotkaniu nie zagrał 
żaden p iłkarz z rodziny Parusów . 
Założeniem działaczy klubu, trenera  
i zawodników je s t osiągnięcie aw an­
su do HI ligi.

Zaw odnicy zgłoszeni do rozg ry ­
w ek  w  na jb liższym  sezonie:

KADRA:
B ra m k a rz e :  K am il A ntczak
(1972), K aro l D ra tw iak  (1977), J an  
K u ch arzak  (1954).
O brońcy : J a n u sz  N iew iada (1970), 
R o b ert Poszyw ała  (1976), R obert 
P ocz ta  (1976), A ndrzej M oczyński 
(1961), D ariusz  S tachow iak  (1969), 
R obert Z aw orski (1972), A dam  B i­
gos (1973).
Pom ocnicy : Tom asz F a jersk i
(1976), M arek  Jan k o w ia k  (1970), 
M ariusz C iep lińsk i (1977), E d w ard  
L inke  (1961), M arian  F u rm an iak  
(1964), M ariusz  K aczm arek  (1966). 
N a p as tn icy : J a n  Bigos (1976), Wie­
sław  W ólczyński (1967), P rzem y s­
ław  W osik (1969), Ja ro s ła w  Z aw or­
sk i (1973).

21 s ierpn ia  B łęk itn i rozeg ra ją  
m ecz P u c h a ru  Polski.

29 sierpn ia  zaw odnicy  z M agnu­
szew ie zap rezen tu ją  się w  p ie rw ­
szym  m eczu  now ego sezonu.

P a w e ł W it w ic  k i

Janusz Jędrzak  (1971), P io tr O siński 
(1961), Adam P arus (1976) Dariusz 
Parus (1967), Grzegorz Parus (1966), 
Jacek P arus  (1964), Maciej Parus 
(1975), Paw eł Parus (1972), Tomasz 
P arus  (1974), Józef P arus  (1971), Le­
szek Typański (1968), Stefan Węc- 
lewski (1963), D am ian Mikołajczak
(1974), Grzegorz G rodzki (1973), D a­
niel Płócieniczak (1975), Dawid Go- 
gulski (1979), Ireneusz Jan ick i (1960), 
Paw eł Łysiak (1968), G erard  Szym ­
czak (1976), Maciej Adam ski (1975), 
K rzysztof Kościelniak (1975), Wies­
ław Komorowski (1974), Arkadiusz 
Aleksandrowicz (1976), M arcin Płó­
cieniczak (1976), Robert Kaźmier- 
czak (1976), A rtu r Kolendowicz
(1975), M ariusz Szczepaniak (1976).

F ranc iszek  Tom czak

Towarzysko
31 lipca na boisku sportowym  

w R usku G m inny Ośrodek K ultury  
zorganizował „W akacyjny Turniej 
P iłk i Nożnej o P uchar Przechodni 
Wójta G m iny” . Wzięły w  nim  udział 
drużyny Obry R usko I, Obry Rusko 
II, Zawiszy Nosków i S ta rtu  Woj­
ciechowo. Oto w yniki spotkań: Obra 
Rusko I - Zawisza Nosków 3:2 (1:2), 
S ta rt Wojciechowo - O bra Rusko U 
0:0 w  rzutach karnych 4:5. W poje­
dynku finałowym pierwszy zespół 
Obry Rusko pokonał drugą drużynę 
5:1 (2:1). Zm agania ekip obserwow a­
li: wójt Maciej Pielarz, członek za­
rządu Roman Skrzypczak, przew od­
niczący komisji k u ltu ry  Janusz Id- 
czak.

★
W tym  sam ym  dniu  na boisku w No- 

skowie rozegrano tow arzyski mecz 
pomiędzy reprezentacją Węzła PK P 
Jarocin  i Oldbojami Noskowa. Poje­
dynek zakończył się w ynikiem  9:0 
dla Zawiszy Nosków. Gole strzelili: 
Tom czak 5, A ndrzejczak 2, Szymen- 
dera  i Banaszak. Spotkanie obser­
wował wójt gm iny Maciej Pielarz.

(as)

Co dalej panie Borkiewicz?

Herbapol rozpoczął sezon
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Liczymy na awans
O f o r m ie  s p o r to w e j  p i ł k a r z y  
V ic to r i i  J a r o c i n  m ó w i  t r e n e r  
J a n u s z  N a m y s ło w s k i

C zy j a k o  t r e n e r  j e s t  p a n  z a d o ­
w o lo n y  z w y n ik ó w  o s ią g n ię ­
ty c h  p rz e z  z e sp ó ł w  m in io n y m  
sez o n ie ?

J e s te m  z ad o w o lo n y  i zaw o d ­
n icy  c h y b a  ta k ż e . M oże n ie  
z ru n d y  je s ie n n e j,  a le  n a  p e w n o  
z re z u lta tó w  o s iąg an y ch  w iosną.
O ty m , że n ie  w a lcz y liśm y  
w  u b ie g ły m  sez o n ie  o a w a n s  za ­
d e cy d o w a ła  s ła b a  p o s ta w a  
w  ru n d z ie  je s ie n n e j.  K ilk a  n ie ­
sp o d z ie w a n y c h  p o ra ż e k  p rz e ­
k re ś liło  n a sz e  sza n se . R u n d a  
w io sen n a , do  k tó re j p rz y s tą p i liś ­
m y  po  u d a n y m  z g ru p o w a n iu  
w  G o rzo w ie  W lkp ., p o tw ie rd z i­
ła , że zesp ó ł s ta ć  n a  w ie le . K ilk a  
zm ian  w  d ru ż y n ie  w p ły n ę ło  p o ­
z y ty w n ie  n a  a tm o s fe rę  i u z y s ­
k iw a n e  w y n ik i. D og o n ić  e k ip ę  
P o g o n i Z d u ń s k a  W ola n ie  b y liś ­
m y  ju ż  w  s tan ie .

J u ż  d r u g i  s ez o n  z k o le i  V ic ­
to r i a  k o ń c z y  w  czo łó w c e  ta b e l i .  
P o tw ie r d z a  w ię c , że  n a le ż y  do  
z e sp o łó w  n a d a j ą c y c h  to n  ro z ­
g ry w k o m  l ig i  m ię d z y o k rę g o -  
w e j.  C zy s ta ć  j e d n a k  j a r o c iń s k i  
z e sp ó ł n a  a w a n s  do  k la s y  m a k -  
r o r e g io n a ln e j?

N a p e w n o  d w u k ro tn ie  w y w a l­
czo n e  m ie jsce  w  czo łów ce  ta b e li 
św iad cz y  o ty m , że  z esp ó ł je s t  
s iln y . W ty m  ro k u  ’’p rz y m ie rz a ­
m y ” s ię  do  u p ra g n io n e g o  a w a n ­
su . T a k ie  z a ło żen ie  p rzy ję liśm y , 
a le  czy  u d a  n a m  się  j e  z re a lizo ­
w a ć  - zo b aczy m y . D ru ż y n a  zo­
s ta ła  o d m ło d zo n a . P o ja w iło  się  
k ilk a  ’’n o w y c h  tw a rz y ” .

J a k  p r z e b ie g a ły  p rz y g o to w a ­
n ia  d o  n o w e g o  se z o n u ?

R o zp o czę liśm y  p rz y g o to w a ­
n ia  n a  o b ie k ta c h  M O S iR -u  2 l ip ­
c a  (k lu b u  n ie  b y ło  s ta ć  n a  z g ru ­
p o w a n ie  p o za  Ja ro c in e m ). T r e ­
n o w a liśm y  4 ra z y  w  ty g o d n iu . 
W p ią ty m  d n iu  zaw o d n icy , d z ię ­
k i  u p rz e jm o śc i d y re k to ra  M O- 
S iR -u  H e n ry k a  K o w alsk ieg o  
m og li s k o rz y s ta ć  z b a se n u . R o ­
zeg ra liśm y  7 s p o tk a ń  k o n tro l­
n y ch : u  s ieb ie  z O b rą  R u sk o  3:1, 
n a  w y jeźd z ie  z W artą  Ś re m  2:6, 
n a  w y jeźd z ie  z V ic to rią  W rześn ia  
1:3, u  s ieb ie  z W artą  Ś re m  1:5, n a  
w y jeźd z ie  ze S ta lą  P le s z e w  1:1, 
n a  w y jeźd z ie  z B ia ły m  O rłe m  
K o źm in  3:2, n a  w y jeźd z ie  z Z a w i­
szą  N o sk ó w  4:1. N a jw aż n ie jsze  
b y ły  d la  m n ie  p o je d y n k i z W artą  
Ś re m  (czo łó w k a  III ligi) i Vic- 
to r ią  W rześn ia . W k a ż d y m  ze 
s p o tk a ń  z ty m i d ru ż y n a m i b y liś ­
m y  w  s ta n ie  sp ro s ta ć  ry w a lo m  
ty lk o  p rzez  45 m in u t. N igdy  je d ­
n a k  n ie  m o g łem  sk o rz y s ta ć  ze 
w sz y s tk ic h  g raczy . W y raźn ie  
b ra k o w a ło  n a m  p rz y g o to w a n ia  
’’o b o zo w eg o ” . U n ao czn iła  n a m  
to  W arta  Ś re m , a le  je s t  to  p rz e ­
cież  k a n d y d a t  do  a w a n s u  do  II 
ligi. M ar tw i m n ie  ró w n ie ż  fak t, 
że  k ilk u  p iłk a rz y  m a  k ło p o ty  
zd ro w o tn e . P o d s ta w o w i g ra c ze

W y d u b a  i N o w ak  są  k o n tu z jo w a ­
n i, a  C za jk a  je s t  ch o ry .

C zego  m o ż n a  s ię  sp o d z ie w a ć  
po  V ic to r i i  w  p ie rw s z y c h  p o je ­
d y n k a c h  lig o w y c h ?

P ie rw s z e  m ecze  b ę d ą  b a rd z o  
w ażn e . W p o c z ą tk o w y c h  trz e c h

Victoria Jarocin  Fot.

k o le jk a c h  s p o tk a ń  ro z g ry w a m y  
m ecze  z p o te n c ja ln ie  n a jg ro ź ­
n ie jszy m i n a sz y m i ry w a la m i do 
a w an s u . T e  m ecze  u k s z ta łtu ją  
u k ła d  ta b e li, k tó ry  b ęd zie  b a r ­
dzo  is to tn y  d la  tre n e ró w , zaw o d ­
n ik ó w  i k ib iców .

K tó r e  z d r u ż y n  u w a ż a  p a n  z a  
n a jg ro ź n ie js z y c h  r y w a l i  V ic to ­
r i i ?

K K S  K a lisz , P o lo n ia  K ęp n o , 
P o g o ń  S yców , P ia s t  B ła szk i 
i P ro s n ą  K alisz .

W  m in io n y m  s e z o n ie  w ie le  
r a z y  n a r z e k a l i ś m y  n a  s ła b ą  
s k u te c z n o ś ć  j a r o c iń s k ic h  p i ł ­
k a r z y .  Co p a n  z ro b ił ,  a b y  te n  
m a n k a m e n t  p o p ra w ić ?

S k u te c z n o ść  m o ic h  g raczy  
n a d a l n ie  m o że  m n ie  zadow olić . 
P o św ię ca m y  n a  je j ćw iczen ie  
w ie le  c zasu , a le  te g o  c h y b a  n ie  
m o ż n a  s ię  n au cz y ć . M yślę , że 
je s t  to  k w e s tia  p s y c h ik i p iłk a ­
rzy . M am  n ad z ie ję , że z aw o d n icy  
p rz e ła m ią  sw o ją  in d o le n c ję  
i w  ty c h  n a jw aż n ie jszy c h  m o ­
m e n ta c h , g d y  s ta n ą  p rz e d  s za n są  
u z y sk a n ia  g o la , n ie  z a w a h a ją  
się .

★

O s p r a w a c h  o rg a n iz a c y j ­
n y c h  m ó w i p re z e s  s e k c j i  p i łk i  
n o ż n e j V ic to r i i  J a r o c in  M a r e k  
J a n k o w ia k

J a k  u k ła d a  s ię  o b e c n ie  
w s p ó łp ra c a  z  M O S iR -em ?

P o  s p o tk a n iu  z a rzą d u  k lu b u  
z d y re k to re m  M O S iR -u  w sp ó ł­
p ra c a  u k ła d a  s ię  d u ż o  lep ie j n iż  
p o p rz e d n io . E fe k te m  te g o  by ły  
m ięd zy  in n y m i d a rm o w e  k a r ty  
w s tę p u  n a  b a se n  d la  p iłk a rz y . 
C h cem y  s ię  je sz c z e  sp o tk a ć
i o m ó w ić  d a lsz ą  w sp ó łp ra cę . D y ­
r e k to r  K o w alsk i o ra z  d w ó ch  
cz ło n k ó w  z a rz ą d u  k lu b u  w esz ło  
w  s k ła d  R a d y  M iejsk ie j. W spó l­
n ie  p ra c u je m y  w  k o m is ji do  
s p ra w  s p o r tu ,  k tó re j p rz e w o d ­
n ic z ąc y m  j e s t  w ła śn ie  H e n ry k

K o w alsk i. M am  n a d z ie ję , że b ę ­
d z iem y  w sp ó łp ra co w a ć  d la  d o b ­
r a  całego  s p o r tu  w  g m in ie .

C zy o rg a n iz a c y jn ie  d r u ż y n a  
j e s t  p r z y g o to w a n a  do n o w e g o  
se z o n u ?

S ta ra m y  się, a b y  t r e n e r  m ia ł 
ja k  n a jm n ie j p ro b lem ó w . P o  p e ­
w n y c h  n ie p o ro z u m ie n ia ch  
z fu n k c ji k ie ro w n ik a  d ru ż y n y  
z re zy g n o w a ł B o g d an  U rb a ń sk i. 
N ikogo  n ie  p o w o ła liśm y  n a  to

0 :1 .

V ictoria: Zbaw iony - C yfert, W y­
duba, W ojtkow ski, F rąckow iak  - 
G ierczyk  (od 58 m in . I. A ntczak), 
W oźniczka, U dzik, Idzikow ski (od 
80 m in. K rzym ińsk i) - M usiałek, 
N ow ak.

P iast: M archw ack i - G rabow ski, 
P e ru g a , B rocki, Pó łg rab ia  - M ilak 
(od 54 m in. P aw lak ), S tasiak , Cia- 
m ciak  (od 66 m in. G ostyński), 
P szczółkow ski - B orow iak , Wol­
ny.

Sędziow ali: S tan is ław  W ylęga 
ja k o  g łów ny  oraz  T ęsio row ski i A l­
tm a n  ja k o  boczni (w szyscy re p re ­
zen tow ali Kępno).

Żółte k a r tk i otrzym ali: w  54 m in. 
N ow ak; w  86 m in. W olny.

G ola w  56 m in. uzy sk a ł A dam  
P eruga .

Z p ew nym i obaw am i p rzy stęp o ­
w ali do sw ego p ierw szego  m eczu 
zaw odnicy  V ictorii. P rzed e  w szys­
tk im  dlatego, że w  ich  szeregach  
zab rak ło  najlepszego  Strzelca M i­
ro s ław a  Czajki, k tó ry  rozchorow ał 
się. Po  zaleczen iu  k on tuz ji w  o sta ­
tn ie j chw ili w rócili do sk ładu  
G rzegorz  W yduba i L eszek  No­
w ak . P rzec iw n ik  zaś n a leży  do 
g ro n a  faw ory tów  tegorocznych  
rozgryw ek . W p ierw szej połow ie 
sp o tk an ia  n ie  działo się zby t w iele 
in te resu jący ch  rzeczy. Początek  
należa ł d la  gospodarzy . W 4 m in. 
po dośrodkow an iu  R oberta  G ier- 
czyka  z praw ej s tro n y  bo iska M a­
ciej U dzik nie o p anow ał p iłk i bę­
dąc w  odległości 10 m e tró w  od 
b ram ki. W 15 m in . po bardzo  dob­
rym  zag ran iu  T om asza M usiałka 
w  sy tuac ji "sam  n a  sam ” z b ra m ­
k a rzem  znalaz ł się B e rn a rd  Woź-

, . \
s tan o w isk o  w  z am ian . W spóln ie  ^  
z k ie ro w n ik ie m  s ek c ji uzgodn ili- g 
śm y , że p o d z ie lim y  s ię  obow iąz- (i 
k a m i. K

W ja k i m  s ta n i e  z n a jd u je  s ię  C 
p ły ta  b o is k a  po  f e s t iw a lu ?  C

D z ięk i o s ta tn im  o p ad o m  desz- * 
czu  p ły ta  b o isk a  n ie  w y g lą d a  na   ̂
m o cn o  zn iszczo n ą . K lu b  p rz e ją ł r 
o b o w iązk i w a ło w an ia  m u ra w y .

n iczka. N ieste ty  zby t m ocno wy­
su n ą ł sobie p iłk ę  i jego  s trz a ł trafił 
w  b ram k arza . W 27 m in. kolejna 
akcja  na jbardziej ak ty w n ej w  pie' 
rw szej połow ie dw ójki W oźniczka
- M usiałek. P o  dośrodkow aniu  
p ierw szego z w ym ien ionych  Mu­
s iałek  ’’szczupak iem ” s trzela ł z U 
m etró w  n a  b ra m k ę  gości, a le  ich 
g o lk ip e r odbił p iłkę  na rz u t rożny- 
D ru g a  część g ry  by ła  znaczn ie  cie­
kaw sza. W 52 m in. po  dalekim  
zag ran iu  jed n eg o  z jarocińsk ich  
obrońców  i b łędzie s to p era  gości, 
p rzed  b ram k a rz em  P ia s ta  z n a ła ś  
się M usiałek. W ydaw ało się, że bez 
tru d u  p rze rzu c i nad  nim  p iłkę  do 
bram k i, a le  ty m  razem  w  ogóle 
w  n ią  n ie  trafił. C ztery  m inuty  
później je d n a  z n ieliczni akcji g ra­
czy z B łaszek  zakończyła  się suk­
cesem . N ajp ierw  n a  pozycję ’’satf1 
n a  sam ” ze Z baw ionym  próbow ał 
w yjść S tas iak , a le  je d e n  z obroń­
ców  zdążył w ybić m u  p iłkę  poza 
boisko. Po  k o rn e rze  na  po lu  k a r­
nym  V ictorii pow stało  spore  za­
m ieszanie. Ż aden  z obrońców  nie 
zdołał odbić ku listego  p rzedm io tu  
w  bezp ieczne re jony  bo iska. S ko­
rzy sta ł z tego  A dam  P e ru g a , k tó ry  
z 10 m e tró w  posłał p iłk ę  tu ż  przy 
s łu p k u . Zbaw iony n ie  m iał szans 
na  u d an ą  in te rw encję . To w yda­
rzen ie  ożyw iło ja roc in iaków , ale 
w prow adziło  też  w  ich szeregi spo­
ro  nerw ow ości. W 63 m in. M arch­
w acki obron ił s trza ł W oźniczki 
z w olnego. W re w an żu  Zbaw iony 
z łapał p iłkę  po u d e rzen iu  Boro- 
w iaka, k tó ry  s ta ra ł się w ygrać  po­
je d y n e k  biegow y z W ydubą. W 65 
m in. po znak o m ity m  p odan iu  Wo-

M ogę po w ied zieć , że b o isk o  n a d ­
a je  s ię  do  g ry . K a p ita l­
n e g o  re m o n tu  w y m a ­
g a  n a to m ia s t  p ły ta  bo­
czn a . P rz y s z ły  zarząd  
p o d e jm ie  d e cy z ję  o jej 
p rzyszło śc i.

C zy k lu b  sp e łn i 
o c z e k iw a n ia  f in a n s o ­
w e  p i łk a r z y ?

W a ru n k i finansow e 
z o sta ły  m ięd zy  zarzą ­
d e m  i z aw o d n ik am i 
u s ta lo n e . O b ie  strony  
p rz y s ta ły  n a  n ie . P il' 
k a rz e  o trz y m a ją  tyle. 
n a  ile  s ta ć  w  te j chwilj 
k lu b . G ra c ze  zgodził1 
s ię  i ch c ą  w alczyć
o a w an s .J. S tachow iak

Przegrana inauguracja
Ź le rozpoczę li n o w y  sezon  w  k a lis k o  - s ie ra d z k ie j  lidze  m iędzyo ' 

k rę g o w e j p iłk a rz e  V ic to rii J a ro c in . 14 s ie rp n ia  w  in a u g u ra c y jn y m  
p o je d y n k u  p rz e g ra li  p rz e d  w ła s n ą  p u b lic zn o śc ią  z P ia s te m  B łaszk i
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V ic to ria  J a r o c in  - k a d r a  z e sp o ­
łu
b ra m k a rz e : M ariu sz  Z b aw io n y  
(1974). T o m asz  C zy żak  (1976), 
K onrad  S k u p in  (1973)
Obrońcy: A d am  C y fe rt (1974), 
G rzegorz W y d u b a  (1967), M a­
riusz F rac k o w ia k  (1973), L eszek  
W ojtkow ski (I960), K rz y sz to f  
O w czarski (1975), R o b e r t Ś w id e ­
r k i  (1972), D a riu sz  P ó łro ln ic za k  
vl975>, B o g u sła w  Ś w id e rsk i 
u975), T o m asz  A n tc z a k  (1977) 
pom ocnicy: R o b e r t G ie rc zy k  
¡1965), B e r n a r d  W oźn iczka  
W 0 ) ,  M aciej U d z ik  (1970), T o ­
masz M u sia łe k  (1971), P io tr  
{̂ rzy m iń sk i (1972), G rzeg o rz  
d z ik o w sk i (1975), Ł u k a s z  P a l ­
o w s k i  (1978), S e b a s tia n  W asz­
kiewicz (1974), T o m asz  W iącek  
JJ977), H e n ry k  Ł y s e k  (1968) 
rfapastn icy: M iro sław  C za jk a  
^973), L e s z e k  N o w ak  (1970), I re - 
J^usz A n tc z a k  (1972), P rz e m y s ­
ław M ąk a  (1971), L e sze k  J a k u ­
biak (1970), A r tu r  T o m czak
(1977)

2  d ru ż y n ą  t r e n u ją  ta k ż e : b r a ­
m karz R o b e r t  S zew czy k  o raz  
°brońca J a c e k  P a p c ia k .

P a w e ł  W itw ic k i

tticzki ,,w u liczkę” G rzegorz  Idzi- 
°Wski n ie  w ykorzysta ł najlepszej 
*azji n a  w yrów nanie . Po  m inię- 

ClU b ram k a rza  s ta ł n a  w p ro st b ra ­
c k i w  odległości 8 m etrów  i ... 
W celow ał w  s łu p ek . W 69 m in. po
*esPołowej akcji V ictorii N ow ak 
P o r z u c i ł  M archw ackiego, ale 
złośliwa” p iłka  potoczyła się 
zdłuż lini b ram kow ej. W 73 m in. 
°brze w ybiegł do p rostopad łego  

jadania M aciej U dzik, m iną ł b ra ­
mkarza, a le  z ostrego  k ą ta  n ie  

ju ż  tra fić  do s iatk i. W 76 
i .Ul. po ko le jnym  św ietnym , dale- 

podan iu  W ojtkow skiego ”oko 
oko” z b ra m k a rzem  P ias ta  sta- 

, 1v  N ow ak. C hcąc p rzerzucić  pił- 
, * Uad n im  trąc ił ją  ty lko  końcem  

a le  uczyn ił to  zby t lekko . 
°statn iej m inucie  m eczu  zaw od- 
cy V ictorii egzekw ow ali jeszcze 

la l!" P ° ś r e d n i  z obszaru  po-
parnego. N ie w ykorzysta li jed - 

ak i tej okazji.
o m eczu t re n e r  Jan u sz  N am ys- 

Wski n ie  by ł zadow olony: ,,Po- 
^tefc ligi nie jest dla nas zbyt 

0bzyóemny. Potwierdziły się moje 
utoy. Skuteczność nadal zawo- 

ly1' Sześć niewykorzystanych sy- 
< 1(3i> z  czego dwie 200 procen- 
^ , e -to musiało się zemścić. Bra- 
s. £ straciliśmy przypadkowo, po 

fragmencie gry. W polu
io ^rcL̂ śmy poprawnie. Brakowa- 
tê ykończenia akcji. Mało było 
ką ^rzałów z dystansu. Brak Mir- 
tfy- był dla nas bardzo do-
ą0lyjV- Mam jednak nadzieję, że to 
^ r °  ’’pierwsze śliwki robaczy- 
lęj ' Teraz musimy myśleć o ko­
li ¿i Qra-ch, zwłaszcza o naj-
QJ SzVm meczu z KKS Kalisz. Li- 

n<X i0, że powróci do zespołu 
sUtl̂ a * zmieni się t,ym samym 
< lziCia w ataku, szczególnie cho-

o skuteczność.” 
b0i należy , że n a  w łasnym  
Wer V ictoria p rzeg ra ła  po raz 

Wszy od p onad  roku .
P a w e ł W itw ick i

SPRZEDAZ
S przedam  dom  i zabudow ania  

gospodarcze z 1,5 ha ziem i - Kolni- 
czki 36. B liższe inform acje: Nowe 
M iasto, tel. 94 do godz. 17.00.

(f 10/ R N M / 94) 
S p rzedam  d z ia łk ę  b u d o w la n ą

- Jarocin , O siedle Po lna . W iado­
mość: Ja ro c in . D ługa 5 (w sklepie).

(f 1458/ R /  94) 
S p rzedam  dom . Ja ro c in  - Ługi, 

D u n a jeck a  15. (f 1465/R /  94) 
S p rzedam  d z ia łk i b u d o w la n e  

w  K otlin ie  p rzy  u l. K ościuszki 6.
(f 1483/R /9 4 ) 

S p rzedam  p rzy czep ę  k e m p in ­
gow ą. G óra, te l. 91. (f 1492/ R /  94) 

S p rzed am  o b o rn ik . O bra S ta ra , 
ul. W itosa 9. (f 1494/ R /  94) 

S p rzed am  sam . osob. ’’V O L­
V O ” 244, benzynow y, a u to m a ty ­
czna sk rzy n ia  biegów , ro k  prod. 
1980, cena  60.000.000. S z lif ie rk a  
dw u tarczow a - od lew  - chłodzenie. 
Ja ro c in , ul. E stkow sk iego  6 .

(f 1495/R / 95) 
O kazy jn ie  sp rzedam  d z ia łk ę  

0,50 h a  z bud y n k iem  m ieszka lnym  
i gospodarczym  położonym  w  Ga- 
lew ie. Inform acja: R usko  22, tel. 
K ro toszyn  51132. (f 1496/ R /  94) 

S p rzed am  m a g n e to w id
’’S h a rp ” na  gw arancji. W itaszyce, 
S taw na  9. (f 1497/ R /  94)

S p rzed am  dom  m ieszkalny  
w raz  z zabudow aniam i na  działce
0 pow . 509 m 2. W itaszyce, ul. K ra ­
sickiego 16. (f 1498/ R /  94)

S przedam  15 szt. p ro s ią t  ko lo ro­
w ych. Zalesie 3. (f 1502/ R /  94) 

S p rzedaż  B R O JLER Ó W  ży­
w ych  w  cenie  hu rtow ej. W aga
1 szt. około 2 kg. W yhodow ane na  
paszach  z w łasnego gospodarstw a. 
U bite  zam aw iać w cześniej. C hw a­
łkow o K ościelne 125 n r.

(f 1507/R /9 4 )

KUPNO
K upię  s ta ro c ie  - m eble , zegary, 

obrazy , porce lanę, lam py , m ilita ­
ria , w agi, żelazka, m łynk i itp . M o­
gą być zniszczone. Ja ro c in , ul. Wo­
d n a  17, tel. grzecznościow y 37-86 
w  godz. 8.00 - 16.00. (f 1327/ R /  94)

MOTORYZACYJNE
B la c h a rs tw o  L a k ie rn ic tw o  S a­

m ochodow e, M ariusz G ruchot, 
Roszków  93 / 5 (C egielnia Brzos- 
tów ). (f 1493/R /94 )

K u p ię  sam ochód po w y p ad k u  
na  części m a rk i S ierra . O ferty  
sk ład ać  w B iurze Ogłoszeń.

(f 1503/R /9 4 ) 
S p rze d a m  Sim sona, ro k  p ro d u ­

kcji 1989/90. B achorzew  51a.
(f 1504/R /9 4 ) 

S p rzed a m : F ia t 126p, rocz. 1986. 
Ż erków , ul. 700-lecia 27, tel. 231.

(f 1506/ R /94 )

ROŻNE
R en o w a c ja  a n ty k ó w . Jarocin , 

ul. W odna 17, tel. grzecznościow y 
37-86 w  godz. 8.00 - 16.00.

(f 1327/ R /94 ) 
’’C złow iek  - o r k ie s t r a ” , usługi 

m uzyczne  (w esela), ceny p rzy s tę ­
pne. Ja ro c in , tel. 23-03.

(f 1445/R /9 4 ) 
Z a m ie n ię  dom  z b u d y n k am i go­

spodarczym i i 1 h a  ziem i ogrod­
niczej z dob rym  do jazdem  do J a ro ­
cina na  m ieszkan ie  w łasnościow e 
2-pokojow e w  Jarocin ie . A dres 
w  B iu rze  O głoszeń, (f 1471/ R /  94)

V IDEOFILM OW ANIE - E. Wło­
darczyk , ul. św. D ucha  4.

(f 1479/R /94 ) 
W y d zierżaw ię  5 ha  z iem i (w

0,75 szparagi). R acendów  52, gm. 
K otlin , (f 1499/R /9 4 ) 

W y d zierżaw ię  p a w ilo n  h an d lo ­
w y w  cen tru m  Jaro c in a . A dres: 
B iu ro  Ogłoszeń. (f 1500/ R /  94)

U k ła d an ie  p ły te k  - ul. B em a 
37 /1 , ceny  k o n k u ren cy jn e , po 
18.00. (f 1510/R /9 4 )

PRACA
Z a tr u d n ię  m u ra rz a .  M ieszków , 

D w orcow a 35, po 20.00.
(f 1477/R /9 4 ) 

P o trze b n a  f ry z je rk a  n a  1 / 2 e ta ­
tu . Tel. 47-33-24 w ieczorem .

(f  1509/R /9 4 )

LEKARSKIE
G A B IN ET D ER M ATO LO G I­

CZNY - lek . m ed. A nna  Pajdo- 
w ska, derm ato log-w enero log ,
p rzy jm uje: w to rek  i p ią tek  15.45
- 16.45. Leczenie  c iek łym  azotem .
Tel. 28-35, Ja ro c in , ul. P a rk o w a  
1 /20 . (f 832/ R /9 4 )

PRA COW N IA  USG, G A BIN ET 
GINEK O LO GICZN Y  le k  m ed. 
A ndrzej P a jdow sk i spec ja lis ta  gi- 
nekolog-położnik , przy jm uje : po ­
n iedziałek , środa  i czw artek  15.45
- 20.00, w olne soboty  11.00 - 13.00. 
B adan ia  U SG  (A loka 3,5 - 7,5 MHz) 
d la  dorosłych  i dzieci - c iąży i g ine­
kologiczne, p iersi, szyi łącznie 
z ta rczycą , ja m y  brzusznej, ją d e r  
(d okum en tac ja  zdjęciow a badań). 
M ożliwość b a d ań  U SG  w dom u 
P a c jen ta . S zerok i zak res  zab ie­
gów  d iagnostycznych  i leczn i­
czych łączn ie  z bad an iam i cy to ­
logicznym i i histopato logicznym i. 
R ejes trac ja  telefon iczna - 28-35.

Jarocin , ul. P a rk o w a  1 / 20 (od ul. 
św. D ucha). (f 832/ R /  94)

Iw o n a  U dzik , lek . m ed . położ- 
n ik -g in ek o lo g , p rzy jm u je  w  k aż ­
dy pon iedziałek  i czw artek  
w  godz. 17.00 - 19.00. G abinet: J a ­
rocin, Os. K onsty tucji 3 M aja 18 
(p ierw sze w ejście od ul. W rocław ­
skiej). M ożliwa re je strac ja  te le fo ­
niczna: codziennie  w  godz. 20.00
- 22.00, te l. 24-81. (f 9 4 3 /R /94 ) 

BADANIA W STĘPN E i  O K R E ­
SOW E PRACOW NIKÓW  o ra z  
PO R A D Y  LE K A R SK IE  - lek . 
m ed . E. SK R ZY PCZYŃ SK A, J a ­
rocin , P rzy ch o d n ia  R ejonow a, ga ­
b in e t No 12, od  p o n iedz iałku  do 
czw artku , od godz. 15.45. Telefon 
dom ow y 36-50. (f 1372/ R /  94)

S p e c ja lis ta  o r to p e d a  lek . m ed. 
P . K ęsa; dzieci i dorośli, U SG  s ta ­
w ów  biodrow ych. Ja ro c in , ul. K a r­
w ow skiego 32. P ią te k  17.00 - 18.00.

(f 1427/R /94 ) 
B A DA N IA  OK RESO W E P R A ­

COWNIKÓW  i K IEROW CÓW , le­
k a rz  u p ra w n io n y  S. ELLM ANN, 
specj. m ed. p racy . W środy  godz.
15.00 - 16.00, P rzychodn ia  Rej. J a ­
rocin , ul. H a lle ra  9, p. 35. Pozostałe  
dn . os. K ościuszki 5 /  16.

(f 1447/R /9 4 ) 
L ek . m ed . G RZEG O R Z SZYM ­

CZAK - S P E C JA L IST A  C H I­
RU RG , gab inet: ul. N iepodległości 
6 - w to rk i 16.30 - 17.30. W izyty 
dom ow e: zgłoszenia tel. 47-36-00. 
G A STR O SK O PIA  (badan ia  p rze ­
łyku , żo łądka i d w unastn icy ) - 
czw artk i 16.00 -18.00, ul. H a lle ra  9, 
pokój 7; re je stra c ja  do g astro sk o ­
pii: tel. 47-36-00. (f 1501/R /9 4 ) 

G A B IN ET OKULISTYCZNY, 
lek . m ed . H a n n a  M arcz u k  - Z ie­
liń s k a , o k u lis ta . P rzy jęcia : w to ­
rk i i czw artk i 16.00 - 18.00, p ią tk i
16.00 -17.00. Ja ro c in , u l. S łoneczna
8 . W izyty dom ow e po uzgodnie­
n iu . (f 1505/R /9 4 )

WSZYSTKIM OFIARODAWCOM 
LUDZIOM DOBREJ WOLI

serdecznie dziękuję
za życzliwość i okazaną mi pomoc 

z w yrazam i wdzięczności
Brygida A ndraszak

(f 1243/R/ 94 )

NO W O  O TW A R TA  H U R TO W N IA  S P O ZY W C ZA

" F E N  I X "
Jarocin, ul. Wrocławska 106, tel. 47-31-19, w. 5 

CZYNNA OD 7.00 DO 17.00

PO L E C A  SZERO K I A SO R TY M EN T 
A R TY K U ŁÓ W  SPO ŻY W C Z Y C H

1. Z atrudn ię dobrze szyjące kraw cow e - od zaraz
Również rencistów  lub em erytów

2. Technologa produkcji odzieży

Zgłoszenia
codziennie od 10.00 do 14.00 

Szw alnia za POM -em  w Jarocinie
( f  215/94)
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I P T H  L E S Z C Z Y tfS K IE  
I -  ! ■  I  C E H T R U M

|  Q A S T R O E f iT E R O L O Q I I

YENTRICULUS
lek. med. 

Ryszard Baranowski
specjalista chorób 

wewnętrznych 7 gastroenterolog
Przyjęcia:

Jarocin, ul. k. Wyszyńskiego 4 
I piętro, p. 5 

w poniedziałki, g. 9.00 - 12.00
tel. 32-91, wcw. 34

+  Porady z chorób wewnętrznych 
a szczególnie chorób 
przewodu pokarmowego 

^  Kompleksowa diagnostyka
chorob piersi, gruczołu 
krokowego i tarczycy 

^  USG narządów jamy brzusznej, 
tarczycy, piersi i jąder 

+  Endosonografia narządu rodnego 
i stercza 

+  Endoskopia - gastroskopia, 
rektoskopia, kolonoskopia 

^  Punkcje cienkoigłowe pod
kontrolą USG - piersi, tarczycy, 
stercza i narządów jamy brzusznej 
z oceną cytologiczną 

^  Laboratorium - hematologia, 
biochemia, hormony, testy latek­
sowe
markery nowotworowe, immuno­
logia

^  Pobieranie krwi: poniedziałki
g. 7.00 - 9.00

( f  1435 /R /94 )

S P E C J A L IS T Y C Z N Y  
G A B IN E T  L E K A R S K I

specjaliści 
szpitali poznańskich
Jarocin, ul. Wrocławska 92B

G in e k o lo g  - p o ło ż n ik  (U S G )
lek. med. Andrzej Chojnicki 
piątek 16.00 - 18.00
D e r m a to lo g
lek. med. Alfred Hess 
w torek 16.00 - 17.00
N e u ro lo g
dr med. Marek Pietrzak 
czwartek 16.00 - 17.00
U ro lo g
lek. med. A rtur Kułakowski 
poniedziałek 16.00 - 17.00
C h iru rg  - o n k o lo g
lek. med. Grzegorz Urbański
11 i IV sobota m-ca 13.00 -14 .00

( f 1 5 0 8 / R / 94)

Przyjm ę do pracy  
kierowców

p ra w o  ja z d y  ABCDE 
lu b  ABCE 

w a żn y  p a s z p o r t
Borow ski R a fa ł  
Nosków, ul. S zkolna  52 
W iadomość po godz. 20.00

(f  1478/ R/  94>

F O T O T E C H N I K A Jarocin, ul. Wrocławska 8 

u s łu g i  k s e r o ,  s p r z e d a ż  f i lm ó w , s p r z e d a ż  a l b u m ó w  
s p r z e d a ż  a p a r a t ó w ,  z d ję c ia  le g i ty m a c y jn e ,  d o w o d o w e
U w aga! O bróbka film ów  AGFA, KODAK, FU JI, KONICA i in.

Do każd eg o  filmu z pełną ob ró b k ą  album  g r a t is !
Z a p r a s z a m y

PUNKT PRZYJĘĆ - ul. M oniuszki 14 
usług i ksero, sp rzedaz  film ów , a lbum ów , ap a ra tó w  

U w aga! O bróbka film ów  AGFA, KODAK, FU JI, KONICA i in.
Do każd eg o  filmu z pe łną  ob róbką album  g r a t i s !

J a k  w  u b ie g ły m  ro k u  d la  K l ie n tó w  z a k ła d u  l o s o w a n ie  c e n ­
n y c h  n a g r ó d  w  p a ź d z ie r n ik u .  W s z y s tk ic h  K l ie n tó w  z a p ra s z a m y  

d o  n a s z y c h  z a k ła d ó w  <f 2 0 2 /9 4 1

CPTSMU3  od dziś także w Jarocinie !!

I W I
DRUKARKI, AKCESORIA, OPROGRAMOWANIE

<s> HARDBIT
Autoryzowany Dealer f--my

G P T iM U S
SERWIS - SPRZEDAŻ - SZKOLENIA
ul. Śródmiejska 14 63-200 JAROCIN

Kąty Rskalrw OPTIMUS po*tada|g c#rtyflkc* Prodiicłu 
Krajowego - znaczny odpis kotzłów przy zaklęto 
Kaca Fbma posiada autoryzacją MWri«atwa Flnanaów 
w zafcrMfe brtslatocp I urwbu Kai FWcahych

W pa*d«tbtoi*w ftow) wMtofc£
' d NctwM, w da ltr t» ty^wnów

pvtrta optoko nod vy#wnwn hcfnpi#*iowym

Pełne Stanowisko 
Komputerowe

(o b s łu ga  sprceóaży, m a g d z y ru , księgow ości) 

ł Komputer OPTIMUS 386SX/33... 15.190
?M0 RAW, HDD Martcł 130MB. graflra 
SVGA mono. FDD 1.44 NEC. kiaw. 101 Id., 
obud. Deiklop. MS DOS 62

* Drukarka OPTIMUS 1900 ...........  4.150
10". 192 zn./selc. Mazavia. Latin N

* Program Multi-Magazyn............. 800
cfc#jOG oo»oodatW rrtooarynowej. 
sprzedaż I fakturowanie. ewidencja VAT, 
rewotocylnle nkka cena III

RAZEM:..........................20.340

Propozyc} •  \jzu p tr ta tq c* :

* Księga Przychodów I Rozchodów..800
komputerowo laięoowofó. różnorodne 
oroby. Oeklarocje podafto^e

'  Drukarka OPnMUS 2415 ........... 7.390
15". 300 zn./iek., Mccovta, Latin H

*  y y
y y y  *

w y i - c f c f c z > £  221 poOMu VAT

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO - USŁDG0WE "KINA”
H u rto w n ia , 63-200 Ja ro c in , u l. Z ac iszn a  3 (JARBUD) 

te l. 47-23-78

ART. PAPIERNICZE, SZKOLNE, 
BIUROWE, ZABAWKI

Z a p rasz am y  p rzed s ięb io rs tw a , firm y , in s ty tu c je  i hand low ców , 
od pon ied z ia łk u  do p ią tk u  w  godz. 9.00 - 17.00, sobo ty  9.00 - 12.00

W ofercie  również:
tsr p a p ie ry  toaletow e, p o d p ask i BELLA, p ieluszki KAJTUŚ, wata 
w  zeszyty w  cenach  fabrycznych i im portera  
e r  doskonały  PA PIE R  K OM PUTEROW Y, p a p ie r  kserograficzny, 

kasety  do  d ru k a re k , dyskietk i
ZAPRASZAMY! ( f 2 2 7 /94 )

Z akład D oskonalenia Zawodowego
OŚRODEK KSZTAŁCENIA ZAWODOWEGO

w  Jarocinie, ul. Kościuszki 25 

prow adzi zapisy młodzieży
po ukończonej szkole podstawowej 

na rok szkolny 1994/ 95, na naukę w  zawodzie

KRAWIEC ODZIEZY LEKKIEJ

N a u k a  t r w a  2 l a ta  +  2 -m ie s ię c z n y  k u r s  c ze la d n ic z y , 
p ro w a d z o n a  j e s t  w  z a k r e s ie  te o r i i  z a w o d o w e j
i p r a k ty c z n e j  n a u k i  z a w o d u .
A b s o lw e n c i u z y s k u ją  ty tu ł  czeladnika w  w w . z a w o d z ie . 
Z e b ra n ie  o rg a n iz a c y jn e  o d b ę d z ie  s ię  
w  dn iu 2 września 1994 r., o godz. 14.30 
w  s ie d z ib ie  O ś r o d k a  Z D Z  w  J a r o c in ie  
u l. K o śc iu s z k i 25 - II  p. (S z k o ła  P o d s ta w o w a  n r  1)

Niski* ceny ctukarek OKI (nasza firma nalelv do Ai4orvzowan*l Sted Dvstrvbucvlnel OKI EUROPE)

M A G A Z Y N

D R I N K
PIWO BROWAROM
Poznań, Ostrów, Elbląg, Koszalin,
Żywiec, Okocim, Leżajsk, Gdańsk i inne

WINO
produkcji krajowej

NAPOJE
gazowane Hellena, Kamena, Domino 
nlegazowane - woda żywiecka 1,51, baniaki 5!, smakowe 21

SOKI f NAPOJE W KARTONIKACH
Fortuna - Hortex - Czempiń - Donald Duck 

Zapraszamy od pon. do piątku 8.00 -18.00 
w soboty 8.00 ■ 14.00 

J a r o c in ,  u l.  W r o c ła w s k a  114 
~ ~ t e l .  47 -33-33  w .  211 l u b  47 -33-36

Skupujemy butelki o r a z  w o d y  g r o d z i s k i e j

,^GR REHABILITACJI
ROBERT KOWAIjSKI

♦ ć w iczen ia  d la  po czątkujących  
♦ ćw icze n ia  d la  pań
♦ ćw iczen ia korygujące postaw ę

Jarocin, ul. Szubianki 21, tel. 47-33-33, w. 224
WAKACYJ NA OFERTA 

DLA MŁODZIEŻY - TYLKO 15 .000  z t !
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P iątek  19 VIII 94
PR O G RA M  I

6.00 Kawa czy herbata?
8.05 „Diament radży” - komedia TP 

(1971 r.)
8.35 Kawa czy herbata
9.00 Wiadomości
9-10 Program dla dzieci 

W.05 „Młodzi jeźdźcy” - serial prod. USA
10.55 Muzyczna Jedynka 
11-00 Szkoła dla rodziców
H-20 Starting business english - język 

angielski dla średnio zaawansowa­
nych

11.30 Lato z magazynem notowań
12.00 Wiadomości
12.10 Telewizja Edukacyjna
13.55 Program dnia
14.00 Kino letnie: „Był jazz” - film fab. 

prod. polskiej (1984 r.)
15.35 Publicystyka kulturalna
16.00 Dla dzieci: „Szaleństwa Alvina 

Wiewiórki” - serial prod. angiels­
kiej

16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 W kinie i na kasecie
17.40 „Tata, a Marcin powiedział...”
18.00 Randka w ciemno - zabawa quizo- 

wa
18-45 Zulu gula, Miedziana 13 - program 

satyryczny Tadeusza Rossa 
■»9.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
*■10 „Przystanek autobusowy” - film 

fab. prod. USA (1956 r.).
Film z  legendarną blondynką M arilyn  

Monroe, która występuje w  roli 
młodej, marzącej o stawie "piosen­
karki. Pewnego dnia w  m arnym  
barze odnajduje ją  i zakochuje się 
w  niej sym patyczny kowboj. Czy 
piosenkarka zrezygnuje z  m arzeń 
by...

21.50 Puls dnia 
f -̂10 Nasza szkapa
•̂■*0 Program rozrywkowy 

Wiadomości 
•16 „Luna parć” - film sensacyjny 

prod. francusko - rosyjskiej (1992 r.)
0-55 Koncert
1-40 Zakończenie programu

PR O G RA M  II

•̂30 Panorama 
'•35 Powitanie
■40 „Batman” - serial anim. prod. USA 

®-05 Program lokalny 
.35 sportowo - odlotowo 
•00 Transmisja obrad Sejmu 

J5.00 Powitanie 
•05 Broń XX wieku 

. •'*5 „Batman” - serial anim. prod. USA 
j *00 „Odlecieć stąd” - serial prod. USA 

•00 II Festiwal Polskiej Twórczości Te-
i? lewizyjne-j
]» ■•Jeden z dziesięciu” - teleturniej 

•00 Panorama
•03 . 21.00 Programy lokalne 

jJ OO Panorama 
•30 Tablice pamięci 

S p o r ,
¡j_‘50 Za chwilę dalszy ciąg programu 

„Przystanek Alaska” - serial filmo- 
^  Wy prod. USA 

"10 Teatr komedii i farsy: Marian He- 
mar „Firm a” 

q*35 Panorama 
2**0 Studio sport 
*40 Zakończenie programu

Sobota 20 VIII 94
PR O G RA M  I

^  Agrolinia
?' ** Z Polski
g' 5 Wszystko o działce i ogrodzie

0 ..Dobrana para” - serial prod. ame- 
H rykańskiej 
*0® Wiadomości

9.10 Wakacje z Ziarnem - program red. 
katolickiej dla dzieci i rodziców

9.35 5-10-15 na bis oraz film z serii „Eerie 
Indiana, czyli dziwne miasteczko”

11.00 „Podwodna odyseja kapitana Cou­
steau” - film dok. prod. francuskiej

11.45 „Czas Powstania” - reportaż
12.00 Wiadomości
12.10 „Pro Baltica ’94” - reportaż
12.35 Taki jest świat - magazyn reporter­

ski
12.55 II Festiwal Polskiej Twórczości Te­

lewizyjnej
13.30 W okolice Stwórcy
14.00 Walt Disney przedstawia
15.10 Teatr telewizji: Tadeusz Rittner 

„Głupi Jakub”
17.00 Teleexpress
17.20 Publicystyka kulturalna
18.05 „Dobrana para” - serial filmowy 

prod. amerykańskiej
19.00 II Festiwal Polskiej Twórczości Te­

lewizyjnej
19.10 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Nieuchwytny D.B. Cooper” - ko­

media prod. USA (1981 r., 105 min.).
Ta świetna komedia opouńada historię 

porywacza D J3. Coopera, który 
w 1970 roku porwał samolot, zgar­
nął 200 tys. dolarów okupu, a  potem  
w siąkł jak  kam fora oraz policjanta 
z uporem i zacięciem próbującego 
odnaleźć spryciarza...

22.05 Reportaż
22.25 Wiadomości
22.35 Sportowa sobota
23.45 „Życzenie śmierci” - film fab. prod. 

USA (1974 r., 90 min.).
Paul Kersey jest szczęśliwym ojciem 

i m ężem . Kiedy jego żona i córka 
zostają skrzywdzone przez bandy­
tów, zmienia się w okrutnego mści­
ciela. Kupuje broń i w yrusza  na  
ulicę, by odnaleźć oprawców.

1.15 „Strach” - thriller prod. angielskiej 
(1971 r., 83 min.).

A m anda jest studentką, oprócz tego 
pracuje jako opiekunka 3 - letniego 
chłopca. Pewnego wieczoru niespo­
dziewanie przybyw a m ężczyzna  
podający się za ojca jej podopiecz­
nego. Dziewczyna urpuszcza go do 
domu nie wiedząc, że będzie to po­
czątek koszmaru...

2.40 Nocny odlot
3.50 Zakończenie programu

PR O G RA M  II

7.30 Panorama
7.35 „Stacje przeładunkowe” - reportaż
7.45 „Szkoła orląt” - reportaż
8.00 „Ulica Sezamkowa” - program dla 

dzieci
9.00 Tacy sami - program w języku mi­

gowym
9.20 Powitanie
9.35 Klasztory polskie

10.05 Przystanek Dwójka
10.40 Dziura w koszu - program Jerzego 

Owsiaka
11.00 „Ernestyna” - opera komiczna Gio- 

acchino Rossiniego
12.00 Akademia filmu polskiego: „Trąd” 

(1971 r., 79 min.)
13.30 Listy z Europy
14.00 II Festiwal Polskiej Twórczości Te­

lewizyjnej
14.30 Studio sport - koszykówka zawodo­

wa NBA
15.20 Studio Dwójki
15.25 Zwierzęta świata - film przyrodni­

czy prod. australijskiej
15.55 Losowanie gier liczbowych totali­

zatora sportowego
16.00 II Festiwal Polskiej Twórczości Te­

lewizyjnej
16.50 Program dnia
17.05 „Grace w opałach” - serial kome­

diowy prod. USA (1992 r.)
17.30 Okiem zgryzu - ukryta kam era
18.00 Panorama
18.03 Programy lokalne
18.30 Gra - teleturniej
19.00 Billy Joel nad rzeką marzeń (1)

20.00 „Warszawskie dzieci” - program 
muzyczno - dokumentalny z okazji 
50. rocznicy Powstania Warszaws­
kiego

21.00 Panorama
21.30 Słowo na niedzielę
21.35 XXI Ogólnopolskie Spotkania Za­

mkowe
22.30 „Strzały” - film fab. prod. USA 

(1967 r., 82 min.)
23.40 Reportaż
24.00 Panorama
0.05 Muzyczny blok Dwójki
3.05 Zakończenie programu

Niedziela 21 VIII 94
PR O G RA M  I

7.00 Rolnictwo na świecie
7.15 Daleko i blisko
7.35 Tydzień - magazyn rolniczy
8.30 Notowania
8.55 Program dnia
9.00 „Droga do Avonlea” - serial prod. 

kanadyjskiej
10.30 Szkoła przetrwania
11.00 „Medycyna orientalna” - film dok. 

prod. japońskiej
12.00 Koncert życzeń
12.30 II Festiwal Polskiej Twórczości Te­

lewizyjnej
12.45 Teleferie muzyczne
13.40 W starym kinie: „Don Camillo i sza­

nowny poseł Peppone” - film fab. 
prod. włoskiej (1955 r., 96 min.)

15.30 Sto pytań do...
16.05 Pieprz i wanilia
16.40 Antena
17.00 Teleexpress
17.30 „Dynastia Colbych” - serial prod. 

USA
18.20 „Chłop żywemu nie przepuści, czy­

li kabaret wiejski przestawia”
18.30 Śmiechu w arte
19.00 Wieczorynka - „Gumisie”
19.30 Wiadomości
20.10 „Powrót do Kentucky” - serial 

prod. USA
21.00 Sportowa niedziela
21.25 7 dni świat
22.00 Spotkania domowe - Krzysztof Za­

nussi
22.25 Program publicystyczny
23.10 „W kręgu zła” - dram at sensacyjny 

prod. francuskiej (1970 r., 129 min.).
W rolach głównych zobaczym y wielkie 

gwiazdy francuskiego film u  Alai- 
na Delona i Yves Montanda. Boha­
ter wychodzi z więzienia i opraco­
wuje plan napadu na salon jubiler­
ski. Przypadek sprawia, że poznaje 
koleżkę po fachu, zostają partnera­
mi, potem przybyw a jeszcze były 
policjant...

1.20 Mistrzowie gitary - Jorge Morel
1.45 „Królowie, poskramiacze dzikich 

zwierząt”
2.15 Zakończenie programu

PR O G R A M  II

7.30 Echa tygodnia (dla niesłyszących)
8.00 „Sandokan” - serial animowany 

prod. hiszpańskiej
8.25 Słowo na niedzielę
8.30 Film dla niesłyszących
9.15 Powitanie
9.30 Programy lokalne

10.30 Wzrockowa lista przebojów Marka 
N iedź wieckiego

11.00 Studio sport
11.05 „Zapomniana zatoka” - serial prod. 

angielskiej
11.55 Studio sport
12.00 „Zamach" - film fab. prod. USA 

(1976 r., 99 min.)
13.40 Studio sport
14.00 Animals - program Ewy Banasz- 

kiewicz
14.25 Studio Dwójki
14.30 Podróże w czasie i przestrzeni
15.30 Przystanek Dwójka
16.00 „Wysypisko” - widowisko satyry­

czne
16.15 Powitanie

16.25 „M.A.S.H.” - serial komediowy 
prod. USA

16.50 Film dokumentalny
17.20 Wydarzenie tygodnia
17.50 Camerata 2 przedstawia
18.25 „Gra” - teleturniej
19.00 „Edyta Górniak” - film muzyczny
19.30 Vademecum teatromana
20.00 „A kuku, panie K ruku”
20.05 II Festiwal Polskiej Twórczości Te­

lewizyjnej
21.00 Panorama
21.30 II Festiwal Polskiej Twórczości Te­

lewizyjnej
22.20 „Niewinne aresztowania” - serial 

kryminalny prod. USA
23.05 „Biografjoły” - wiersze Stanisława 

Barańczaka
24.00 Panorama
0.05 XXI Ogólnopolskie Spotkania Za­

mkowe
0.50 Zakończenie programu

Poniedziałek 22 VIII 94
PR O G RA M  I

6.00 Kawa czy herbata?
8.05 „Latający cyrk Monthy Pythona”

- serial prod. angielskiej
8.35 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.10 Programy dla dzieci

10.05 „Dynastia Colbych” - serial prod. 
USA

10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Przyjemne z pożytecznym
11.20 Starting business english - język 

angielski dla średnio zaawansowa­
nych

11.30 Z wiarą w nowe
12.00 Wiadomości
12.10 - 13.55 Telewizja Edukacyjna
14.00 Kino letnie: „Ford - człowiek i sa­

mochód” - film fab. prod. USA (1987 
r., 97 min.)

15.35 Letnie MTV
16.00 LUZ - magazyn nastolatków
16.30 Reportaż
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.30 „Kwant” - magazyn popularno­

naukowy
18.05 „Latający cyrk Monthy Pythona”

- serial prod. angielskiej
18.35 Rock raport
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 II Festiwal Polskiej Twórczości Te­

lewizyjnej
21.50 Miniatury
21.55 Prosto z Belwederu
22.05 Puls dnia
22.25 Leksykon polskiej muzyki rozryw­

kowej
22.40 „Doktorat pisany grypserą” - film 

dokumentalny
23.00 Wiadomości
23.10 Teatr, czyli telewizja
23.40 „Junior Bonner” - film fab. prod. 

USA (1972, 101 min.)
1.20 Przeboje Bogusława Kaczyńskiego
2.20 Zakończenie programu

PR O G RA M  II

7.30 Panorama
7.35 Powitanie
7.40 „Wojownicze żółwie ninja” - serial 

anim. prod. USA
8.05 Programy lokalne
8.35 Na sportowo - odlotowo
9.00 „Miłość i dyplomacja” - serial prod. 

kanadyjsko - argentyńskiej
9.30 Przystanek Dwójka

10.00 Film dokumentalny
11.00 3 x Flip i Flap - filmy prod. USA
12.00 Muzyczne lato w Dwójce - Clipol 

oraz przeboje zagraniczne
12.30 Muzyczne lato w Dwójce
13.00 Panorama
13.15 Cyrki świata
14.30 Animals
14.55 Program dnia
15.05 „Generał Abraham” - film doku­

mentalny
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15.35 „ W o jo w n ic z e  ż ó łw ie  n in ja ”  - se r ia l 

a n im . p rod . U S A
16.00 „ O d lo t ” - se r ia l  T P
17.00 P r z e g lą d  k r o n i k  f i lm o w y c h
17.30 T a d e u sz  D r o z d a  - G a la  a  la  b e n e f is

18.35 K o ło  fo r tu n y  - te le tu rn ie j
19.05 „ L a s y  św ia t a ”  - f i lm  d ok . p rod . 

n o rw e sk ie j
20.00 „ Z d r ó w k o ” - se r ia l  p rod . U S A
20.30 A u t o  - m a g a z y n  m o to ry z a c y jn y
21.00 P a n o ra m a
21.30 T a b lic e  p a m ię c i
21.40 S t u d io  sp o r t
21.50 R e p o r t e r z y  D w ó j k i  p rze d sta w ia ją
22.10 „ T o  s ię  z d a rz a  t y lk o  in n y m ” - f ilm  

fab. p rod . f r a n c u s k o  - w ło sk ie j  (1976 
r., 85 m in .).

Wspaniałe duo aktorskie, które poza  
ekranem było niegdyś parą: Ca­
therine Deneuve i Marcello Mastro­
ianni. Grają małżeństwo, które po 
wielu latach oczekiwań nareszcie 
staje się rodzicami. Ich szczęście 
trwa jednak krótko i brutalnie zo­
staje przerwane śmiercią kilkum ie­
sięcznej córki. Staje się to począt­
kiem wyizolowania i zobojętnienia 
obojga. Życie traci dla nich jakikol­
wiek sens...

23.35 M a r a t o n  t rze źw o śc i
0.05 P a n o ra m a
0.10 R e la c ja  z  I V  F e s t iw a lu  M o z a r t o w s -  

k ie g o
0.40 N o c  i st re s
0.55 „ Z d r ó w k o ” - se r ia l  p rod . U S A
1.20 Z a k o ń c z e n ie  p ro g ra m u

W torek 23 VIII 94
PR O G R A M  I

6.00 K a w a  c z y  h e rb a ta ?
8.05 „ In s p e k t o r  S k r z e l a k ” - se r ia l  a n im . 

p ro d . U S A
8.30 K a w a  c z y  h e rb a ta ?  (cd.)
9.00 W ia d o m o śc i
9.10 P r o g r a m y  d la  d z ie c i

10.00 „ Ż y c ie ” - se r ia l  p ro d . ja p o ń sk ie j
10.45 R e p o r t a ż
10.55 M u z y c z n a  J e d y n k a
11.00 G ie łd a  p ra c y ,  g ie łd a  sz a n s
11.20 J ę z y k  a n g ie ls k i  d la  ś r e d n io  z a a ­

w a n s o w a n y c h
11.30 L a t o  z  m a g a z y n e m  n o to w a ń
12.00 W ia d o m o ś c i
12.10 - 14.00 T e le w iz ja  E d u k a c y jn a
14.00 K in o  le tn ie
15.25 A u t o m a n ia  - m a g a z y n
16.00 D l a  m ło d y c h  w id zó w
16.50 M u z y c z n a  J e d y n k a
17.00 T e le e x p re s s
17.30 P a r t y t u r a  - te le tu rn ie j m u z y c z n y
18.05 „ In s p e k t o r  S k r z e l a k ” - s e r ia l  a n im .

p rod . U S A
18.30 E n c y k lo p e d ia  I I  w o jn y  św ia to w e j
19.00 W ie c z o r y n k a  - „ P s z c z ó łk a  M a j a ”
19.30 W ia d o m o śc i
20.10 „ T a t k o ” - f i lm  fab. p rod . U S A  (1987 

r., 93 m in .).
Bohaterowie to para nastolatków. Są 

szczęśliwi, bo bardzo zakochani 
w  sobie, a ich jedynym  obowiąz­
kiem jest nauka. Ale szybciej niż 
mieli w  planach m uszą stać się 
dorośli, ponieważ dziewczyna za­
chodzi w  ciążę. Postanawiają się 
pobrać. Przekreśla to wszystkie  
ambitne plany chłopaka pragnące­
go iść na studia. Teraz musi zaro­
bić na utrzym anie rodziny...

21.45 S e jm o g ra f
21.55 T y lk o  w  J e d y n c e
22.30 C o u n t r y  A m e r y k a
23.00 W ia d o m o śc i
23.10 „ D z ię k u je m y  w a m , P o la c y ” - film  

d o k u m e n ta ln y
24.00 S t u d io  G a m m a

0.45 S ió d e m k a  w  J e d y n c e
1.40 Z a k o ń c z e n ie  p ro g ra m u

PR O G RA M  II

7.30 P a n o ra m a
7.35 P o w it a n ie
7.40 „ P r z y g o d y  B l a c k y ’e g o ” - se ria l 

p rod . k a n a d y j s k o  - f ra n cu sk ie j
8.05 P r o g r a m  lo k a ln y

8.35 S t u d io  sp o r t
9.10 „ M i ło ś ć  i d y p lo m a c ja ” - se r ia l  p rod . 

USA
9.30 W a k a c je  w  D w ó jc e

10.00 S t u d io  sp o r t
11.00 „ Z a k a z a n a  m iło ś ć ”  - s e r ia l  p rod . 

w e n e z u e ls k o  - h isz p a ń sk ie j
11.45 P u b l ic y s t y k a  k u lt u r a ln a
12.00 M u z y c z n e  la to  w  D w ó jc e  - C lip o l
12.30 M u z y c z n e  la to  w  D w ó jc e
12.50 M a g a z y n  p rz e c h o d n ia
13.00 P a n o ra m a
13.15 S t u d io  sp o rt
13.30 L e o n a r d  B e rn s te in ,  m a le ty śc i  i  in n i

- w sp o m n ie n ie
14.30 S t u d io  sp o rt
14.55 P r o g r a m  d n ia
15.00 B r o ń  XX w ie k u  - fi lm  d o k .  p rod . 

U S A

15.30 „ P r z y g o d y  B l a c k y ’e g o ” - se r ia l 
p ro d . k a n a d y j s k o  - fra n cu sk ie j

15.55 S t u d io  sp o rt
16.05 „ O d lo t ” (2) - se r ia l  T V P
17.00 P o l s k a  K r o n i k a  F i lm o w a
17.10 W a k a c y jn e  d u m a n ia
17.30 „ M i ło ś ć  i d y p lo m a c ja ” - s e r ia l  p rod . 

U S A  (pow t.)
18.00 P a n o ra m a
18.05 P r o g r a m  lo k a ln y
18.30 K o ło  f o r tu n y  - te le tu rn ie j
19.05 S t u d io  sp o rt
20.00 P y ta n ia  o P o ls k ę
21.00 P a n o ra m a
21.30 S t u d io  sp o rt
21.40 P o g o to w ie  e k o lo g ic z n e  2
22.00 R e w e la c ja  m ie s iące : „ G re k  Z o rb a ”

- b a le t  w  r z y m s k im  tea trze  w  W e ro ­
n ie

24.00 P a n o ra m a
0.05 I I  F e s t iw a l  P o ls k ie j  T w ó rc z o ś c i  T e ­

le w izy jn e j
1.05 C lip o l
1.35 Z a k o ń c z e n ie  p ro g r a m u

ś ro d a  24 VIII 94
PRO G RA M  I

6.00 K a w a  c z y  h e rb a ta ?
8.05 „ B a l la d a  o śc in a n iu  d r z e w a ” - k o ­

m e d ia  p rod . p o lsk ie j  (1972 r., 31 
m in .)

8.35 K a w a  c z y  h e rb a ta ?
9.00 W ia d o m o śc i
9.10 P r o g r a m y  d la  d z ie c i

10.00 „ S ło n e c z n y  p a t ro l”  - s e r ia l  p rod . 
U S A

10.50 M u z y c z n a  J e d y n k a
11.00 K l u b  sa m o tn y c h  se rc
11.20 K a t a lo g  z a b y tk ó w

11.30 L a t o  z  m a g a z y n e m  n o to w a ń

12.00 W ia d o m o śc i
12.10 - 13.55 T e le w iz ja  E d u k a c y jn a

13.55 P r o g r a m  d n ia
14.00 K in o  le tn ie : „ Z e zo w a te  sz c zę śc ie ”

- f ilm  fab. p rod . p o lsk ie j  (1960 r., 110 
m in .)

15.50 L e tn ie  M T V
16.00 D l a  m ło d y c h  w id zó w
16.25 R a j  - m a g a z y n  m ło d z ie ż o w y
16.50 M u z y c z n a  J e d y n k a

17.00 T e le e x p re s s
17.30 K l i n i k a  z d ro w e g o  c z ło w ie k a

18.05 „ S ło n e c z n y  p a t ro l”  - se r ia l  p rod . 
U S A

19.00 W ie c z o r y n k a
19.30 W ia d o m o śc i
20.10 S t u d io  sp o r t
22.00 P u l s  d n ia
22.30 B l i s k i e  sp o t k a n ia
23.00 W ia d o m o śc i
23.10 „ D o b ra n o c ,  m a m o ” - d r a m a t  p s y ­

c h o lo g ic z n y  p ro d . U S A  (1986 r., 93 

m in .).
Wstrząsający dram at m atki i córki. Pó­

źną nocą rozpoczynają burzliwą  
rozmowę, dziewczyna informuje ją
0 tym, że chce popełnić samobójst­
wo. Sądzi, że tylko w ten sposób 
może się uwolnić spod wpływu
1 kontroli matki, z którą nigdy nie 
mogła znaleźć wspólnego języka, 
więc ciągle się i  ierały. Czy dojdą 
do porozumienia, czy uda się im  
wreszcie siebie zaakceptować i zro­
zumieć? Stawką jest przecież życie

młodej dziewczyny... W  r o l i  córfci 
zobaczymy Sissy Spacek, znaną  
z horroru „Carrie”.

0.40 X V  P r z e g lą d  P io s e n k i  A k t o r s k ie j

- W ro c ła w  ’94
1.20 Z a k o ń c z e n ie  p ro g ra m u

PR O G RA M  II

7.30 P a n o ra m a
7.35 P o w it a n ie
7.40 „ K a c p e r  i je g o  p rz y ja c ie le ” - se r ia l 

a n im o w a n y  p rod . U S A
8.05 P r o g r a m  lo k a ln y
8.35 N a  sp o r t o w o  - o d lo to w o
9.00 „ M i ło ś ć  i d y p lo m a c ja ” - se r ia l  p rod . 

U S A
9.30 P r z y s t a n e k  D w ó jk a

10.00 F i lm  d o k u m e n t a ln y
11.00 „ S ie d e m  ż y c z e ń ” - se r ia l  T V P
12.00 M u z y c z n e  la to  w  D w ó jc e  - C l ip o l
12.30 M u z y c z n e  la to  w  D w ó jc e
13.00 P a n o ra m a
13.15 C y r k i  św ia ta
14.30 W ie lk a  p i łk a
15.00 P r o g r a m  d n ia
15.05 „ W o jsk o  P o l s k ie  n a  P o m o r z u ” - re ­

p o rta ż

15.35 „ K a c p e r  i je g o  p rz y ja c ie le ” - se r ia l 
a n im o w a n y  p rod . U S A

16.00 „ O d lo t ”  - s e r ia l  T V P
16.55 L o s o w a n ie  g ie r  l ic zb o w y c h  to ta li­

za to ra  sp o r to w e g o
17.00 W c ie n iu  K r e m la

17.30 „ M i ło ś ć  i d y p lo m a c ja ” - s e r ia l  p rod . 
U S A

18.00 P a n o ra m a
18.03 P r o g r a m  lo k a ln y
18.35 K o ło  f o r tu n y  - te le tu rn ie j
19.05 „ D y p lo m a ta ” - f ilm  d o k u m e n t a ln y
19.30 „ M a r s j a s z  n ie z w y c ię ż o n y ” - f i lm  

d o k u m e n t a ln y
20.05 „ S p r a w y  R o s ie  O ’N e il l”  - se r ia l  

p rod . U S A
20.50 C ie n ie  ż y c ia
21.00 P a n o ra m a
21.30 E k s p r e s  re p o rte ró w
22.05 „ R a d io  R o m a n s ” - se r ia l  T P
22.40 I I  F e s t iw a l  P o ls k ie j  T w ó rc z o ś c i  T e ­

le w izy jn e j
23.40 Z z a  k u l i s  S o p o tu
24.00 P a n o ra m a  
0.05 T e a t r  w  k a d rz e
0.55 Z a k o ń c z e n ie  p ro g ra m u

C zw artek 25 VID 94
PR O G RA M  I

6.00 K a w a  c z y  h e rb a ta ?
8.05 „ M a łe  c u d o ” - se r ia l  p rod . U S A
8.30 K a w a  c zy  h e rb a ta ?
9.00 W ia d o m o śc i
9.10 P r o g r a m y  d la  d z ie c i

10.05 F i lm  fa b u la rn y
10.55 M u z y c z n a  J e d y n k a
11.00 U s z y j  to  sa m a
11.20 K a t a lo g  z a b y tk ó w
11.30 L a t o  z m a g a z y n e m  n o to w a ń
12.00 W ia d o m o śc i
12.10 - 13.55 T e le w iz ja  E d u k a c y jn a
13.55 P r o g r a m  d n ia
14.00 K in o  le tn ie : „ M ó j  b ra t  z ło c z y ń c a ”

w e ste rn  p rod . U S A  (1951 r., 83 
m in .)

15.25 P i k n i k  m is t r z ó w
16.00 P r o g r a m y  d la  d z ie c i
16.25 W a k a c je  n a  ś m ie t n ik u
16.50 M u z y c z n a  J e d y n k a
17.00 T e le e x p re s s
17.30 Z n a k i  c za su
18.05 „ M a łe  c u d o ” - s e r ia l  p rod . U S A
18.30 P i k n i k  m is t r z ó w  (2)
19.00 Z je d z  to sa m

19.15 W ie c z o r y n k a
19.30 W ia d o m o śc i
20.10 „ B łę k i t n y  k le jn o t ” - f i lm  se n sa c y j ­

n y  p ro d . a u s t r a lij s k o  - U S A  (1987 r., 
89 m in .)

21.45 B i la n s  - m a g a z y n  r z ą d o w y
21.55 T y lk o  w  J e d y n c e
22.30 Z  O g ó r k ie m  p o  k ra ju
22.45 G l i n y  - m a g a z y n  p o l ic y jn y
23.00 W ia d o m o śc i g o sp o d a rc z e
23.15 „ L u d z k a  fa la”  - f ilm  d o k u m e n t a ln y

0.05 „ O rk ie s t r a  C lu b  V i r g in ia ”  - film  —  
fab. p rod . h is z p a ń sk ie j  (1992 r„  82 • 
m in .) A

1.25 P rz e b o je  k a b a re to w e j l is ty
1.55 Z a k o ń c z e n ie  p ro g ra m u

(
PROGRAM H jjj

7.30 P a n o ra m a
7.35 P o w it a n ie  g i
7.40 „ T a r z a n ” - se r ia l  p rod . n iem ieckie j
8.05 P r o g r a m  lo k a ln y  j
8.35 N a  sp o r to w o  - o d lo to w o  ,
9.00 „ M i ło ś ć  i d y p lo m a c ja ” - s e r ia l  prod- Ol

k a n a d y j s k o  - a rg e n ty ń sk ie j  H
10.00 „ Z a d z iw ia ją c y  św ia t  z w ie rz ą t”  - se~

r ia l  p r z y ro d n ic z y  p rod . ang ie lsk ie j j

10.30 D z iu r a  w  k o s z u  - p r o g ra m  Jerzego ^
O w s ia k a  (pow t.) ^

11.00 „ K łu s o w n ik ”  - se r ia l  T P  ^

12.00 S t u d io  sp o r t
12.10 M u z y c z n e  la to  w  D w ó jc e

12.40 S t u d io  sp o r t  01
13.00 P a n o ra m a  ^

13.15 S t u d io  sp o r t  | c;
14.10 T h e  L i r a  S in g e r s  w  W a rsz a w ie  i p

14.30 S k r z y d ła  b liże j m a rz e ń
14.55 S t u d io  sp o r t
15.00 P r o g r a m  d n ia
15.05 R e p o r ta ż
15.30 S t u d io  sp o r t  j 0
15.35 „ T a r z a n ” - se r ia l p rod . U S A  S:

16.00 „ O d lo t ”  - se r ia l T P  S
17.00 S t u d io  sp o r t  I k
17.30 „ M i ło ś ć  i d y p lo m a c ja ” - se r ia l  prod- | Q

U S A  j,
18.00 P a n o r a m a  :
18.03 P r o g r a m  lo k a ln y  *
18.35 K o ł o  fo r tu n y  - te le tu rn ie j
19.05 Ś w ia d k o w ie  X X  w ie k u  - „ D z ie ^ ' i

c z y n y ” ^
20.05 S e a n s  f i lm o w y  (1) t
21.00 P a n o r a m a  j
21.30 T a b lic e  p a m ię c i
21.35 S p o r t  j
21.45 H is t o r ie  o  h is t o r i i  j
22.05 „ L is t o n o s z  d z w o n i z a w sz e  d w a  ra­

z y ” -film fab. prod. U S A  (1981 r .,1 *  <

m in .)
0.05 P a n o r a m a  ;
0.10 K o c h a m  k in o  - s e a n s  f i lm o w y  (2)

1.00 Z a k o ń c z e n ie  p ro g r a m u  
R edakcja nie odpow iada za zmian? 
w program ie

Kino „Echo”
„U cieczka  g a n g s te ra ”
18 i 19 s ierpn ia  - godz. 18.00 
cena b ile tu  30.000 zł

„ A ry s to k ra c i” - b a jk a  animoW^' 
na  W alta D y sn ey ’a
21 s ie rp n ia  - godz. 16.30 
cena b ile tu  20.000 zł

„ Z a k o n n ic a  w  p rz e b ra n iu ”
23 i 24 s ie rp n ia  - godz. 18.00 
cena  b ile tu  30.000 zł

Wypożyczalnia kaset
(Kino „Echo”)
5341 ,,W szponach  nocy” - thriUer 
5354 „B astio n ” cz .l, 2, 3 ,4  - h o rro r
5343 „S e a q u e s t” - fan tasty k a
5342 „S iła  o d w etu ” - sensacja
5348 „W izja śm ie rc i”
5349 „H aw ajsk ie  p o rac h u n k i” 
sensacja
5351 „W yspa śm ierc i” - sensacja
5352 „G lad iato r cop” - sensacja 
5347 „W yzw olenie” - w ojenny
5350 „B o p h a” - sensacja
5345 „K osm iczne ja ja ” - k o m e d i a
5344 „T rzym aj m nie m ocno” - k ° ' 
m e d ia / k ry m in ał
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Kącik w ędkarski

Zwyciężyły ukleje
C ieszy  f a k t ,  ż e  w  o g ło s z o n y m  k o n k u r s i e  w ę d k a r s k i m  u d z ia ł  

b io rą  r ó w n ie ż  k o b ie ty .  B a r b a r a  W a s z a k  z Ż e r k o w a  n a d e s ł a ł a  
o p o w ia d a n ie  i  z a d e k l a r o w a ł a  c h ę ć  u d z i a ł u  w  k a t e g o r i i  d r u ­
giej k o n k u r s u  - n ie s a m o w i t e j  p r z y g o d z ie  w ę d k a r s k i e j .  N a d e ­
s ła n y  t e k s t  p u b l i k u j e m y  w  o r y g i n a l n y m  b r z m ie n iu .
P r z y p o m in a m y ,  ż e  o  o s t a t e c z n y m  z w y c ię s tw ie  d e c y d o w a ć  

będzie  n ie s a m o w i to ś ć  w y c z y n u  i  s p o s ó b  je g o  z a p r e z e n to w a ­
nia.

Pogorzelica, 3 lip c a  tego  ro k u . 
Niedziela.
Wad staw em  w staje  pogodny  sło­
neczny po ran ek . Jeszcze w oda 
°trząsa się z nocnego chłodu, gdy 
0d strony  szosy po jaw iają  się p ie r­
wsze sam ochody. N a raz ie  w szys­
cy kandydaci n a  M istrza K oła 

Ż erków , a  je s t  ich w yjątkow o 
■ r1̂ 0, są pe łn i op tym izm u. Ż artu - 
| przy zapisach , że w  B iblii n a p i­

sano osta tn i będą p ierw szym i. No 
°statecznie je że li k to ś  je s t  p ierw - 
s*y n a  liście, to m oże ju ż  ta k  zo­
stać. P rzy jecha li odpocząć, spot- 

się z kolegam i, pow alczyć 
^ftiiano naj... P rzecież, to  o w ęd- 
5*rzach je s t  najw ięcej dow cipów , 
J*k im  w  rozm ow ach  ry b y  rosną, 

^y jec h a li. J ed n i w ierzą  w  m oc 
Jjtisszanej późną n ocą zanę ty , d ru ­
dzy w  m ożliw ości swojego sp rzę ­
c i inni w  swoje w ęd k arsk ie  do- 
^ ia d c z e n ie  i starego  przyjaciela  
stary bam bus p am ię tający  czasy 

j^łodości w łaściciela. Jeszcze mo- 
j|*en t i los rozda swoje k a rty . Każ- 
ernu m arzy  się dobre  stanow isko. 
® to znaczy dobre?
^ la  n iek tó ry ch  to  o tw a rta  w oda, 

k tó rą  sw obodnie rozw in ie  się, 
. locie po rybę, b łyszcząca nowo- 
Clą ósem ka. D la innych  w oda po- 
ryta  „k ap e lo n am i” (grążelam i), 
a k tó rym i lin lub  k a rp  m urow a- 

Albo ciche zakole pod k rza-

każdy  odczytał swój n u m e r 
Su na  trzy  najb liższe godziny 
rachu. T eraz  trz eb a  szybko od- 

b l- gdzie to je st, zm ierzyć głę- 
k°ść, rozw inąć w ędki, zam o- 

ryb ie  p rzysm aki. J ed n i bar- 
s 0 spieszą, żeby zdążyć, inni 
jg°kojnie zapa la ją  papierosa .

2 y§nał k lak so n u  w  w odzie się 
r ^°tow ało. J a k  na  raz ie  n ie  od 
^ od sypanej szczodrze ża­
cy D rugi sygnał rozpoczynają- 
^  2aw ody zlewa się z dźw iękiem  
^ald?n ° w s3siaclu jącego kościoła. 
W  dzw ony  spog lądające życz- 
2^  ^ z dzw onnicy  daw ały  przy- 
czv° ie n a  te n  n iedz ielny  odpo- 

nek. R zu t w ędką, jeszcze jed n o  
cZeuUcenie- T eraz  spokojn ie  od- 
ji ac-1 jeszcze raz , i jeszcze raz... 

ty k tó re  leniw ie  budzą  się
g ^ .^ep łej w odzie n a  n iedzielne 
$ to ’ - 1*0 n *e  m oSą zrozum ieć ob- 
Pszp01 P rzysm aków . T u  p ływ a 
C2ek^lCZ^ a ’ ^am  m oczy  roba- 
C2e r ‘ C elony, biały, i tak i d ługi
l0choTvn y ’ d ro b n iu tk o  w ije  się 

Ale, ale... ta m  coś pach- 
stars to ru ^ sk ie  p iern ik i. R ybia 
*a d ^ Zna znając pow iedzen ie  - co 
Pqc. Zo *-° n iezdrow o - p rzezorn ie
i °Wała się w  zakam arkach . N a­

tom iast m łodzież ja k  zw ykle  n ie ­
sforna, na  w szelk ie  now ości c ieka­
w a i sk o ra  do ry zy k a  poszła sp ró ­
bow ać. N iek tó re  ry b ią tk a  p róbo ­
w ały  po raz  o s ta tn i w  życiu, b u ­
dząc je d n a k  uśm iech  zadow olenia 
w ędkarza , k tó ry  ry b k ę  u łap ił i do 
s ia tk i w rzucił.

Ju ż  po godzinie w zdłuż b rzegu  
rozległy się p y tan ia  do kibiców , do 
sędziów . Na co łowi? Ile m a? J ak ie  
duże? P ły tko , czy g łęboko biorą? 
W ciąż po w ta rzały  się te  sam e 
im iona: W ojtek, Józiu , W ładek, 
Z ygm unt, p rezes. Ju n io rzy  też 
m ieli sw oją kolekcję: R om ek, P io ­
trek , S ław ek.
I w reszcie w ażny  m om ent. K o­

n iec  p ierw szej tu ry . D o w agi w ęd­
ru ją  ryby . N ajw ięcej b łyszczących 
czerw ien ią  p łe tw  p ło tek . O stro ­
żnie  p rz ek ra d a ją  się pojedyncze 
na jeżone  okonie. W olno toczy  się 
k ilk a  p ę k aty ch  k arasi. A gdzie k a ­
rpie? C hyba czekają  n a  d rugą  tu rę . 
A m oże ro b ak i n ie by ły  dość sm a ­
czne.

K ró tk i odpoczynek, k ie łbaska , 
rz u t ok a  n a  w ynik i i gorączkow e 
poszuk iw ania . K to poprzednio  
m iał to  s tanow isko? Ile  złowił? J ak  
złowił? G dzie położył zanętę?  P o ­
w ie  czy n ie  powie?

N a raz ie  pogodził w szystk ich  p re ­
zes, k tó ry  pokazał, że w  łow isku  
też  n ie  da się pokonać. Jeszcze trzy  
godziny. Rybi p o k e r w  drugiej od­
słonie. W czesnym  popołudn iem  
b rzm i sygnał kończący  zaw ody. 
Zaw odnicy szybko  schodzą ze s ta ­
now isk . N ajbardziej w cenie je s t 
b u te lk a  czegoś do picia. M oże być 
w oda ze s tu d n i byle  czysta  i zim na. 
U pał da ł się w e zn ak i i ludziom  
i rybom . W ażenie p rzeb iega  szyb­
ciej bo i re z u lta ty  gorsze. Chociaż 
je s t  k rą p  - n a jw iększa  ry b a  zaw o­
dów  złow iona p rzez  Z ygm unta  
K urczalsk iego . P odsum ow anie  
oraz  d ro b n e  upom ink i.

W ygrał p rezes - H en ry k  G rześ­
kow iak  p rzed  depczącym i m u  po 
p ię tach  J . A ndraszak iem  i W. Wa- 
szak iem . W śród m łodzieży p ry m  
wiodą: R om an  W aszak i P io tr  
Szczepanek.
T eraz  szybko do dom ów , żeby 

zdążyć na  n iedzielny  obiad  i nie 
zn iecierp liw ić  zby tn io  żony, bo fi­
na ł p rzecież  dopiero  za dw a tygod ­
n ie , w ięc trz e b a  dostać p rz e p u st­
kę. W ieczorem  m ożna jeszcze 
p rzem yśleć  d laczego kolega m iał 
w ięcej n iż ja . M ożna dokup ić  je sz ­
cze cudow nej zanę ty . K rem k u sa  
czy G utkiew icza? A  m oże m arko- 
w e haczyki? Za dw a tygodnie  W ar­
ta ... Jeże li będzie tak i u p a ł to  chy ­
ba  ty lko  uk leje . M alu tk ie  to  to, ale

gdyby zebrać  k ilkadz ies ią t sz tu k  
to szala  w agi ugn ie  się, ciesząc 
oko. Z aciekli przeciw nicy  tego 
drobiazgu, k tó ry  łow i się n a  żyłkę 
cieńszą od w zroku , obiecują  sobie 
leszcze. T ylko rob ak ó w  trzeb a  n a ­
kopać. Jeszcze każd y  m a  szanse 
choć ju ż  w idać czołów kę. I w  niej 
n a ra s ta ją  em ocje ryw alizacji.

K om orze  - W a r ta  -17 lip ca . R ów ­
n ież  n ied z ie la .

P o ran e k  słoneczny i c iepły  w róży 
sto jący  w  po w ie trzu  k o le jny  u p a l­
n y  dzień. M inęły dw a tygodnie. 
S poro  czasu by  obm yślić tak ty k ę . 
P o jaw ia ją  się now i zaw odnicy  dla 
k tó ry ch  rz e k a  je s t  w ęd k arsk im  e l­
dorado. N iek tó rzy  zaczynają  dzień

nerw ow o - zostaw ili w  dom u ro b a ­
ki, albo  u k ry tą  p rzed  m am ą zanę tę  
leżącą za łóżkiem . Ci, czas przygo­
to w an ia  w yko rzy stu ją  n a  ja z d ę  sa­
m ochodem . T ak  byw a.

P ro ce d u ra  ja k  p rzed  dw om a ty ­
godniam i. I zaczęło się. Ta sam a 
nerw ow ość, te  sam e  py tan ia . Po 
k ilk u  k w ad ran sach  ju ż  w iadom o. 
N iek tórzy  p racow icie, sz tu k a  po 
sztuce, w k ład ają  do p o jem n ik a  ko ­
le jne  uk le je . Z arzucen ie. M inu ta  
p rzepuszczen ia  i ko le jny  rzu t. T ak  
sto  - dw ieście razy. In n i w yjm ują  
w ędk i ty lk o  raz  n a  k w ad ran s, ale 
płoć trzepocząca  się n a  haczyku  
w aży  ty le , co k ilkanaśc ie  uklei. 
K to  m a rację?

Po  trz ech  godzinach  em ocje n a ­
ras ta ją . J e d n a k  uk le je  w ygrały .

Kosmetyki 
z alg
W o s ta tn im  cza s ie  sp o ro  m ów i 

s ię  o k o s m e ty k a c h  o p a r ty c h  n a  
b a z ie  a lg .

Algi to g lony. W yróżnia się około
20 tysięcy  g a tu n k ó w  ty ch  roślin , 
a le  zastosow anie  w  kosm etyce  
znalazły  te , k tó re  w y ław ian e  są 
u  w ybrzeży  B re tan ii i w  w odach 
O ceanu  A tlan tyck iego . Algi zbie­
ra  się w iosną, gdyż w ted y  są  n a j­
bogatsze  w e w szystk ie  sk ładn ik i. 
Z aw iera ją  w  sobie w iele  w itam in , 
m . in.: A, B 6 , B12, o raz  jod , m iedź, 
m agnez, żelazo, a  tak ż e  sk ładn ik i 
m in e ra ln e  i su b stan c je  o rgan icz­
ne.

T eraz  zaczynają  się ra ch u n k i. O ile 
m iejsc m uszę przeskoczyć ryw ala ,
o ile  m iejsc m ogę do niego p rze ­
grać. Na czele k lasyfikacji sen io ­
rów  dw a nazw iska: W. W aszak 
łow iący uk le je  i H. G rześkow iak  
g u stu jący  raczej w  p ło tk ach  i k rą- 
p iach . Obaj m a ją  po osiem  p u n k ­
tów  k arn y ch . R ozstrzygnie  o s ta t­
n ia  tu ra . N a bezryb iu  i ra k  ryba. 
C zterystag ram ow y  leszcz, no  m o­
że leszczyk, złow iony znów  przez 
Z ygm un ta  K urczalsk iego  je s t  k ró ­
lem  m axi. N a m niejszą  k o leżankę  
oczeku je  p ięc iocen tym etrow a sło­
neczn ica  z łow iona p rzez  K rzysia  
O lejn ika. W yschła n a  słońcu, a  n ie 
doczekała  się, i ta k a  p rzyk u rczo n a  
zosta ła  k ró low ą m ini.

J e s t  14.15. K ończą się zaw ody. 
O statn ie  w ażenie. U klejarz  w y­
trzym uje  ryw ali. Spodziew a się, że 
m a najw ięcej. W aży osta tn i. I... 
rac ję  m ają  zw ycięzcy. W ygrał 
W ojciech W aszak łow iąc łącznie 
330 ryb  o w adze 6.965 g  p rzed  
H en ry k iem  G rześkow iak iem  i Jó ­
zefem  A ndraszak iem . W śród ju ­
n io rów  zw ycięża R om an  W aszak 
(131 ryb , 3.130 g) Za sobą m a b ra ta  
S ław ka, k tó ry  rzu tem  na  taśm ę 
(trochę  w ięcej g ram ów ) w yprze ­
dził P io tra  S zczepanka. U śm ie­
chy, g ra tu lac je , m edale. Z nagród  
n a jw iększym  pow odzen iem  cie­
szyły  się pon tony . N iektórzy, 
gdzieś pod  k rzak iem , przeżyw ają  
gorycz porażk i. Nic to. T ym  razem  
tam ty m  się udało. A le za ro k  każ­
dy  znów  będzie  m iał szansę.

Żyw e algi p rzechow yw ane  są 
w  lodów kach , a  „pó łżyw e” , p rze ­
tw orzone  są  na  pasty , k rem y  i p u ­
d ry . D zięki algom  m ożem y oczyś­
cić skórę , zlikw idow ać zm arszcz­
ki, czerw oność cery , trądzik , po­
dw ójny  p o dbródek  i u jęd rn ić  skó ­
rę . W d o d a tk u  a lgi u suw ają  z or-. 
gan izm u  toksyny , n a d m ia r tłu sz­
czu i wody.
Is tn ie je  k ilk ad z ies ią t rodzajów  

m aseczek  z alg. W zależności od 
po trzeb  a lgi są m ieszane  z o lejem  
tym iankow ym , brzozow ym , a  n a ­
w e t tłu szczem  z padalca . K osm e­
ty k i z a lg  d a ją  rew elacy jne  efekty, 
a le  n ie  w ystarczy  je d en  zabieg. 
A by  odśw ieżyć n aszą  skórę , 
zm niejszyć e fek ty  s tarzen ia , n a le ­
ży stosow ać całe serie  zabiegów .

A gu



Horoskop
BARAN (21 ID - 19 IV)
Osoby spod znaku Lwa i Wodnika 

odgrywają czołową rolę. Lew, który 
odwiedzi Cię w domu, będzie dla Cie­
bie osobą szczególnie pociągającą. 
Unikaj starcia z tą osobą, by stwier­
dzić, kto silniejszy, zwłaszcza w dzie­
dzinie pieniędzy czy romansu. Pomy­
ślny dzień - środa.

BYK (20 IV - 20 V)
Rodzice, ludzie starsi i członkowie 

rodziny wysuwają się na plan pierw­
szy. Ktoś z Twej niedawnej przeszło­
ści staje na Twoim progu, a może 
tylko pojawia się znów w Twej pa­
mięci i snach. Tak czy owak jest to 
czas rzewnych wspomnień. Pomyśl­
ny dzień - wtorek.

BLIŹNIĘTA (21 V - 20 VI)
Zakochasz się, zafascynowany błys­

kotliwą osobą w intelektualnym  ty ­
pie, która uczy, pisze i ma wiele zde­
cydowanych poglądów na życie, filo­
zofię i religię. Ktoś spod znaku Bliź­
niąt lub Strzelca również rzuca się 
w oczy. Sprawy romantyczne traktuj 
lekko. Pomyślny dzień - poniedzia­
łek.

RAK (21 VI - 22 VII)
Wybierz się na zakupy nowych, ład­

nych rzeczy i zadbaj o szczegóły oraz 
swój wygląd. Niedługo znajdziesz się 
w centrum  zainteresowania. Ktoś 
nieoczekiwany przez Ciebie zjawi się 
na zebraniu lub konferencji, zapra­
szając na obiad albo kolację. Postaraj

się wywrzeć jak najlepsze wrażenie. 
Pomyślny dzień - niedziela.

LEW (23 VII - 22 VIII)
’’Miłość w kuluarach” nabierze in­

tensywności. Codzienne telefony 
i wiadomości będą tylko dla Twych 
uszu. Być może nie będzie się nimi 
można podzielić naw et z najbardziej 
zaprzyjaźnioną osobą. Dyskusje na 
tem at wartości, pieniędzy, pozycji 
w społeczeństwie i majątku mogą się 
zaostrzyć. Pomyślny dzień - sobota.

PANNA (23 VIH - 22 IX)
Poczujesz, że w sposób szczególny 

przyciągasz sympatię innych i roz­
taczasz wokół siebie urok. Nadchodzi 
okres sprzyjający spokojnemu, zrela­
ksowanemu życiu towarzyskiemu na 
łonie własnej rodziny. Czeka Cię 
zjazd rodzinny!!! Pomyślny dzień - 
piątek.

WAGA (23 IX - 22 X)
Przełożony lub jedno z rodziców bę­

dzie chciało sprawdzić Twoje moż­
liwości lub kierować Twoim postępo­
waniem. Nie dopuść do nieporozu­
mień, jeśli staniesz w obliczu wyzwa­
nia, udziel jasnej, logicznej odpowie­
dzi. Pomyślny dzień - środa.

SKORPION (23 X - 21 XI)
Podobać Ci się będą osoby dobrze 

zorganizowane i z głową do intere­
sów, które mogą Cię poprzeć. Jeśli 
rozpoczynać będziesz swój własny 
nowy biznes, to rozejrzyj się za kimś 
spod znaku Raka lub Koziorożca, by 
wspólnie wypracować wasze powo­
dzenie. Pomyślny dzień - czwartek.

STRZELEC (22 XI - 21 XII)
Twoje ambicje, by dokonać wielkich 

rzeczy, wzrosną niebawem. Ogrom­
ny wysiłek włożysz w najważniejsze 
dla Ciebie w tym czasie przedsięw­
zięcie. Lepiej będzie jeśli podejmiesz 
się wtedy całkowicie niezależnego za­
dania, ponieważ praca pod czyimś 
kierunkiem  raczej nie będzie Ci od­
powiadać. Pomyślny dzień - wtorek.

KOZIOROŻEC (22 XII 19 I)
Ujawnią się nowe strony Twojej oso­

bowości. Osoba spod znaku Lwa bę­
dzie popierać Twoje nowe pomysły 
i podejmie starania, by wyciągać Cię 
z Twojej skorupy. Twoja osobowość 
będzie silnie oddziaływać na innych. 
Jeśli jest to związek uczuciowy, to 
zadbaj, by działania partnera spot­
kały się z aprobatą środowiska. Po­
myślny dzień - poniedziałek.

WODNIK (20 I - 18 II)
Przyciągniesz do siebie osoby uri 

dzone w znaku Raka i Koziorożca,^ 
również te, które są starsze od CieD 
i kogoś z rodziców. Ktoś lubiący 
wać przyśle Ci zaproszenie, które m < 
że zaowocować romansem - albo PI 
prostu czasem przyjemnie 
nym w domowej atmosferze. Poi^y i 
ny dzień - sobota.

RYBY (19 II - 20 III) I
Sprawy romansowe utrzymaj w 

nacji lekkiej, luźnej i wesołej. Str°. 
teraz od zbytniego zaangażowania SJ 
lub silnych uczuć. Nazbyt poważaj 
nastawienie w tym  czasie może zfi 
grozić wesołej zabawie, na którą51] 
zanosi. Nie mów wszystkiego, co 
jesz. Pomyślny dzień - niedziela.

MERKURY I WBNII*
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Poziom o: 1) kom edia, farsa, 5) las, bór, 9) praw y 
dopływ  O dry, 10) miasto w B orach Tucholskich, 
11) gra, w  k tóre j o w ygranej decyduje los, 12) 
budow niczy arki, 13) dzieła klasyczne, 17) z ru b ­
ryczkam i, 21) b roń  grzechotnika, 22) m ożna się 
na niej poślizgnąć, 23) więcej niż separacja, 24) 
w pokoju, 25) d rapieżna ryba ciepłych mórz, 26) 
półw ysep między Zalew em  W iślanym i K urońs- 
kim , 27) córka U ranosa i Gai, 29) religia utw orzo­
na w  XIX w. w P ersji przez B aha U llaha, 32) 
schronisko tu rystyczne przy  szlaku wodnym, 36) 
stopień w ojskowy w daw nej Turcji, 37) łopata, 
38) Jerzy  (1904-1931), poeta  polski, 39) sztuczny 
język  m iędzynarodow y, 40) g rupa wodospadów, 
41) zapisek.

Pionow o: 1) p rzep la ta  się z osnową, 2) willa, 
dom ek, 3) na  głowie, 4) pnącze, 5) deska do 
m ieszania farb, 6) cen trum  dow odzenia, 7) b ra t 
Metodego, 8) krzyżów kow y suku len t, 14) książ­
ka  dla ucznia, 15) obrus, narzu ta, 16) straganiarz, 
przekup ień , 18) do niego list, 19) pisem ny lub 
ustny , 20) k ró tka
prostka  rurow a, 21) daw niej - dam ski kaftan  na 
podszewce, 28) polew a, szkliwo, 29) coś ze sp rzę­
tu  pożarniczego, 30) członek ruchu  ’’dzieci kw ia­
tów ", 31) Indie daw niej, 32) m eblow y lub  sam o­
chodowy, 33) dzierżaw ca, 34) Jacques (1890
- 1962), kom pozytor francuski, 35) typ  opla.

L itery  z pól ponum erow anych w praw ym  dol­
nym  rogu, napisane od 1 do 30, u tw orzą roz­
wiązanie.

oprać. P io tr  W arczyńsk i

R ozw iązan ia k rzyżów k i Pr0SlJj. 
przysłać lub dostarczyć w raz z kup \  
nem  do B iura Ogłoszeń (Rynek, ^  I 
tusz) do 27 sierpnia 1994 r. SpoŜ J  4 
praw idłow ych rozw iązań wylosoW J  
zostaną dw ie nagrody pieniężne vs 
tys. zł i 50 tys. zł) oraz dwie nagro 
rzeczowe (po dw a 2 5 0 -gram owe °P 
kow ania kaw y ’’P rim a”).

„G .J."  33 (203)

R o zw iąza n ie  k rz y ż ó w k i n r  
H asło: Najlepsze w niedzieli to  sol 

w ieczór. ^
Nagrody wylosowali: M irosław a \  

lu s, Jarocin , ul. T raugu tta  11/® ^  
tys. zł), L id ia  Tom czak, Jarocin- 
C hrobrego 5 (50 tys. zł); E w a Kolas* ̂  
k a , Lisew 7, K ry s ty n a  Szeps, Jar° ^  
ul. K asztanow a 4 / 4 (nagrody rzecz0
- kaw a ’’P rim a”). ¿i

Po odbiór nagród  prosim y się z# j  
do B iura Ogłoszeń (Rynek, Ratl1 
w  ciągu dw óch tygodni.
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